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Wychodzi codzienni® o godzinie 5 pc pofadsia 
yjątkiera dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 19 h&L, 
pocztą !8 hal. — Biura Hedakcyi i Administracji 
ulica "Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. SskołswsKlsgs, Psaaż Haus- 
w*e«a I. 9, — Listy należy frankować.

Baklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi Nr. 8S.

r ■*' :i 5- a a;
l a m i a  j s c o w a ;  a

ręczni* . . .  32 i£., I AwiorCrsttznie SR. — h.  j
półrsoznle • • 18 K. | BsiseSęcssie 2 ,K. 70 h. j

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie W

i  r s » *
mi e j s c o wa ;  

raozoto . . . 24 K. | ćwirsrńreuzBlti . . 6 K.
pśłwziiSe . , 12 K .  I ;ais*iąozal5 . . .  2  X

Ve wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik nwukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
łub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroesni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Prowadnik" prenumerowany osobno kosztuje S K.

Oeay ogłoszeń: Wiersz petitowy łub jego
miejsce 20 ha!

Tabelaryczne' i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 bal. za wiersz lub jego miejsc* miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskie je  
we Lwowie Passź Kausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 3S 
Ru* de Varemss.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
J^go Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższein postanowieniem z dnia 18 
września b. r. zamianować najmiłośeiwiej zwy­
czajnego profesora w Uniwersytecie w Gra­
zu, radcę Dworu dr. Józefa S t r z y g o  w- 
s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem historyi 
sztuki w Uniwersytecie w Wiedniu.

Ministerstwo handlu nadało starszemu 
oficjałowi pocztowemu, Maryanowi T u r o w ­
s k i e m u  w Samborze, posadę kontrolora 
pocztowego w Tarnowie.

P. Namiestnik przeniósł asystenta sa­
nitarnego, dr. Rudolfa K u ł a k o w s k i e g o  
ze Lwowa do Kosowa.

E dykt.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wajej regulacyi rzeki Wisłoku odbędzie się 
wodno-prawne dochodzenie wraz z rozpra­
wą ekspropryaeyjną w obrębie gmin kata­
stralnych Wojaszówka i Łąki w dniu 23 paź 
dziernika 1909 i rozpocznie się w powyż­
szym dniu o godzinie 9 przed południem obej­
ściem uregulować się mającej przestrzeni.

Komisya zbierze się przy moście na Wi­
słoku w Wojaszówce. Wykazy gruntów, któ­
re mają być wywłaszczonee, wraz z plana­
mi, wyłożone będą, stosownie do przepisu 
§ 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 Dz. p. p. 
nr. 30, w urzędzie gminnym w Łączkach i

Wojaszówce, a projekt w starostwie w Strzy­
żowie, począwszy od dnia 1 października b. r., 
przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Strzyżowie, lub przy komisyi 
na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 22 września.

Z Sejmu krajowego.
W gmachu sejmowym odbyły się w 

ciągu dnia wczorajszego posiedzenia: komi­
syi parlamentarnej klubu prawicy, pełnego 
klubu prawicy, klubu demokratycznego pol­
skiego i klubu posłów polskiego stronnictwa 
ludowego.

K o m i s y a  p a r l a m e n t a r n a  k l u b u  
p r a w i c y  obradowała przedpołudniem wraz 
z ezło- kami komisyi wyborczej i przeprowa­
dziła dyskusyę informacyjną ula członki** 
prawicy, zasiadających w subkomitecie dla 
reformy wyborczej.

Po godzinie 4 po południu zebrał się 
na posiedzenie pełny klub prawicy pod prze­
wodnictwem p. Laskowskiego i obradował 
przez kilka godzin nad swoim projektem re ­
formy wyborczej.

K l u b  d e m o k r a t y c z n y  p o l s k i  na 
kilkugodzinnera posiedzeniu popołudniowern,

odbytem pod przewodnictwem p. dr. Ban- 
drowskiego, omawiał projekt posłów naro­
dowo - demokratycznych, zmierzający do tego, 
aby lewica sejmowa składała się z dwu sa­
moistnych grup, t. j. demokratów polskich i 
demokratów narodowych. Uchwały, powzięte 
w tym kierunku, przedłoży klub demokraty­
czny polski na jutrze.jszem posiedzeniu lewicy 
sejmowej.

K l u b  p o s ł ó w  p o l s k i e g o  s t r o n ­
n i c t w a  l u d o w e g o  przeprowadził obszerną 
dyskusyę nad stanowiskiem posłów tego 
stronnictwa w kwestyi zawodowych organi­
zacji rolniczych.

Klub polecił p. Wasungowi wypracowa­
nie noweli do ustawy o budowie szkół.

(Projekt budowy Z akładu  dla umysłowo-cho- 
rych w Kobierzynie).

(□ )  W roku 1907 postanowił Sejm w 
zasadzie przeprowadzić budowę drugiego w 
naszym kraju Zakładu dla umysłowo-chorych 
w Kobierzynie pod Krakowem. Koszt budowy 
obliczony prowizorycznie wynosić miał sume 
4,321.000 K.

Obecnie, po przeprowadzeniu grunto­
wnych studyów i wypracowaniu kosztorysów, 
przyszedł Wydział krajowy do przekonania, 
że koszta budowy tego Zakładu wynosić będą 
7,000.000 K. Na tę podwyżkę kosztów wpły­
wa przedew.szystkiem rozszerzenie programu 
budowy. Przyszły Zakład ma być wprawdzie 
urządzony na 534 łóżek, ale tak budowany, 
ażeby w przyszłości przez przybudówkę kilku 
pawilonów mógł być rozszerzony do 1000 łó­
żek. Ztąd pochodzi, że wiele pozycyj koszto­
rysowych na budynki, urządzenia, także na 
zakupno gruntu, melioracje na drogi, kolej 
dowozową, folwark, założenie ogrodu, jest już 
wedle obecnego projektu wystarczający dla 
Zakładu o 800 łóżkach.

Następnie okazała się potrzeba podwyż­
szenia kosztów urządzeń mechanicznych, mia­

nowicie zaprojektowano wybudowanie własnej 
centrali elektrycznej, gdyż ze względu na no­
woczesne zużytkowanie pary odlotowej z ko­
tłów dla centralnego ogrzewania, uzyskuje się 
roczne zaoszczędzenie kosztu eksploatacyi tych 
urządzeń o 22.000 K.

Dalej podwyżka cen robocizny i mate- 
ryalów w ostatnich 2 —3 lat wynosi 30 — 40 
proc., t. j. podwyższa pierwotną sumę koszto­
rysową o kwotę 1,300.000 K.

Wydział krajowy nie mając upoważnie­
nia od Sejmu do zarządzenia budowy Zakła­
du w granicach sumy 7,000.000 kor., przed­
stawił obecnie Sejmowi cały stan rzeczy, 
zapewniając, że plan i kosztorysy projekto­
wanego Zakładu ułożone zostały z możliwą 
oszczędnością. Zarówno w projektowaniu sa­
mej budowy jak i urządzeń mechanicznych 
unikano bacznie takich wydatków, których 
efektem mogła być ozdoba lub choćby nie­
konieczne udogodnienie.

Wydział krajowy podnosi w swem spra­
wozdaniu, iż pożądane jest bezzwłoczne 
rozpoczęcie budowy Zakładu w Kobierzynie. 
Jedyny na 8 milionową ludność w kraju za­
kład dla obłąkanych w Kulparkowie mieści 
obecnie przeszło o 300 chorych ponad eta­
tową ilość łóżek, — nie może zatem podo­
łać ciążącym na nim zadaniom i zmuszony 
jest wydalać, względnie nawet nie przyjmo­
wać chorych, którzy następnie stają się cię­
żarem gmin i rodzin.

W ostatnim roku, wskutek braku miej­
sca w Zakładzie kulparkowskim, wstrzymano 
wogóie sprowadzanie tutejszo-krajowych umy­
słowo chorych z zakrajowych zakładów, a 
z tego powodu opłaca fundusz krajowy wyż­
sze koszta leczenia i utrzymania w Zakła­
dach obcych.

Z uwagi, że budowa projektowanego 
Zakładu potrwa 3 lata, a w tym czasie sto­
sunki się jeszcze pogorszą, Wydział krajowy 
wnosi, aby Sejm zatwierdził projekt budowy 
w sumie 7 milionów kor., upoważnił Wydział
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Ferdynand Hoesick.

ZERWANIE
Chopina z panią Sand w świetle prawdy.

i i i .
(Ciąg dalszy).

W dwa dni później, 18 kwietnia, nad- 
?zędł nowy list z Nohant, ale w tym liście 
już pani Sand wyraźniej napisała Chopinowi, 
lut rzeczy stoją, bo odrazu domyślił się, iż 
Aesinger już odniósł zupełne zwycięstwo nad 
.erQandem, iż szykuje się ślub Solange z Ole- 

Slngerem, i iż to jest powodem zapowiedzia­
n o  przyjazdu pani Sand w końcu maja do 
^ ry ż a .  „Wczoraj list z Nohant przerwał mi, 
Pisał Chopin 19 kwietnia w liście do swoich. 
Dtóż pani Sand mi pisze, iż będzie tu na 
j^°ńeu przyszłego miesiąca, żeby na nich cze- 
N -  Zapewne o zamęście Solange idzie (ale 
i?? nie z tym, o którym Wam pisałem). 
p .ech im Pan Bóg da dobre rzeczy. W osta- 
^ h n  liście byli wszyscy weseli, więc mam 
dobrą nadzieję. Jeżeli kto, to pani Sand 
^ r t a  szczęścia. „Ponieważ wątpił jednak, by 
to małżeństwo Solange z Clesingerem, mogło 
Sl§ stać źródłem szczęścia dla pani Sand, 
wi§e, choć nie pytany o radę, „jak mógł, 

bronił od tego mariażu", perswadując — 
w listach do pani Sand — iż nie widzi po­
rodu  do pospiechu (nie wiedział bowiem, 
j,ak ważny był powód do przyspieszonego 
ślubu), ii o Olesingerze nie wszyscy mówią 
dobrze, iż Solange potrzebuje innego męża 
otc. Te „rady" Chopina, któremi wypełniał swe 
listy z tego czasu, trochę drażniły panią Sand, 
uważała bowiem, iż Chopin niepotrzebnie

wtrącał się do całej sprawy, iż to była sprawa 
familijna, do której on, jako nie należący 
do rodziny, a tylko „gość" w jej domu, 
wtrącać się nie miał prawa, ani tytułu, a tera 
bardziej nie powinien mieć pretensji do tego, 
iżby jego zdanie brano w rachubę, żeby jego 
wpływ miał oddziaływać na zmianę postano­
wień. Tego sobie pani Sand nie życzyła, raz 
dlatego, iż o tern mogła decydować tylko 
ona sama, a powtóre, iż nie miała najmniej­
szego zaufania do życiowego zmysłu Chopina. 
Uważała też, że nie miał raeyi, kiedy zabie­
rał głos w sprawie, która popierwsze nie 
należała do niego, a której powtóre nie znał 
zupełnie. A iż jej nie znał, iż nie wiedział, 
jakie pobudki powodowały panią Sand, że tak 
parła do najszybszego ślubu Solange z Oie- 
singerem, to już było jej zasługą. Trudno 
wymagać zresztą, iżby Chopina wtajemniczyła 
w to wszystko, eo była zniewolona zataić 
nawet przed własnym synem. Ale o tern 
wszystkiem Chopin nie wiedział nic zgoła, 
więc w dalszym ciągu odradzał małżeństwo 
z Clesingerem, a nawet nakłaniał do zerwa­
nia tego maryażu. Czynił to oczywiście w li­
stach do pani Sand, ta zaś, żeby go nie na­
rażać na niechęć ze strony Solange, bardzo 
zakochanej w Olesingerze, nic jej nie mówiła 
o tem, za co jej Chopin tylko powinien być 
wdzięcznym....

W ten sposób upłynęły dwa tygodnie. 
„Wiele rzeczy zapominam może pisać intere­
sujących was, a mniej interesujące piszę, ale 
przebaczcie, -bo nie mam zawsze jednakowo 
dysponowanej głowy: dziś jestem zdecydowa­
ny posłać ten wieczny list, więc kontentujcie 
się nowiną, ż e m  z d r ó w  i ż e  dziś słońce 
pierwszy raz od tygodnia". Pisał to Chopin 
dnia 19 kwietnia, a zaraz po wysłaniu tego 
listu, żeby nieco odetchnąć świeżem powie­
trzem wiosennem, którego po długiej i ostrej 
zimie bardzo był spragniony, pojechał do 
Ville d’Arcay do Albrechtów, do swojej chrze­
stnej córeczki. Wróciwszy ztamtąd, zdawałoby 
się, pokrzepiony fizycznie, ni ztąd ni zowąd,

; jednego z pierwszych dni maja zachorował 
ciężko, i to tak ciężko, iż obawiano się, by 
nie umarł. Było kilka dni takich, iż lada 
chwila spodziewano się katastrofy. Pielęgno­
wany przez grono najbliższych przyjaciół, 
przez Grzymałę i Gutmanna, przez księżnę 
Marcelinę Czartoryską, pannę De Rosieres i 
panią Marliani. a pozostając pod lekarską 
opieką doktora Molin, choć z początku robił 
wrażenie chwilami, że już zaczyna konać, w 
niespełna tydzień już czuł się nieco lepiej, 
zaczynał wchodzić na drogę rekonwalescencji. 
Dnia 9 maja pisał o nim Delaerois w swym 
dzienniku: „Wieczorem byłem u pani Mar­
liani. Dowiedziałem się od niej o chorobie 
Chopina. Biedne dziecko chore już od tygo­
dnia i to bardzo ciężko. Obecnie już ma się 
nieco lepiej". Wobec tego nazajutrz Delacroii 
poszedł odwiedzić Chopina. „Zrana byłem u 
Chopina, ale nie wpuszczono mnie". Znaczyło 
to, że stan jeszcze musiał być bardzo powa­
żny. Następnego dnia o 11 przed południem 
Delaerois znów odwiedził Chopina, wieczo­
rem został u niego dłużej, o czem tak pisał 
d. 11 maja w swym dzienniku: „Byłem u 
Chopina około 11 tej. Obiad jadłem w towa­
rzystwie J.... Około godziny 9 odprowadziła 
mnie do Chopina, u którego zostałem długo 
po północy. Była tam panna De Rosieres i 
jej przyjaciel, Herb aut".

Do pani Sand, która również wskutek 
wypadku była chora w tym czasie1), nic na 
razie, na wyraźne życzenie Chopina, nie pi­
sano o tej jego chorobie. Dopiero, gdy już 
doktor Molin ręczył za jego wyzdrowienie, 
księżna Marcelina Czartoryska napisała list

x) W liście z Nohant 21 maja 1847 r. 
do Ponsyego pisała pani Sand: „Pendant ce 
tem psla , fa va is  un muscle casse ci la jambe, 
et il fa lla it me porter comme un enfant. Je 
vais mieux... Pendant ce lemps-la aussi, Cho­
pin etait mourant d Paris, et je ne pourais 
aller vers lu ii“

do Nohant, informując panią Sand, że Cho­
pin był poważnie chory, ale już ma się le­
piej. Przed księżną Marceliną, która swój 
list napisała bez wiedzy Chopina, znaleźli 
się inni, prawdopodobnie pani Marliani lub 
panna de Rosieres, którzy napisali do No­
hant, iż Chopin jest ciężko chory, eo panią 
Sand przyprawiło o śmiertelny niepokój. 
Z kolei napisali do niej, ciągle w tajemnicy 
przed chorym, Gutmann i Grzymała. Dnia 
9 maja, gdy się czuł nieco lepiej, napisał do 
niej sam Chopin, ale, rzecz charakterystycz­
na, o tem, że był chory, nie napomknął na­
wet półsłówkiem: napisał zwykły list, jak­
by go wysyłał w zwykłych warunkach. Wo­
bec tego i pani Sand nie pozostało nic in­
nego, tylko, odpisując mu, udawać, iż nic 
nie wie o jego chorobie. Natomiast napisała 
mu otwarcie, co z pewnością uczyniła na 
skutek treści jego ostatniego listu, iż Solan­
ge stanowczo wychodzi za Clesingera, iż ona 
bardzo jest szczęśliwa z tego powodu, że 
tylko nie wie jeszcze, gdzie i kiedy odbę­
dzie się ślub, choć z pewnością odbędzie się 
jeszcze w ciągu maja. Pisząc o tem Chopi­
nowi, pani Sand przeczuwała, że będzie miał 
żal do niej, ii mu doniosła już o dokona­
nym fakcie, już o stanowczej deeyzyi, nie 
zasiągnąwszy jego rady przedtem, a nie zwa­
żając na jego rady w poprzednich listach. 
Z tego wszystkiego, znając drażliwy chara­
kter Chopina, pani Sand jasno sobie zdawała 
sprawę, ale dlatego właśnie, iż tak dobrze 
znała Chopina, uznała za właściwe, by mu 
donieść o wszystkiem wtedy dopiero, gdy 
już na rady i pertraktacye będzie zapóźno. 
Chodziło o to, żeby się pogodził już z fa­
ktem dokonanym, żeby nie komplikować 
sprawy, która przedewszystkiem nie cierpiała 
zwłoki...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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krajowy do bezzwłocznego rozpoczęcia budo­
wy i zaciągnięcia odpowiedniej pożyczki w 
Banku krajowym.

Z Sejmu czeskiego.
Wczoraj zebrał się po raz pierwszy w 

tej sesyi Sejm czeski na obrady. Marszałek 
wezwał posłów do ukonst>tuowania się, wy­
boru kuryi i komisyi weryfikacyjnej.

P. P a c h  e r  imieniem niemieckich po­
słów oświadczył, że oni zgodnie z uchwałą 
pełnego zgromadzenia nie wezmą udziału w 
ukonstytuowaniu się kuryj.

Następnie Marszałek zamknął posie­
dzenie, oświadczając, że terminu następnego 
posiedzenia nie może na razie oznaczyć.

Bząd wniósł pięć przedłożeń, mających 
na celu zażegnanie zatargu narodowościo­
wego. Są to: dwa przedłożenia w sprawie 
zmiany ordynaeyi krajowej, ordynacya wy­
borcza sejmowa, projekt reprezentacyj obwo­
dowych, przedłożenia w sprawie używania 
obu języków krajowych we władzach autono­
micznych.

Według projektu rządowego, przyszły 
skład Sejmu byłby następujący: głosów wi- 
rylnych 2 niemieckie, 6 czeskich; większa 
własność: 21 głosów niemieckiej szlachty
wiernokonstytueyjnej i 49 czeskiej szlachty 
konserwatywnej; z gmin miejskich: 28 Niem­
ców, 64 Czechów; z Izb handlowych 8 
Niemców, 9 Czechów; z Bady kultury kra­
jowej: 7 Niemców, 13 Czechów; z gmin wiej­
skich 41 Niemców, 43 Czechów; z kuryi 
powszechnego głosowania 18 Niemców, 25 
Czechów. Ogółem Sejm liczyłby 125 Niemców, 
209 Czechów. Dziś Sejm czeski liczy 90 Niem­
ców i 152 Czechów.

Po posiedzeniu Sejinu zebrały się ko- 
misye i ukonstytuowały się. Odbyło się to 
bez udziału Niemców.

Pomimo, że Niemcy absentowali się przy 
wyborze kuryj, zostali jednak w zupełności 
uwzględnieni. Badykali czescy robili opozyeyę, 
ale ostatecznie Niemców wybrano.

Mimo tego — jak prywatnie donoszą z 
Pragi — niepodobna mówić o polepszeniu 
się sytuacyi. Usposobienie jest bardzo złe i 
słychać głosy, które twierdzą, że wczorajsze 
posiedzenie było ostatnie. Wczorajsza konfe- 
rencya przełożonych klubów, która trwała od 
godz. 2 do godz. 4 minut 45 po południu, 
przeszła bez rezultatu, gdyż z ostatnią decy- 
zyą odwołali się oni do pełnych klubów. Na­
stępna konferencya odbędzie się w piątek o 
godz. 5 po południu, a od jej wyniku zależeć 
będzie, czy i kiedy odbędzie się drugie po­
siedzenie Sejmu. Badykalne grupy czeskie 
liczą prawie na pewne na rozwiązanie Sejmu. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie, na którem 
omawiano szanse wyborcze. Jednakże cokol­
wiek nadziei daje szczere pośrednictwo ze 
strony obu grup szlachty: wierno-konstytu- 
cyjnej i konserwatywnej.

Namiestnikowi hr. Coudenhovemu i 
Marszałkowi krajowemu ks. Lobkovitzowi 
wręczyły wczoraj deputacye socyaistyczne 
liczne petyeye o powszechne głosowanie. De- 
putacyj było trzy: jedna czeska, jedna nie­
miecka i jedna socyalno-demokratyczna, zło­
żona z przedstawicieli obu narodowości. Ks. 
Lobkoyitz odpowiedział, że jeśli Bóg pozwoli, 
iż Sejm będzie obradował, to on poprze z 
całych sił reformę, ale rzeczą Sejmu będzie 
wybrać rodzaj reformy. Namiestnik hr. Cou- 
denhove zwrócił uwagę, że w projekcie rzą 
dowym znajduje się już kurya powszechnego 
głosowania. Jeżeli projekt ten stanie się 
ustawą, to socyaliści w każdym razie będą 
mieli możność walczenia w samym Sejmie co 
do ustępstw.

Z innych Sejmów krajowych.

Wczorajsze pierwsze posiedzenie Sejmu 
m o r a w s k i e g o  rozpoczęło się o godz. 12 
m. 15 odczytaniem przez Marszałka krajo­
wego hr. Szerenyiego w języku czeskim Najw. 
patentu Cesarskiego, zwołującego Sejm. Na­
stępnie tłumacz odczytał ten sam tekst w ję­
zyku niemieckim.

P. K o p f  przerywa i woła: Marszałek 
musi sam przeczytać po niemiecku.

Następnie Marszałek wygłosił wstępne 
przemówienie, a gdy kazał odczytać rotę przy­
sięgi dla złożenia ślubowania przez posłów, 
którzy po raz pierwszy zjawili się w Izbie, 
wywiązała sie żywa wymiana zdań między 
prawicą i lewicą.

Marszałek ciągle dzwoni i prosi o usza­
nowanie godności Izby. Okrzyki na lewicy: 
„ Posiedzenie ma być otwarte także w języku 
niemieckim. Marszałek powinien strzedz ró­
wnouprawnienia1'.

Następnie odczytano formułę przysięgi. 
Gdy Marszałek wywołał po czesku nazwisko 
p. Brussa, który po raz pierwszy zjawia się 
w Izbie, tenże odpowiedział: „Proszę naprzód 
otworzyć Sejm w języku niemieckim''. (Okrzyki 
v H eil!“).

Marszałek oświadcza, że zaszło niepo­
rozumienie. Był on słaby i ponieważ nie mógł, 
jak zwykle, przeczytać Najw. patentu w obu 
językach, prosił tłumacza, aby wypowiedziane 
przez niego słowa tekstu powtórzył w drugim 
języku krajowym. Wobec tego Marszałek po­
wtarza po niemiecku słowa Najw. Cesarskie­
go patentu. (Oklaski na lewicy).

Marszałek odczytał następnie początek 
swej mowy po niemiecku, poczem nowowy- 
brani posłowie złożyli przyrzeczenie.

Dziś przed południem toczą się dalsze 
obrady.

Ponieważ swego czasu połączyły się 
czeskie stronnictwa: ludowe i postępowe, na 
Morawach, posłowie sejmowi tych stronnictw 
postanowili utworzyć także w Sejmie jedno­
lity klub. Liczy on 23 członków. Przewodni­
czącym wybrano p. Stranskyego.

*
Wczoraj odbyło się w Linzu pierwsze 

posiedzenie Sejmu Górnej Austryi, wybra­
nego na podstawie nowej ordynaeyi wybor­
czej. Między wpływami znajduje się wniosek 
p. Sehlegla w sprawie ustalenia faktu, że w 
szkołach Górnej Austryi językiem nauki, a 
w urzędowych stosunkach władz autonomi­
cznych Górnej Austryi językiem urzędowym 
jest język niemiecki.

Następne posiedzenie dnia 24 b. m.
*

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
s t y r y j s k i e g o  w Grazu przyszło z powodu 
wniesienia przez posłów katolicko słoweń­
skich interpelacyi w języku słoweńskim do 
ostrej scysyi i wielkich hałasów.

Podczas odczytywania wpływów Mar­
szałek hr. Attems oświadczył, że wniesiono in- 
terpelacyę w języku słoweńskim, że więc ka­
zał sporządzić autoryzowane tłumaczenie nie­
mieckie, a p. Werstoeeka prosi, aby sam od­
czytał interpelacyę po słoweńsku. Następnie 
Marszałek polecił sekretarzowi odczytanie 
niemieckiego tłumaczenia.

P. W e r s t o c e k  oświadczył gotowość 
odczytania interpelacyi, złożył jednakże imie­
niem swojem i swych towarzyszy oświad­
czenie, że nie będą mogli zawsze sami od­
czytywać swych interpelacyj, albowiem jest 
to rzeczą sekretarzy, a nie posłów. (Okrzyki 
na ławach Słoweńców: „Tak jest!" Protesty 
Niemców).

P. Werstocek zaznacza, że język sło­
weński jest drugim językiem krajowym, mu­
si więc być w Sejmie uwzględniony. Mówca 
prosi Marszałka, aby dbał o to, by na przy­
szłość postępowano w tej mierze w sposób, 
który zadowoliłby Słoweńców. (Ponowne 
protesty Niemców).

P. Werstocek rozpoczął następnie od­
czytywanie swej interpelacyi. Na ławach 
Niemców odezwały się protesty i śmiechy, 
przeciw czemu protestowali znowu posłowie 
słoweńscy. Marszałek kilkakrotnie daremnie 
dzwonił, Niemcy nie przestali wznosie okrzy­
ków i śmiać się.

Marszałek hr. Attems zaznaczył, że od­
czytywanie słoweńskiej interpelacyi opiera 
się na zwyczaju istniejącym już dawno w 
Izbie. Mianowicie przypomina, że w r. 1890 
wniesiono także słoweńską interpelacyę i od­
czytał ją sam interpelant, a sekretarz odczy­
tał niemieckie jej tłumaczenie. Marszałek 
prosi więc posłów, aby szanowali zwyczaj.

Wielka wrzawa powstała następnie, gdy 
p. K u k o v e c  (liberalny Słoweniec) zawołał 
do Niemców: „Musicie się przyzwyczaić do 
słoweńskiego języka w Sejmie".

P. B a s t i a n  woła: Doczekacie się bu­
rzy. U nas językiem obrad jest niemiecki.

P. K o r o s e c :  My upominamy się tylko 
o nasze prawa narodowe.

Wśród wielkiej wrzawy skończył p. 
Werstocek czytanie swej interpelacyi w spra­
wie wywieszenia chorągwi na gmachu Wy­
działu krajowego w dniu 6 czerwca br., gdy 
odbywała się w Grazu uroczystość wszech- 
niemieckiego związku „Siidmark".

Hr. A t t e m s  odpowiada, że działał w 
myśl życzenia większości Sejmu. Szło o uro­
czystość związku, subweneyonowanego przez 
Sejm. Marszałek nie miał zamiaru obrażać 
kogokolwiek i nie można w tem dopatrzeć 
się demonstracyi przeciw ludności słoweń­
skiej wt Styryi.

Na końcu posiedzenia odczytano wnio­
ski i interpelacye, w tem wniosek soeyali- 
stów, w myśl którego Sejm wzywa Bząd i 
parlament, aby jak najrychlej załatwiły pro­
jekt ubezpieczenia społecznego.

Gościna i  B e t t a a n n a - l l l w o i
w  W ie d n iu .

Z Wiednia donoszą: Najj. Pan nadał 
kanclerzowi Bethmannowi-Hollwegowi wielką 
wstęgę orderu Szczepana i wręczył mu oso­
biście to odznaczenie.

P. Bethmann-Hollweg przyjął wczoraj 
o 4 po południu w hotelu „Imperial" odwie­
dziny hr. Aehrenthala. Obaj mężowie stanu 
konferowali ponownie do godz. 5 minut 30

po południu. Wieczorem hr. Aehrenthal wy­
dał na cześć kanclerza obiad, w którym 
wzięli także udział: niemiecki ambasador, 
poseł bawarski, towarzyszący kanclerzowi 
poseł F l o t  o w, obaj PP. Prezydenci Mini­
strów baron B i e n e r t h  i dr. We k  e r  le, 
wspólni PP. Ministrowie, P. Minister skarbu 
dr. B i l i ń s k i ,  urzędnicy ambasady niemie­
ckiej, wyżsi urzędnicy Ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Kanclerz dziś odjeżdża. Z Wiednia uda 
się na polowanie do bawarskiego rewiru 
dworskiego na zaproszenie księcia regenta.

Biuro Korespondencyjne ogłasza nastę­
pujący komunikat: Na kilkakrotnych konfe- 
rencyaeh P. Ministra spraw zagranicznych 
hr. Aehrenthala z kanclerzem Bzeszy Beth- 
mannem-Hollwegem omówiono sprawy, które 
dla polityki zagranicznej obu cesarstw środ­
kowo - europejskich tworzą przedmiot osobli­
wej wagi. Nie trzeba chyba powtarzać, że 
podstawę ich polityki europejskiej stanowić 
będzie i nadal niezłomnie wzajemny stosu­
nek sojuszowy, jak niemniej podobny stosu­
nek do Włoch. Stwierdzono przytem, że Au- 
stro-W ęgry i Niemcy starają się o utrzyma­
nie status quo na bliskim Wschodzie, oraz 
że oba te państwa spodziewają się po no­
wym rządzie w Konstantynopolu trwałego 
skonsolidowania stosftnków w Turcyi. Dla 
obu rządów i nadal mają doniosłość powody, 
w imię których zachowują one rezerwę w 
sprawie Krety i przesilenia w Greeyi, ceniąc 
także przyjacielski udział Włoch w tem sta­
nowisku. Obaj mężowie stanu mogli wyrazić 
zapatrywanie, że stosunki Niemiec i Austro- 
Węgier do wszystkich mocarstw są normalne 
i przyjazne. Ponieważ także ekonomicznej je­
dności między obu mocarstwami nic nie grozi, 
przeto pp. Bethrnann-IIollweg i hr. Aehren­
thal mają wielki powód do patrzenia z ufno­
ścią na dalszy rozwój stosunków.

Z Węgier.
( :$ )  Pewne złagodzenie sytuacyi poli­

tycznej na Węgrzech upatrują niektórzy w 
tem, że przebieg uroczystości urządzonej w 
niedzielę w Aradzie z powodu odsłonięcia po­
mnika Ludwika Kossutha, był spokojny i nie 
wybiegał po za ramy z góry ułożoir-go pro­
gramu. Sam przywódca partyi niezawisłości 
Franciszek Kossuth zaznaczył wyraźnie, iż 
nie będzie poruszał kwestyi bieżącej polity­
ki, aby me obniżać pamięci swego ojca, po­
czem i następni mówcy do tej wskazówki 
bezwzględnie się zastosowali. Aktualne zna­
czenie w dwukrotnem przemówieniu Kossu­
tha miał tylko ten ostęp, w którym Kossuth 
oświadczył, iż jako wybrany przywódca par­
tyi musi żądać dla siebie bezwarunkowej u- 
ległości i bezwarunkowego zaufania. „Tyl­
ko póty zatrzymam rolę przywódcy, póki 
zachowane będzie zaufanie partyi. — 
W tym czasie jednak mogę tylko tych zali­
czać do swoich zwolenników, którzy rzeczy­
wiście za mną postępują1*. — Temi słowy 
stwierdził Kossuth, iż w partyi niezawisło­
ści zarysowały się pewne kierunki i opinie 
pozostające w sprzeczności z jego akcyą po­
lityczną, że dla tej akcyi wymaga on soli­
darności partyjnej i że wyłamujących się z 
pod tęj solidarności nie będzie mógł uważać 
za swoich zwolenników. Zwrot ten miałby 
wskazywać, iż może nadejść przełomowa 
chwila, w której w partyi zszeregują się sami 
zwolennicy Kossutha, a ustąpi z niej rady­
kalne skrzydło, obstające przy takich postu­
latach, które, zdaniem Kossutha, obecnie 
zrealizować się nie dadzą.

Chwila takiego rozłamu partyjnego mo­
głaby zajść wtedy, gdyby Kossuth zgodził 
się na ułożony przez dr. Wekerlego i hr. 
Andrassego projekt rozwiązania obecnego 
przesilenia. Projekt ten ustala wspólność 
bankową aż do r. 1917, ale żąda podjęcia 
wypłat w gotówce i przyznania pewnych na­
rodowych koncesyj w dziedzinie wojskowej. 
Koncesye te polegałyby przedewszystkiem na 
wprowadzeniu węgierskiego języka służbowe­
go w tych pułkach węgierskiej rezerwy, w 
których dostateczny procent żołnierzy włada 
językiem węgierskim. Żądanie to ma celu u- 
możliwienie uzyskania stopni podoficerskich 
tym żołnierzom węgierskim, którzy nie znają 
języka niemieckiego. Po przyrzeczeniu tych 
koncesyj mógłby się nowy gabinet zobowią­
zać do przeprowadzenia reformy wyborczej i 
do parlamentarnego załatwienia konieczności 
państwowych.

Dotychczas niema autentycznej wiado­
mości, czy Kossuth zgodził się na powyższy 
projekt i czy odstąpił już od swego pierwo­
tnego planu, według którego przesilenie 
miałoby być rozwiązane tylko prowizory­
cznie. Oficyalny komunikat partyi niezawi­
słości nie wyjaśnia tej zasadniczej kwestyi 
stanowczo, gdyż ogranicza się tylko do 
stwierdzenia, iż Kossuth projektu dra Weker­
lego jeszcze nie odrzucił. Z komunikatu tego 
wynika jednak, iż nie jest wykluczona mo­
żliwość pozyskania Kossutha dla propozycyj, 
popieranych przez znaczną większość obecne­
go gabinetu koalicyjnego. Propozycye te od­

rzucają co do kwestyi bankowej kardynalny 
postulat grupy Justha. Zaraz po zakończeniu 
uroczystości odsłonięcia pomnika odbyła ta 
grupa w Aradzie zgromadzenie, na którem 
przy udziale 30 posłów uchwalono rezolu- 
cyę, żądającą utworzenia samodzielnego ban­
ku w r. 1911, a samodzielnego terytoryuin 
celnego w r. 1917. Następnie wskutek za­
proszenia Justha wybrało się z Aradu 
około 40 członków partyi niezawisłości do 
Tornyi, majątku Justha. Tutaj przeprowadzo­
no długą dyskusyę nad stanowiskiem par;yi 
niezawisłości. Wynik jej streścił Justh w na- 
st.ępnjącpj formie: „Partya niezawisłości mu­
si pod każdym warunkiem obstawać przy 
żądaniu samodzielnego Banku. Gdyby jednak 
utworzony został rząd, któryby uprawnionych 
życzeń narodu nie uwzględnił, wówczas mu­
si cała partya niezawisłości przejść napo- 
wrót do opozyeyi. W każdym razie ja i ci, 
którzy przy mnie stoją, bezwarunkowo przej­
dą do opozyeyi.„

Z Tornyi wyszło tedy stanowcze hasło 
nieustępowania i groźba bezwarunkowej opo- 
zycyi. Jeśliby się więc Kossuth przyłączył do 
obecnej większości ministeryalnej, musiałoby 
przyjść do rozbicia partyi niezawisłości i do 
oderwania się od niej grupy Justha. Zdania 
co do ewentualnej siły tej grupy są podzie­
lone. Jedni przypuszczają, iż zdoła ona zje­
dnoczyć najwyżej 30 członków, inni zaś są­
dzą, iż Justh pociągnie za sobą przynajmniej 
80 członków. Ostatnia liczba zdaje się być 
znacznie przesadzona. Lecz gdyby nawet ode­
rwało się aż 80 członków, to jeszcze Kos­
suth rozporządzałby stronnictwem, llcząeem 
150 członków, którzy razem z 90 członkami 
partyi konstytucyjnej i 25 członkami partyi 
iudowej, stanowiliby większość parlamentarną.

Nasuwa się atoli pytanie, czy wobec 
ostrej opozyeyi i wywołanego przez nią bu­
rzliwego nastroju w kraju, zdoła ta większość 
zapanować nad sytuacyą i doprowadzić do zgo­
dnego rozwiązania całego Szeregu aktualnych 
kwestyj, które wywołały obecne przesilenie. 
Przedewszystkiem więc potrzebne będą rę­
kojmie pod tym względem, iż program dr. 
Wekerlego da się rzeczywiście przeprowadzić. 
Po audyeneyi u Najj. Pana podejmie on dal­
sze rokowania ze stronnictwami. Trudno je­
dnak przypuścić, iż Sejm, zwołany na 29 b. m. 
zastanie już sytuac.yę wyjaśnioną. Będzie on 
przeto najprawdopodobniej odroczony, a okres 
przesilenia dłużej się przeciągnie.

Z pod berła rossyjskiego.

(Żydzi a nowa pożyczka. — Walka wyborcza 
w Petersburgu. — Kresy i centrum. — Na 
Dalekim Wschodzie. — Nowe szczegóły o ko- 

bieeie-prowokatorze).
Solidarność żydowska nowe święci t ry ­

umfy, ona bowiem i tylko ona — mimo 
wszelkie antisemickie zapędy obecnych kół 
decydujących w państwie rossyjskiem — zdo­
bywa Żydom pewne ulgi już dzisiaj a zapo­
wiada nowe ustępstwa w przyszłości. Nie są 
to czcze obiecanki, ale, jak z głosów prasy 
rossyjskiej wnioskować można, realna praw­
da, którą stwierdzą niebawem fakty nie ule­
gające zaprzeczeniu.

Historya owej nowej ewolucyi pojęć i 
zapatrywań rządu na sprawę żydowską, wielce 
charakterystyczna: Bossya potrzebuje gwał­
townie nowej pożyczki zagranicznej i to zna­
cznej. Sfery bankierskie godzą się na popar­
cie tych zabiegów p. Kokowcewa, żądając na­
tomiast „jakiejś rekompensaty" dla Żydów 
rossyjskieh. Bzecz postawiona jasno, bez ob- 
słonek, wywoła upragniony skutek, szef bo­
wiem skarbu rossyjskiego czuje nóż na gar­
dle i pieniądze za wszelką cenę mieć musi!

Prasa rossyjska sformułowała już te 
ulgi. Na pierwszy _ plan wysuwają się tak 
upragnione przez Żydów nowe przepisy o 
przyjmowaniu ich do średnich zakładów na­
ukowych; na drugi — udział Żydów w ziem- 
stwach. W stolicach, szkoły średnie przyj­
mować będą Żydów w liczbie 5 procentów 
ogólnej cyfry uczniów; w granicach osiadło- 
ści — 15 prc. Przy przyjmowaniu Żydów do 
niższych szkół technicznych, rzemieślniczych 
i dentystycznych norma procentowa stoso­
wana nie będzie.

Jest to ustępstwo wcale znaczne, nie 
wystarcza jednak Żydom i ich protektorom, 
decydującym o udzieleniu nowej pożyczki ros­
syjskiej. irma „rekompensata" jest konieczna; 
by jednek i wilk był syty i koza cała, ofiarę 
ponieść musi kto. trzeci, a tym kozłem ofiar­
nym będzie.... ludność polska Królestwa Pol­
skiego.

Osławiony p. Pichno, skrajny reakeyo- 
nista, wydawca i redaktor Rijew lanina, ró­
wną sympatyą otacza Polaków i Żydów, cze­
go składał liczne bardzo i namacalne dowody. 
Antisemita, zbliżony do kół rządowych, od­
grywający częstokroć rolę echa, roznoszącego 
po kresach państwa odgłosy dolatujące z roz­
maitych ministerstw, wystąpił nagle w arty­
kule wstępnym z wezwaniem, ażeby Żydzi 
nie zostali „upośledzeni" w projektowanym 
samorządzie miejskim Królestwa Polskiego,



3
Czyż to nic* znamienne i charakterystyczne? 
Skoro pamiętać zechcemy, ze p. Piehno ma 
tutaj przede wszy stkiem na myśli Żydów ros 
syjskieb (Litwaków). którzy zalawszy tłumnie 
miast,a i m iasteczk a  Królestwa, stali się naj­
bardziej zapalonym i propagatorami russyli- 
katorstwa i zarazem,... syonizmu, nadając 
dzielnicy żydowskiej w Warszawie typowo 
rossyjakie piętno, wnosząc wszędzie zarzewie 
n ien aw iśc i plemiennej i fermentu społeczne­
go, wówczas i nowa grożąca nam klęska wy­
stąpi w tern wyraźniejszych konturach.

Może atoli p- Piehno tym razem wy­
stąpił z własnym, indywidualnym projektem? 
Może wyjątkowo nie był echem ukrytych głę 
boko myśli p. Kokowcew - ? Najbliższa przy­
szłość przyniesie nam w tym kierunku upra­
gnione wyjaśnienie.

*

Jak wiadomo, p; Kutler kandyduje jako 
przedstawiciel „kadetów" na posła do Damy 
z miasta Petersburga. Ponieważ „kadeci" 
posiadają przewagę w stolicy Bossyi, wybór 
Kutlera jest prawie zapewniony, tein nie mniej 
wszystkie inne stronnictwa i odłam „frondy 
postępowej", której przedstawicielem jest No- 
waja Rui, wysilają się celem niedopuszcze­
nia kandydata „kadetów" do krzesła posel­
skiego. Ńowaja Ruś i październikowej przy­
pominają wyborcom pewien moment z prze­
szłości kandydata, który obecnie udaje „wiel­
kiego liberała". Mianowicie to, że p. Kutler 
był autorem znanegm „raportu poufnego", 
wymierzonego przeciwko ziernstwu, pt. „Sa- 
mowładztwo i ziemstwo", który został w 
swoim czasie złożony przez hr. Wittego.

„Prawdziwi Rossyanie" stawiają takie 
swego kandydata, jest nim głośny adwokat 
Hułacel. Bitssk. Znam. nawołuje wszystkich 
„patryotów" do oddania głosu na „tego je­
dynego prawdziwego syna Cerkwi, prawosła­
wia, samowładztwa i ojczyzny".

*
Ministerstwo spraw wewnętrznych, jak 

piszą Birżewyja Wiedomosti, opracowało plan 
stopniowego przyłączenia kresów do centrum 
państwa przez wprowadzenie na kresach in­
stytucji samorządnych, administracyjnych 
i sądowych, tak ch samych, jakie istnieją 
w guberniach wewnętrznych państwa.

Na pierwszym planie postawiono, ze 
względów czysto politycznych, „przyłączenie" 
dziewięciu gubenńj zachodnich i Królestwa 
Polskiego przez wprowadzenie — w pierw 
szych ziemstw, a w drugich — samorządu 
miejskiego. Na urzeczywistnienie obu tych 
projektów, zdaniem ministerstwa spraw we­
wnętrznych, potrzeba będzie dwu lat.

Na drugim planie stoi sprawa „przy­
łączenia" Syberyi. Ministerstwo sprawiedli­
wości opracowuje już projekt wprowadzenia 
na Syberyi sądu przysięgłych. Główny za­
rząd urządzenia rolnego i rolnictwa kończy 
projekt parcelacji gruntów na Syberyi. Za 
podstawę projektu wzięto główne punkty 
przepisów o parcelacji w Ro-syi środkowej. 
Wreszcie ministerstwo spraw wewnętrznych 
zamierza jeszcze w r. b. przystąpić do uło­
żenia ustawy ziemskiej dla Syberyi, a jedno 
cześnie i dla okręgów kozackich.

Na dalszym pianie stoją sprawy, zwią­
zane z projektem przyłączenia Kaukazu i czę­
ści Finlandyi. Go się tyczy tej ostatniej, to 
projektowane jest utworzenie gub. wybor- 
skiej. Za podstawę reform kaukaskich wzięte 
będą projekty^ namiestnika hr. Woroncowa- 
Daszkowa, leżące oddawna w ministerstwie.

Wreszcie na samym końcu przeprowa­
dzone będą różne reformy w Turkiestanie 
według projektów hr. Pahlena.

*
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czona, że trzeba Rossyę odciąć od morza, ka­
zać jej zapłacić kontrybucję. We Władywo- 
stoku poważne firmy japońskie jedna po dru­
giej likwidują swe interesy i opuszczają gra­
nice Rossy i. jednocześnie zaś kraj Nadamur- 
ski zapełniają rzemieślnicy i drobni handla­
rze japońscy, którzy mogą zabrać _ wszystkie 
swe manatki i wyjechać z Rossy i w ciągu 
10 — 12 godzin. Nie chcę być fałszywym pro­
rokiem, ale rok. 1910 może być dla nas po­
wtórzeniem 1904 r. Sytuacja bardzo naprę­
żona. Coveant consules/ “

O ile informator władywostocki nie roz­
mija się z prawdą — nie wiemy. W każdym 
razie nie ulega wątpliwości, że Japonia przy 
zwyczaiła świat do niespodzianek.

#

Russkija Wiedomosti zamieściły roz­
mowę zwego współpracownika z pewnym 
lekarzem, który znał za swych czasów stu­
denckich prowokatorkę Juszczenko, czy Żii- 
ezenko Gerngross.

„Cieszyła się ona — opowiadał lekarz — 
wielką" popularnością wśród studentów Uni­
wersytetu moskiewskiego. Miała wielu szcze­
rych przyjaciół i adoratorów. Żnczenko wy­
wierała na swe otoczenie wrażenie nadzwy­
czaj sympatyczne; wyglądała na skiomną i 
dzielną dziewczynę. Kiedy została aresztowa­
na w sprawie Rasputina, to studenci robili 
wszystko, co było można zrobić, w celu 
ulżenia życia więziennego „sympatycznej 
dziewczynie". Pod tym względem szczególną 
gorliwością odznaczał się student A. A. W., 
który przez cały ciąg jedenastomiesięcznego 
dobrowolnego odsiadywania przez Gerngros- 
sównę więzienia, nosił jej kwiaty i książki i do 
starczał wszystkego, czego tylko można było 
dostarczyć do więzienia. Nikt nie podejrze­
wał nawet, że ta „sympatyczna dziewczyna", 
przedstawia wyjątkowy typ szpiega, odsiadu­
jącego więzienie dla celów prowokacyjnych. 
Jeszcze więcej względów okazali jej studenci, 
kiedy „męczennica" została zesłana do Ku- 
taisu. Kiedy wywożono ją z Moskwy, na sta­
c ję  kolei zjawił się tłum studentów z kwia­
tami. Wszyscy serdecznie ściskali dłoń „sym­
patycznej dziewczyny" i składali jej gorące 
tyczenia' na przyszłość. Potwór w spódnicy 
umiał się tak zachować podczas tego poże­
gnania, że sympatye młodzieży wzrosły je ­
szcze bardziej. I ja też ściskałem dłoń tej 
łajdaczki! “

Russk. Wied. prostują także pogłoski, 
twierdzące, jakoby Gerngross była Żydówką. 
„W żyłach szpiega — piszą — płynie krew 
starej szlachty. W słowniku Brokhausa i 
Jefrona jest zaznaczone, że Gerngross to 
stary rossyjski ród szlachecki, który w XVI. 
wieku przybył z Niderlandów. Ród Gern- 
grossów jest zapisany w U. i VI. części 
księgi szlacheckiej gub. witebskiej, peters­
burskiej i smoleńskiej".

KRONI KA.
Lwów, 22 września.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (24 września):
Gerarda bisk. — Ilomira. — Fteodo 

ry prep.
Wschód słońca o godzinie 5'13 rano, za 

chód słońca o godzinie 5-24 po południu.

— W sprawie koncesyj szynkar
skicli. Do P. Namiestnika zgłaszały się w 
ostatnich czasach deputacye różnych sfer, inte 
resowanycli w sprawie udzielenia koncesyj szyn 
karskich, które mają wejść w życie z dniem 
1 stycznia 1911 r. po wygaśnięciu prawa pro 
pinacyi.

P. Namiestnik przyjmując te deputacye 
oświadczył każdej z nich, że zdaje sobie zu 
pełnie sprawę z doniosłości, jaką udzielani 
koncesyj szynkarskich ma dla naszych stosun­
ków ekonomicznych i społecznych i że polecił 
już przeprowadzić gruntowne studya w tym 
przedmiocie. Póki studya te nie będą przeprc 
wadzone, P. Namiestnik musi się wstrzyma., 
od wypowiedzenia swojej opinii w jakimkolwiek 
kierunku i nie może odpowiadać, na różne 
szczegółowe pytania, z którerai interesowani do 
niego się zwracają. Może tylko zapewnić, że 
rzecz przeprowadzona będzie ściśle, na podsta 
wie obowiązującej ustawy i po dokładnem roz 
ważenia wszystkich stosunków, które tu w grę 
wchodzą. Zamiarem jest P. Namiestnika, aby 
koneesye szynkarskie w pierwszej połowie r 
1910 rozdzielone zostały.

— Wiadomości kościelne. Dyecezyi 
przemyska. Prezentę na probostwo w Zagórza 
nach otrzymał ks. Jan Wilkiewioz, administra 
tor tamtejszy. Administratorem w Pnikucie. za 
mianowany został ks. Jan Pelczarski, tamtej­
szy wikary. Przeniesieni następujący księża wi­
karzy : Grzyb Wincenty z Bieżdziedzy do Ry­
manowa, Okoń Eugeniusz z Rymanowa do Ja­
wornika Polskiego, Barciuowski Władysław z 
Jawornika Polskiego do Zręcina, Nahajski Wła­
dysław ze Zręcina do Lipinek, Wanielista Woj­
ciech z Krasiczyna do Krakowea, Ziajka Michał
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z Krzemienicy do Rzeszowa, Bujgert Ferdynand 
Przeworska do Jarosławia, Kobak Jan z Al- ! 

bigowej do Mościsk. Przeznaczony na wikarego 
do Pniowa ks. Piotr Drzewicki.

— Ohcliód setnej rocznicy urodzin 
Juliusza Słowackiego odbył się dnia 1S
b. ui. w sa!a>ńi dworca kolejowego w Pod Wy­
sokiem. Program obchodu wypełniły doskonałe 
produkcje cieszącej się zasłużonem uznaniem

Dwunastki śpiewaczej" ze Stanisławowa, de­
klamacja pani B. K. wyjątku z „Kordyana" i 

Kuligu", solo skrzypcowe z towarzyszeniem 
fortepianu p. Z. M. i solo fortepianowe p. T. 
M. Punktem kulminacyjnym obchodu był od­
czyt prof. dr. W. Halina, który w krótkich a 
pięknych słowach oświetlił postać i życie poety, 
scharakteryzował jego dzieła i wykazał wpływ, 
jaki wywarł i dotychczas wywiera Słowacki 
na poezyę polską.

Na obchód jawiła się cała miejscowa in­
teligencja polska, stawiło się okoliczne obywa­
telstwo, przybyli nawet gaście z bardzie] od­
dalonych Brzeżan i Rohatyna. Czysty dochód z 
wieczoru w kwocie 70 kor. przeznaczył komi­
tet urządzający na budowę pomnika poety we 
Lwowie.

— Komitet jubileuszu Słowackiego 
W Krakowie donosi, że wydział wykonawczy 
tego komitetu odbył po wakacyach szereg po­
siedzeń, na których ustalono program obchodu. 
Odbędzie się on w Krakowie w dniach 16, 
17 i 18 października. Po najbliższom posie­
dzeniu Rady miejskiej, na którein mają zapaść 
odnośne uchwały, komitet wyda szczegółowe 
zawiadomienie o porządku uroczystości jubi­
leuszowej.

— Rada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 23 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

*f* Antoni Pisarski, urzędnik admini- 
stracyi Gazety Lwowskiej, umarł dzisiaj rano 
we Lwowie w 73 roku życia. Dla szerokiego 
ogółu notatka ta będzie obojętna, wszyscy je­
dnak, którzy mieli do czynienia z administra­
cją Gazety Lwowskiej, przypomną sobie nie­
chybnie typowego staruszka, trzymającego się 
do ostatnich czasów rzeźko, który załatwiał 
ich sprawy, spełniał tysiączne żądania. Była 
to żyjąca kronika Gazety Lwowskiej. W stu­
letnich niemal jej dziejach figuruje nazwisko 
ś. p. Pisarskiego w jej księgach rachunkowych 
lat pięćdziesiąt z górą. Pół wiekn przeszło 
trzymał Zmarły w swych niestrudzonych dło­
niach wszystkie nici administracji Gazety 
Lwowskiej; oryentował się doskonale w rozle 
głycli jej agendach, w prawdziwym lesie cyfr 
i zapisków7. Doskonały urzędnik, człowiek ci­
chej pracy i ogromnej prostoty, zyskiwał sobie 
powszechną sympatyę i szacunek. Zapalonym 
był zwolennikiem śpiewu, to też i członkowie 
chórów lwowskich nie prędko zapomną osi­
wiałego towarzysza, który mógł służyć dla 
nich przykładem gorącego umiłowania polskiej 
pieśni.

Pieśń też rozbrzmi nad otwartą mogiłą 
weterana pracy, który do ostatnich niemal ty­
godni nie opuszczał swego nieodstępnego sta 
rego biurka, zarzuconego papierami i księgami, 
a ci wszyscy, którym z taką pedantyeznością i 
uczynnością służył, wspominać, będą długo 
sympatyczną, typową postać, zrosła tak silny­
mi węzłami z dziejami najstarszego w Galicyi 
dziennika.

Redakcya i administracja Gazety Lwow­
skiej odczuwają gorąco stratę, jaką poniosły 
przez śmierć Antoniego Pisarskiego. Osierocił 
on trzy córki i dwu synów; koncypistę Dyrek 
cyi policji we Lwowie i urzędnika kolei pań 
stwowych.

-»  Nowa lista sędziów przysięgłych
Z dniem wczorajszym w biurze prezydyalnem 
magistratu wyłożona została do dowolnego przej­
rzenia pierwotna lista sędziów przysięgłych 
gminy m. Lwowa dla sądów karnych na rok 
1910. W terminie ośmioduiowym, t. j. do 27 
września włącznie każdy członek gminy ma 
prawo wnieść pisemnie lub protokolarnie do 
Prezydenta miasta reklamacyę, w razie, gdyby 
w liście tej pominięto kogoś z uprawnionych 
lub gdyby znajdowały się w niej osoby nie­
uprawnione. W ten sam sposób naltży też 
przedstawić powody uchylenia się od urzędu 
przysięgłego. Reklamacje rozstrzyga komisja, 
złożona z prezydenta miasta i dwu radnych.

Kto przekroczył 60 rok życia, może być 
w myśl ustawy, na wniesioną w tej mierze 
udokumentowaną prośbę, zwolniony od obowiąz­
ku pełnienia urzędu sędziego przysięgłego.

— Kurs celem kształcenia agentów
handlowych, urządzony staraniom Towarzy­
stwa „Lwowska Pomoc przemysłowa", otwarty 
zostanie w dniu 15 października b. r. w lokalu 
tego Towarzystwa we Lwowie przy ul. Cliorąż- 
ezyzuy 29 i potrwa do 15 grudnia b. r.

Jako prelegentów pozyskano p. Pawła 
Oiompę, zast. naczelnika Filii Banku austr.- 
wegierskiego, profesorów Akademii handlowej 
pp.: Mieczysława Christofa. Tadeusza Kistryua 
i dr. Petyuiak Sanockiego.

Wiadomości o krajowej twórczości prze­
mysłowej wykładać będzie dyrektor Ligi pomo­
cy przemysłowej p. Józef Olszewski, a jeden z 
najważniejszych działów tego kursu „Prakty­
czne wskazówki dla agenta handlowego" objęli 
pp. radca Ces Aleksander Lewicki, kupiec, Ka­

zimierz Szczepański, dyr. krajowego Związku 
przem ysłow ego i Tadeusz Gustowiez, właściciel 

gencyi handlowej.
Warunki przyjęcia na ten kurs i szcze­

gółowy program nauki ogłoszone będą w tych 
dniach plakatami.

Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 października b. r„ zaprowadza dyrekeya poczt 
i telegrafów w miejscowości Łauowce, należą­
cej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w 
Jezierzauaeh koło Czortkowa, składnicę poczto­
wą ze zwykłym zakresem czynności.

— Wiec szynkarski. Na wstępie wezo- 
.ajszych popołudniowych obrad, które rozpo­
częły się o godzinie 3 po południu, przewodni­
czący wiecu, prezes Związku szynkarzy gali­
cyjskich, p.  Janowioz, zdał sprawę z deputa- 
oyi u JE. P. Namiestnika. (Piszemy o tem na 
na czele „Kroniki" Przyp. Red.).

Z kolei p. Lowenheek, przełożony lwow­
skiej korporaeyi szynkarskiej referował sprawę 
zaprowadzenia dowodu uzdolnienia w zawodzie 
szynkarskim. W myśl wniosku referenta uchwa­
lono odpowiednią rezolucję.

Na wniosek reprezentanta pomocników go- 
spodnio-szynkarskieh uchwalono wezwanie do 
Rządu, aby zakładano szkoły szynkarskie dla 
pomocników tego zawodu. Uchwalono też do­
magać się w przyszłości dowodu uzdolnienia 
od tych, którzy pragną wykonywać zawód szyn­
karski.

P. Starkel (jun.), sekretarz Izby ręko­
dzielniczej, w obszernym referacie, omówił na­
stępnie sprawę zamierzonego zmonopolizowania 
przez Rząd wyrobu zapałek i zamierzonego 
podwyższenia podatku od spirytusu. Wiec 
uchwalił zaprotestować przeciw zamiarowi Rządu 
co do obu powyższych spraw.

Na wniosek p. Lowenthala ze Stanisławo­
wa ucbwalouo wezwać Koło polskie, aby wszel- 
kiemi siłami starało się nie dopuścić do pod­
wyższenia podatku od spirytusu.

W dalszym ciągu wyłoniła się obszerna 
dyskusja nad sprawami ściśle zawodowemi.

Po zakończeniu obrad wiecu, deputaeya 
złożona z 12 członków, udała się do JE. P. 
Marszałka krajowego z przedstawieniem spra­
wy koncesyj szynkarskich i opłat szynkarskich, 
które mają być zaprowadzone po wygaśnięciu 
prawa propinacji.

W imieniu deputacyi przemówili do JE. 
P. Marszałka krajowego pp. dr. Loewenstein i 
dr. Battaglia, z ramienia zaś szynkarzy p. Fand, 
przedstawiając mu położenie dziesiątek tysięcy 
rodzin szynkarskich.

P. Marszałek w dłuższej rozmowie z de- 
putacyą zapewniał, że o ile to będzie leżeć w 
jego mocy, poprze słuszne żądania szynkarzy.

— Kurs pleciennictwa kapeluszów 
słomkowych. Liga Pomocy przemysłowej u- 
rządza pod protektoratem i przy poparciu An- 
drzejowej hr. Potockiej, ośmiotygodniowy kurs 
pleciennictwa taśm (bort) do wyrobu kapelu­
szów słomkowych w Krzeszowicach koło Kra­
kowa, w czasie od 20 października do 16 gru­
dnia b. r.

Nauka na tym kursie, której udzielać bę­
dzie zawodowy przodownik (werkmistrz) ze 
Szwajcaryi, obejmie wyrób plecionek z różnych 
gatunków słomki, bort fantazyjnych (t. zw. 
Sparterie) do wyrobu słomkowych kapeluszów 
damskich i do galanteryjnego ikoszykarstwa, a 
to ze słomy wiór drzewnych, łyczka, włókien 
konopnych i lnianych, włosienia, jedwabiu, ba­
wełny i t. p.

Na kurs dopuszczone będą przedewszyst- 
kiem nauczycielki szkół ludowych z takich 
miejscowości kraju, w których istnieją już za­
czątki przemysłu słomkarskiego, lub pokrewne­
go galanteryjnego pleciennictwa, a to o ile u- 
zyskają urlop i zezwolenie ze strony Rady 
szkolnej krajowej, następnie pracownico zajęte 
w przemyśle kapeluszniczym damskim i w mo- 
dniarstwie i w miarę miejsca inne kandydatki, 
wykazujące odpowiednie przygotowanie i kwa­
lifikacje.

Uczestniczki kursu z po za Krzeszowic i 
najbliższej okolicy, otrzymają na koszta podró­
ży i utrzymanie w Krzeszowicach przez cały 
czas kursu od Ligi Pomocy przemysłowej za­
siłek w kwocie 80 koron i bezpłatne mie­
szkanie.

Zgłoszenia na kurs przedłożone być mają 
Lidze Pomocy przemysłowej, tylko za pośre­
dnictwem jednego z Towarzystw Pomocy prze­
mysłowej w kraju, najdalej do 10 październi­
ka b. r.

Nauczycielki szkół publicznych wnieść 
winny natychmiast podanie o urlop i zezwole­
nie na udział w kursie na .ęoe swojej przeło­
żonej władzy.

Koncert, Bronisława Hnbermana. 
Dyrekcja Filharmonii we Lwowie, korzystając, 
z przejazdu Bronisława Hnbermana przez Lwów, 
urządzi dnia 18 października b. r. jeden kon­
cert tego artysty w połączeniu z pianistą Leo­
poldem Spielmanuem.

Bilety na ten koncert można już naby­
wać w kasie zamawiań tutejszego teatru miej­
skiego, (handel kwiatów W. Wolińskiego pi. 
Maryacki).

— Z "Sokoła Macierzy®. We czwar­
tek, dnia 23 b. m., o godz. 6 wieczorem w sali 
szermierki przy ul. Sokoła ]. 7, II. piętro od­
będzie się zebranie członków oddziału szer­
mierczego.
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— Stowarzyszenie przemysłowe ko­

miniarzy odbędzie walne zgromadzenie w 
dniach 24 i 25 b. m. o godzinie 11 przed po­
łudniem w lokalu Izby rękodzielniczej (ratusz, 
II. piętro).

— Szkarlatyna pode Lwowem. W So­
kolnikach i Malechowie w pow. lwowskim, 
stwierdzono — wedle doniesienia starostwa — 
przypadki szkarlatyny.

— Tyfus brzuszny stwierdzono w Pi- 
kułowicach, pow. lwowskiego.

— Statystyka lekarzy we Lwowie.
Z najnowszego spisu lekarzy wynika, że we 
Lwowie mieszka 386 lekarzy, w tern 204 spe- 
cyalistów, a to 48 dla chorób wewnętrznych, ko­
biecych 36, chirurgicznych 16, skórnych 23, 
ocznych 15, dziecięcych 11, gardlanych 11, ner­
wowych 10. Dentystów 24.

W Krakowie mieszka 237 lekarzy.
— W koncesyonowanej szkole mu­

zyki Pauliny Lachner-Kościeleckiej rozpoczęła 
się już nauka z dniem 1 września. Wpisy 
trwają dalej. Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
tejże szkoły przy ul. Długosza 1. 23 od 11 do
1 i od 3 do 5 po południu.

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego 
odbędzie się jutro, we czwartek, o godzinie 9 
rano w kościele 00. Bernardynów.

— Na »Bursy polskie« im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do 
Kasy zaliczkowej we Lwowie następujące kwoty: 
na listę ks. Jana C h ę c i ń s k i e g o  we Lwo­
wie: ks. Jan Chęciński 5 kor., Józef Chęciń­
ski 1 kor., Marya Chęcińska 1 kor., ks. F. 
Głąb 3 kor., Jan Sienkiewicz 1 kor., ks. M.
B. 1 kor., Grzegorz Muszyński 1 kor., Marya 
Muszyńska 1 kor., Zofia Sienkiewicz 1 kor., 
ks. Michał Czechowski 3 kor., Helena Batycka 
60 hal., Apolonia Wiche 50 hal., Makowicz 1 
kor., Chauer 50 hal., Wincenty P. 50 hal., 
Tadeusz Klimowicz 60 hal., Teodor Helwig 
50 hal., Aleksander Jackowski 1 kor., Jan Ko­
zakiewicz 1 kor., Antoni Barszczewski 1 kor., 
Konstanty Jasiński 50 hal., Henryk Bogdano­
wicz 1 kor., Stanisław Kozłowski 50 hal., 
Błażej Dziedzic 60 hal., Adam Kozłowski 60 
hal., Maryan Tracz 50 hal., Jan Kozłowski 1 
kor., ks. Jan Chęciński 30 bal., N. N. 10 hal., 
N. N. 10 hal., N. N. 10 hal., Marya Sopuch 
10 hal., Henryka Schlerp 40 hal., Amelia L.
2 kor., Marya Romańska 20 hal., Karol Ro­
mer 10 hal., Adam Cholewa 10 hal., Antonina 
Puluj 1 kor., Joanna Banarowska 2 kor., Ja­
nina Puluj 50 h a l , K. Komenbach 2 kor., k s . 
Jan Chęciński i Rybie Józef 10 hal., Eustachy 
Hajdukiewicz 2 kor., Wojciech Wawrzkiewicz 
1 kor. Razem 51 kor. 90 hal.; p. Sośnicki 9 
kor. 41 hal.: ks. Izydor Richter 1 kor.; na li­
stę p. Gabryela Feliksa B a u e r n f e i n d a  w 
Krakowie: Gabryel Feliks Bauernfeind 5 kor., 
Hanita Bauernfeind 2 kor., Wacław Bauern­
feind akad. 2 kor., Helena Wiskidowa 2 kor., 
R. Wiskida 3 kor., Jan Fabian 2 kor., Sta­
nisław Wiskida 2 kor., H. Th oman 2 kor., E. 
Wojnałowicz 2 kor. Razem 21 kor. 94 hal.

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa zaliczkowa we Lwowie11, 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza Ko­
mitetu, adwokata dr. Bronisława Michalewskiego, 
we Lwowie, pl. Maryacki 10.

— Olbrzymi słonecznik. Dzięki uprzej- 
mości p. M. Lachowiczowej z Zaleszczyk, otrzy­
mał komitet Towarzystwa gospodarskiego w da­
rze wspaniały i niezwykły okaz słonecznika, 
wyhodowany w jej ogrodzie. Obwód tarczy zu­
pełnie dobrze wykształconego kwiatostanu tego 
olbrzyma wynosi U30 m. przy zawartości blisko 
6100 dojrzałych ziarn. Cała tarcza waży 3 kg., 
a wysokość łodygi słonecznika 3'58 m., gru­
bość zaś tejże około 17 cm.

Jak powyższe cyfry wskazują, nadesłany 
okaz słonecznika zaliczyć można do rzadkich 
okazów, który zawdzięcza swe olbrzymie kształty 
prawdopodobnie dobrej, ogrodowej kultnrze i 
sprzyjającym warunkom klimatycznym tamtej­
szej okolicy.

— O rabunkowe morderstwo. Roz­
prawa karna przeciw Hryńkowi Przyszlakowi, 
oskarżonemu o zbrodnię rabunkowego morder­
stwa, dokonanego na 12 letnim chłopcu Józe­
fie Dołhunie, zakończyła się w tutejszym sądzie 
krajowym karnym wczoraj po południu.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych skazał trybunał Przyszlaka na karę 
śmierci przez powieszenie.

A  Znaleziono : w ogrodzie Miejskim 
złotą obrączkę ślubną.

A  Zgubiono : pulares zawierający 400 
kor.; książeczkę galic. Kasy oszczędności na 
300 kor., opiewającą na nazwisko p. Julii 
Amanowej.

A  Ogień w m łynie. W młynie Axel- 
rada przy ul. Żółkiewskiej zapaliła się wczo­
raj w oddziałach maszynowych ropa naftowa. 
Zanim przybyła wezwana telefonem miejska 
straż pożarna, ugasili ogień tamtejsi robotnicy.

A  Ofiara niedzielnych pozarogatko- 
wych zabaw. Dwudziestojednoletni murarz Ję­
drzej Pyzio, którego w niedzielę po południu 
w czasie bójki w karczmie w Krzywczyeach 
ugodzono kilkakrotnie nożem, zmarł wczoraj w 
szpitalu powszechnym, dokąd go przewiozło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Kronika policyjna. Jan Radewicz, 
majster rzeźnicki, doniósł wczoraj policyi, iż 
zbiegła z jego mieszkania służąca Rozalia 
Beekerówna, skradłszy mu złoty zegarek dam­
ski, wartości 410 kor.

Franciszkowi Fuchsowi, kelnerowi w ka­
wiarni amerykańskiej, skradziono zarzutkę war­
tości 52 kor.

(A )  Echo morderstwa bł. p. Stoffów. 
Prezydyum sądu krajowego karnego rozpisało 
na dzień 4 października rozprawę przed trybu­
nałem przysięgłych przeciw Fedkowi Dawydia- 
kowi, mordercy szynkarza z ulicy Sobieskiego 
bł. p. Szubina Stoffa i jego żony. Rozprawa 
rozpisana na cztery dni.

-f* Marya Mcndelsonowa. Dziś o go­
dzinie 5 nad ranem zgasła' Marya z Zale­
skich Mcndelsonowa. Córka Wincentego, wła­
ściciela dóbr w Rotmistrzówce (powiatu ka­
niowskiego) na Ukrainie, oddała się we wcze­
snej już młodości pracy na niwie społecznej, 
narażając się na więzienie, co przypłaciła zdro­
wiem i na wygnanie. Długie lata przebywała 
w Paryżu, Londynie i Genewie, gdzie zawarła 
znajomość z wybitnemi osobistościami, a między 
innemi z Miecznikowem, kierownikiem zakładu 
Pasteura, z Zofią Kowalewską, profesorką ma­
tematyki na Uniwersytecie w Sztokholmie, któ­
rej korespodencyę, bardzo zajmującą i istotną, 
wydała w Neue Deutsche Rundschau. Zajmo­
wała się żywo pracami wydawniczemu i publi­
cystycznemu męża Stanisława Mendelsona. Zna­
jący ś. p. Maryę bliżej, cenili ją za jej ofiar­
ne, pełne anielskiej dobroci serce, podziwiali 
jej wysoką inteligencyę i dużą wyrozumiałość 
dla ludzi, których brała z najlepszej strony.

Mężowi, dotkniętemu srodze tym ciosem, 
wyrażamy najżywsze współczucie.

Ś. p. Mendelsonowa zmarła po długiej, 
ciężkiej chorobie w 59 r. życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek po połu­
dniu z domu żałoby przy ul. Kadeckiej 1. 14, 
na cmentarz Łyczakowski.

f  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie: Stefan Wierzbicki, słuchacz III. roku fi­
lozofii, w 21 r. życia; Paulina Grollowa, żo­
na zecera, w 21 r. życia; Walenty Wesołow­
ski, konduktor kolei państwowych, w 48 r. 
życia; Marya Czernikowa, wdowa po funkeyo- 
naryuszu kolei państwowych, w 53 r. życia;

w Krakowie, Franciszek Czoponowski, b. 
radca tamtejszego magistratu, dyrektor Banku 
chrześciańskiego; Erazm Falkiewicz, nauczy­
ciel szkoły wydziałowej im. św. Mikołaja w 
Krakowie, w 49 r. życia; Tadeusz Broniew­
ski, asystent wyższej szkoły realnej w Krako­
wie, w 28 r. żybia; Teresa Stanisława Nowa­
kowska, przełożona Zakonu PP. Prezentek w 
Krakowie, w 89 r. życia, w tern 69 w za­
konie.

— Jubileusz Muzeum narodowego 
w Krakowie. Pod przewodnictwem wiceprezy­
denta m. Krakowa dr. Szarskiego odbyło się 
onegdaj czwarte posiedzenie komitetu obywa­
telskiego, zajmującego się urządzeniem przypa­
dającego w roku bieżącym obchodu jubileuszo­
wego Muzeum narodowego. Sekretarz p. Szu- 
kiewicz zawiadomił obecnych, że wykonano me­
dal jubileuszowy według projektu prof. Kon­
stantego Laszczki w bronzie i srebrze, oraz 
wydano publikacyę z dziejów Muzeum narodo­
wego pióra p. Szukiewicza. Następnie ustalono 
datę obchodu jubileuszowego na dzień 16 pa­
ździernika b. r. Obchód rozpocznie się uroczy- 
stein nabożeństwem w kościele Maryackim, po- 
czem odbędzie się w sali Matejkowskiej Muze­
um uroczyste posiedzenie. Po południu dele­
gaci, których dotąd zgłosiło się 50, zwiedzą 
Wawel, wieczorem będą na przedstawieniu u- 
rządzonem w teatrze z inieyatywy komitetu 
obchodu Słowackiego, poezem staraniem mia­
sta odbędzie się raut w sali starego teatru. 
Na wniosek p. Kułakowskiego uchwalono z 
okazyi jnbileuszu Muzeum narodowego dążyć 
do zorgauizowania wykładów celem populary­
zowania wiadomości o sztuce.

— Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Cieszynie rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa karna przeciw Maryi Kaifa- 
szowej, oskarżonej o zbrodnię skrytobójczego 
rabunkowego morderstwa, dokonanego w nocy 
z 13 na 14 lipca b. r. na osobie tamtejszego 
adwokata dr. Halbreicha.

— Zamordowanie listonosza. W nie­
dzielę o godzinie 11 rano zamordowano i o- 
grabiono w Warszawie listonosza Topczewskie­
go, roznoszącego listy pieniężne z praskiego 
oddziału pocztowego. Topczewski wyszedł z 
biura, niosąc listy i przekazy pieniężne na o- 
gólną sumę 519 rubli, udał się na ulicę Kon­
stantynowską i wszedł do bramy jednego z do 
mów. W tej chwili trzech, czy czterech ludzi 
dało do Topczewskiego 9 strzałów z braunin- 
gów. Topczewski, ciężko ranny, zdołał jeszcze 
wybiedz z bramy na chodnik, tu jednak rzucili 
się nań bandyci, zrabowali mu torbę z pienię­
dzmi i zbiegli.

Na huk strzałów zbiegli się przechodnie; 
jedni rzucili się na ratunek, inni puścili się w 
pogoń za rabusiami. Po chwili zjawiła się po- 
licya. Topczewskiego przeniesiono do szpitala, 
gdzie niebawem zmarł.

Bandytom udało się umknąć bezkarnie. 
Zdołali oni zabrać zaledwie dwa listy pienię­
żne: jeden na 7 rnbli, drugi zaś na 10 rubli,

resztę bowiem pieniędzy Topczewski przezornie 
ukrył w kieszeniach spodni.

— Polskie gimnazyum realne w Or- 
łowej. Dzienniki donoszą, że dotychczas do 
polskiego gimnazyum realnego w Orłowej za­
pisało się 110 uczniów. W sobotę zdali oni 
egzamin pisemny, w poniedziałek ustny.

— Krwawy dramat małżeński roze­
grał się przedwczoraj w Poznaniu. Dwudzie- 
stoośmioletni kupiec tamtejszy Aleksander Py- 
tliński, powodowany zazdrością, strzelił do swej 
żony, a następnie do siebie. Oboje są ciężko 
ranni.

— Pożar miasteezka. W miasteczku 
Żarnowcu, w powiecie olkuskim, wybuchł w 
tych dniach groźny pożar, który obrócił wr pe- 
izynę 65 domów, wyrządzając szkodę na kil­
kadziesiąt tysięcy rubli. W płomieniach zgi­
nęła 6-letnia dziewczynka. Przeszło 200 rodzin 
pozostało bez dachu i odzieży.

— Pożar teatru. W Orle spłonął w 
tych dniach zupełnie tamtejszy teatr letni.

— Bunt w więzieniu. Z Czernichowa 
donoszą do pism petersburskich, że onegdaj 
przyszło do rewolty więźniów politycznych. 
Szczegóły tego zajścia przedstawiają pisma na­
stępująco :

W celi nr. 19 siedziało 13 aresztantów, 
znajdujących się pod sądem wojennym za ró­
żne przestępstwa. Wśród nich znajdował się 
niejaki Ljaszenko, skazany na karę śmierci. 
Ten ostatni namówił swych towarzyszy do u- 
cieczki. W dniu 9 września rano, podczas nie­
obecności warty, aresztanei rzucili się na do­
zorcę i ubezwładnili go, zabrali też broń dru­
giemu dozorcy, który na to wbiegł. Z powodu 
hałasu przybiegł również naczelnik więzienia, 
który zażądał od aresztantów, ażeby oddali 
broń i zaniechali buntu. Aresztanei nie chcieli 
się poddać. Wtedy administracya więzienia po­
stanowiła ostrzeliwać aresztantów, na co ci od­
powiedzieli również wystrzałami. Przekonaw­
szy się, że w ten sposób nie uda im się uciec, 
aresztanei podpalili sienniki, żeby wywołać po­
płoch. Wezwana straż ogniowa prędko ugasiła 
pożar. Na miejsce przyjechał policmajster z po- 
licyantami i strażnikami. Nakonie,c udało im się 
współnemi siłami ubezwładnić aresztantów.

W czasie zajścia zabity został jeden do­
zorca więzienny. Aresztanei są lekko ranni.

Kronika prowincyonalna.

§ Ob c h ó d  s e t n e j  r o c z n i c y  u r o ­
d z i n  J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o  w T a r n o ­
wi e.  Sprawa urządzenia uroczystego obchodu 
Słowackiego w Tarnowie postąpiła znacznie 
naprzód. W tych dniach odbyło się powaka­
cyjne posiedzenie pełnego komitetu pod prze­
wodnictwem nowego prezesa, burmistrza dr. 
Tertila, na którem uchwalono urządzić dnia 16 
października w sali kasynowej uroczysty wie­
czór połączony z iluminacyą kartkową i po­
chodem, a w niedzielę, 17 - aździernika, d u- 
gi wieczór w sali Sokoła, dostępny dla szer­
szych warstw ludności miejskiej i okolicznej 
wiejskiej.

g W y s t a w a  p o w i a t o w a  p r z e m y ­
s ł o w a  w Zł o c z o wi e .  W dniach 9, 10, 11 
października b. r. i w następnych odbędzie się 
powiatowa wystawa przemysłowa w Złoczowie, 
urządzona przez tamtejsze Towarzystwo pomo­
cy przemysłowej. W czasie wystawy zapowie­
dziane są zjazdy z całego okręgu złotow­
skiego.

§ W y s t a w y  p o w i a t o w e  r o l n i c z o  
p r z e m y s ł o w e  w B r z o s t k u  i R o p c z y ­
cach.  Ruchliwe i zasłużone Towarzystwo rol­
nicze okręgowe w Dębicy, przy współudziale 
Towarzystwa Kółek rolniczych, Towarzystwa 
pomocy przemysłowej w Ropczycach i Ligi po­
mocy przemysłowej, urządza powiatową wy­
stawę przemysłowo-rolniczą w dniach 25 i 26 
b. m. w Ropczycach, a w dniach 28 i 29 b. m. 
w Brzostku.

Liga pomocy przemysłowej wysyła na 
ten czas do obu miejscowości wystawę rucho­
mą i urządza cykl odczytów popularnych o 
przemyśle, ilnstruwanych obrazami świetlnymi.

Z wystawami temi, które mimo ograni­
czenia ich ram, jako wystawy miejscowe na­
der korzystnie się zapowiadają, połączone zo­
staną wiece przemysłowe, zwołane w Ro; czy- 
cach i Brzostku, na których oprócz wybitnych 
miejscowych osobistości, referować będzie de­
legat Ligi pomocy przemysłowej.

Wystawy takie powiatowe tworzą ponie­
kąd wstęp do wielkiej wystawy krajowej, której 
brak od kilkn łat daje się odczuwać i dają 
obraz obecnego stanu przemysłu i rolnictwa w 
poszczególnych powiatach.

Należy się spodziewać, iż mieszkańcy po­
wiatów: dębickiego i ropczyckiego skorzystają 
z tych wystawek i wzbogacą swe wiadomości 
przez liczne ich zwiedzanie.

§ 0  n a d u ż y c i e  w ł a d z y  u r z ę d o ­
wej. Rozprawa karna przeciw Władysławowi 
Dąbrowskiemu, ofieyantowi urzędu podatkowego 
w Tarnopolu, i 14 tow. o zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej, względnie o współudział w 
tej zbrodni, zakończyła się we wtorek wieczo­
rem przed trybunałem sądu przysięgłych w 
Tarnopolu.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych, którzy pytania co do Dąbrowskiego za­
przeczyli znaczną większością głosów, a pyta­
nia co do innych podsądnych jednogłośnie, wy 
dał trybunał wyrok uwalniający wszystkich 
podsądnych.

§ Ś mi e r ć  pod  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Pociąg ciężarowy nr. 1761 przejechał w nocy 
z poniedziałku na wtorek na przestrzeni mie­
dzy Lwowem a Stryjem włościanina z Biło- 
horszczy, Józefa Szpalę, który zginął na miej­
scu. Przypuszczają, że Szpala rzucił się sam 
pod koła nadjeżdżającego pociągu.

§ Ś m i e r ć  z z a t r u c i a  g a z a mi .  — 
W Zbarażu wydarzył się w piątek straszny wy­
padek zatrucia czterech osób. Mianowicie kowal 
Mikołaj Janczak, wykończywszy budowę piwnicy, 
wypalał ją wewnątrz plewami z lnu i konopi. 
Powstały z tego ogromnie silne i trujące gazy. 
Gdy więc chciał się przekonać, czy ogień wy­
gasł, posłał do piwnicy swego terminatora Bier­
nata, a gdy ten nie wracał, wysłał drugiego, 
poczem gdy oba nie powracali, sam wszedł do 
piwnicy. Zobaczyła to żona jego i wezwała po­
mocy sąsiadów. Jeden z nich, Dembowski, 
przybiegł, wszedł do piwnicy i z trudem wy­
ciągnął Janczaka, dowiedziawszy się zaś, że są 
w niej jeszcze dwaj chłopcy, wszedł drugi raz, 
lecz już nie wrócił. Po kilku godzinach wydo­
byto wszystkich trzech, lecz już jako uduszo­
nych wśród gazów. Janczak przewieziony do 
szpitala, znajduje się w agonii.

§ Z a b ó j s t wo .  We wsi Krasowie, po­
wiatu lwowskiego, zabił onegdaj podczas sprze­
czki tamtejszy włościanin Filip Wilk swego 
syna Jurka, ugodziwszy go kosą w głowę. Za­
bójcę aresztowała żandarmerya.

Kronika zagraniczna.
* W y p a d e k  a u t o m o b i l o w y  n a ­

s t ę p c y  t r o n u  n i e m i e c k i e g o .  Następca 
tronu niemieckiego, powracając onegdaj samo­
chodem z pola ćwiczeń cesarskich, w towarzy­
stwie swojej świty, najechał na zakręcie drogi 
w miejscowości Ilerzfelde na 6-letniego synka 
robotnika Zaufera i to tak nieszczęśliwie, że 
chłopiec dostał się pod koła samochodu i od­
niósł skutkiem tego ciężkie obrażenia na gło­
wie. Następca tronu, który wówczas sam pro­
wadził samochód, zoczywszy chłopca pod ko­
łami, wstrzymał natychmiast automobil, od­
wiózł dziecko do szpitala, a adjutantowi swe­
mu polecił zawiadomić rodziców dziecka o wy­
padku, poczem udał się do urzędu policyjne­
go, gdzie zaczekał przeszło godzinę, póki mu 
nie doniesiono ze szpitala o stanie zdrowia 
dziecka. Życiu chłopca grozi poważne niebez­
pieczeństwo.

* O d k r y w c a  b i e g u n a  p ó ł n o c n e ­
go dr. Fryderyk Cook przybył onegdaj na pa­
rowcu „Grandę Republique“ do Brooklyna, 
gdzie go przyjęto owacyjnie. Miasto jest ude­
korowane. Cook oświadczył, że niebawem odda 
światu naukowemu do zaopiniowania wszystkie 
swe spostrzeżenia.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  hi- 
storyi sztuki otwarto wczoraj w Monachium. 
Z Polaków bierze w nim udział prof. dr. My- 
cielski z Krakowa. Kongres potrwa do 20 b. m.

* Wo d o c i ą g i  w C z a r n o g ó r z e .  Ce­
tynia, stolica Czarnogóry, otrzymać ma wodo­
ciągi. Do przeprowadzenia odpowiednich stu- 
dyów hydrotechnicznych powołał książę Miko­
łaj profesora czeskiej Politechniki w Pradze i 
posła Hraskyego.

* Ce n a  r adu.  Angielskie fabryki radn 
otrzymały zamówienie największej, jak dotąd, 
ilości radu, od lorda Iveagha i sir Ernesta 
Cassela. Zamówili oni 7V8 gramów, przezna­
czonych jako dar dla Instytutu radowego w 
Londynie, założonego przez ofiarodawców. Jako 
cenę kupna ustanowiono 750.000 kor., a więc 
około 107.000 kor. za gram. Dotąd największa 
ilość zakupionego radu wynosiła tylko 1 gram. 
Nabyło go angielskie Towarzystwo „Metallife- 
rous Mines“.

* T y g r y s  na  u l i c a c h  Ma r s y l i i .  
Onegdaj wyłamał się w Marsylii z klatki swej 
tygrys i wybiegł na ulicę. Stało się to w porcie, 
gdy miano naładować na okręt klatkę z tygry­
sicą, którą wysyłano do jakiejś menażeryi. Zwie­
rzę na widok znarowionego konia wpadło we 
wśoiekłość. Pod naporem potężnych łap tygry­
sich pękły sztaby klatki i zwierzę, uderzeniem 
łapy obaliwszy stojącego przed klatką człowie­
ka, wydostało się na wolność. Rozpoczął się 
pościg po ulicach. Ze wszystkich stron obrzu­
cano tygrysicę z okien kamieniami. Żandarmi 
strzelali z rewolwerów. Po dwugodzinnym po­
ścigu po ulicach, tygrysica wskoczyła do sieni 
domu, zkąd uciekła znowu. Dwie osoby są cięż­
ko ranne. Wreszcie zdołano tygrysicę zastrzelić.

* W i e l k a  b u r z a  wyrządziła onegdaj 
olbrzymie szkody w stanach Mississipi, Lui- 
siana i Florida. Wiele osób zginęło.

Notatil llteracfco-artystyczae.
* Muzeum Sarasatego i sala tegoż 

nazwiska powstały w Paryżu, celem uczczenia
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pamięci słynnego skrzypka. Otwarcie oku tych 
przybytków sztuki nastąpiło onegdaj z wielką 
uroczystością, połączoną z koncertem, w któ­
rych wzięli udział pierwszorzędni artyści.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę, po raz trzeci „Kordyan", 

poemat dramatyczny w 10 częściach Juliusza 
Słowackiego. Nowa wystawa.

W czwartek, po raz 14-ty, „Manewry je­
sienne", operetka w 3 aktach J. Kalmana.

W piątek, po raz pierwszy (nowośó), 
„Osiołkowi w żłoby dano“, komedya w 3 ak­
tach Roberta de Fiers i Gr. A. de Caillavet.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Rewizor z Petersbur­
ga", komedya w 5 aktach Gogola.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 15-ty „Manewry jesienne", operetka w 
3 aktach J. Kalmana.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Czar -walca", operetka w 3 aktach Oska­
ra Strausa.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Kordyan", poemat dramaty­
czny w 10 częściach Juliusza Słowackiego. No­
wa wystawa.

W poniedziałek, po raz drugi „Osiołko­
wi w żłoby dano", komedya w 3 aktach Ro­
berta de Flers i Ct . A. de Cail!avet.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Czwartek, „Osiołkowi w żłoby dano". 
Piątek, „Wielkie bractwo".
Sobota, „Judyta", tragedya w 5 aktach 

Fryderyka Hebbla.
Niedziela, „Judyta".

l  c. Ł  teaiowGi M y  s z M ie i .
Rada szkolna krajowa wyraziła Tadeu­

szowi Krawcowi, nauczycielowi kierującemu
2-kla«owej szkoły w Markowej, w okręgu 
przeworskim, przy sposobności przeniesienia 
go w stały stan spoczynku, pełne uznanie 
za długoletnią gorliwą i skuteczną pracę w 
zawodzie nauczycielskim ; zatwierdziła wybór 
Kornela Jaworskiego, dyrektora szkoły wy­
działowej męskiej im. Sobieskiego we Lwo­
wie , na reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do Rady szkolnej okręgowej mieskiej 
we Lwowie; zamianowała zastępcami nau­
czycieli w szkołach średnich : Jana Kilar­
skiego w gimnazyurn w Samborze; Michała 
Podoluka i Szymona Kuzyka w gimnazjum 
akademickiem we Lwowie; dr. Stanisława 
Kota w gimn. V. we Lwowie ; Jana Klossa i 
Emila Zychiewicza w gimnazjum. VI we 
Lwowie ; dr. Aleksandra Łuckiego w gimna­
zjum  św. Jacka w Krakowie ; Tadeusza Świą­
tka i dr. Leona Chwistka w gimnazyurn III. 
w Krakowie; dr. Adama Kwiecińskiego, 
Wincentego Wysockiego i Ignacego Petelen- 
za w gimnazjum IV. w Krakowie ; Iwana 
Demezuka i Dymitra Iwaszkiewicza w gimna- 
zyum z ruskim językiem wykładowym w 
Przemyślu; Andrzeja Matysiaka w gimna­
zjum w Buczaczu ; Jana Wojtunika i Stani­
sława Bartoszyka w gimnazyum w Brzeża- 
n ac h ; Józefa Elińskiego w gimnazyum w 
Myślenicach; Władysława Igielskiego, Ka­
rola Górezanego, Stanisława Urbanka i dr. 
Antoniego Takubskiego w gimnazyum I. z 
polskim językiem wykładowym w Stanisła­
wowie ; Józefa Oięciela, dr. Romana Dreże- 
polskiego i Adama Rzepeckiego w gimna­
zyum II. z polskim językiem wykładowym 
w Stanisławowie; Jana Rożkę i Emiliana 
Baczyńskiego w gimnazyum z ruskim języ­
kiem wykładowym w Stanisławowie ; Ferdy­
nanda Scbmalenberga w gimnazyum w Sa­
noku; ks. Juliana Krynickiego zastępcą nau­
czyciela religii rzym. kat. w gimnazyum w 
Gródku; Aleksandra Mildwurma w gimna­
zyum w Sokalu; Zygmunta Lubertowieza i 
Aleksandra Hracę w gimnazyum w Brodach; 
dr. Fiszla Rotenstreicha w gimnazyum w 
Samborze; Jarosława Fediuka w gimnazyum
W ^ ze^a Lipińskiego w gimnazyum
w Wadowicach; Ludwika Zakulskiego w gi­
mnazyum w Wadowieach ; Mieczysława Kryń- 
RnhEł W szl|iole realnej w Rawie rusk ie j;

Tn,.aVva jakubowskiego w szkole realnej 
1p ra, f S -Wl11’ Wacława Osostowicza w szko- 
szkolp .  i w. T a n o w ie ; Jana Heczkę w II. 
w Qe' W Krakowie ; Longina Lama
ma?i waZ-Um W Złoczowie; Stanisława Ry­
b a l Y ■ w Krakowie; Jakó-

n>ioa. sttnmilow” *  f f i * ? " ? , ,  "  Ł “ '
- w  5S S T Smnazyum IV. we Lwowie • F hIC, ^  d «ki*go „  * koi.

Zastępcami nan«->--
— j  ~......nej w Tarnopolu.

Zastępcami nauczycieli religii izraelickiej: 
dr. Lewiego Freunda w gimnazyum IV.
Lwowie; dr. Majera Taubera w II. szkole n  
nej we Lwowie; dr. Jń™*-

ej:
we

•eal-
. -— j-auDera w II. sz 

nej we Lwowie; dr. Józefa Miesesa w gi­
mnazyum IV. we Lwowie; Hirsza Bad 
gimnazyum VIII. we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała Jana 
Gula. tymczasowego nauczyciela szkoły ludo­
wej w Rudniku, zastępcą nauczyciela w mę- 
skiem seminaryum nanczycielskiem w Tarno­
wie; ustanowiła Eugenię Podlaszecką, zastęp­
czynię nauczycielki hafeiarstwa w szkole 
przemysłowej we Lwowie, nauczycielką za­
wodową w. tym zakładzie ; przeniosła zastęp­
ców nauczycieli w szkołach średnich: dr. 
Benedykta Fulińskiego z filii gimnazyum VII. 
we Lwowie do zakładu głównego; Jana Pi- 
skozuba ze szkoły realnej w Krośnie do 
szkoły realnej w Sniatynie; Leopolda Stu- 
dentowicza z gimnazyum w Podgórzu do I. 
szkoły realnej w Krakowie; Maryana Wi­
śniewskiego z gimnazyum w Wadowieach do 
gimnazyum w Samborze; Michała Horody- 
skiego z gimnazyurn w Sokalu do gimnazyum 
w Gródku; Józefa Rottera z gimnazyum w Dę­
bicy do gimnazyurn w Jarosławiu; "Jana Bra­
ka z gimnazyum w Sanoku do gimnazyum 
Er. Józefa we Lwowie; dr. Ludwika Zeng- 
tellera i Stanisława Zakrockiego z gimna­
zyum IV. w Krakowie do gimnazyum św. 
Anny w Krakowie; Ludwika Wygrzywalskie- 
go z gimnazyum św. Anny i Władysława 
Kownackiego z seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego w Krakowie do gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie; Romana Jaworskiego 
z gimnazyum św. Anny do gimnazyum III. 
w Krakowie; Stanisława Stobieckiego i Jó ­
zefa Matysika z gimnazyum III. do gimna­
zyum IV. w Krakowie; Władysława Rusina 
z gimnazyum w Podgórzu do gimnazyum w 
Bochni; Cypryana Kameckiego z gimnazyum 
Ul. i Antoniego Zmorę z gimnazyum ‘ IV. 
w Krakowie do gimnazyum w Wadowicach; 
Franciszka Kwaka z gimnazyum w Bochni 
do gimnazyum w Podgórzu; Bronisława Ty­
szko wsfei ego z filii gimnazyum VII. we Lwo­
wie do gimnazyum w Żółkwi; dr. Majera 
Ballabana z gimnazyum IV. do gimnazyum 
VII. we Lwowie; zamianowała w szkołach 
ludowych: Włodzimierza Leśniakowskiego, 
naucz. kier. i Salomona Tennenbauma nauczy­
cielem 5-klas. szkoły męskiej w Kopyczyńcach; 
Annę Ratajówoę, nauczycielka 5-klaso-’ 
wej szkoły żeńskiej w Ropczycach; Jankla 
Glflcksterna, nauczycielem religii izrael. 5- 
klasowej szkoły męskiej w Lisku; Rudolfa 
Hawrycha, nauczycielem 4 klasowej szk- ły w 
Czyszkach, Jana Studzińskiego, nauczycielem 
4-klasowej szkoły w Ustrzykach dolnych; 
Władysława Kosowskiego, nauczycielem Kry­
stynę Brudzińską i Franciszkę Ceglecką na­
uczycielkami 4-klasowej szkoły w Łosznio- 
wie; nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowyeh: Franciszka Bocksa'w Żyrawie- Ka­
rola Gemsera w Olszynach ; Meletego Hry- 
horeowa w Ispasie; nauczycielkami szkól 2- 
klasowych: Helenę Ostachowiczówne w Doł- 
hopolu; Eugenię Holfeldównę w Ispasie; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół l-kla- 
sowych: Włodzimierza Klimondę w Pewli 
slemienskiej; Arseninsza Szpura w Turce 
średniej; Jana Jasiekiego w Świnnej; Bro­
nisławę Stankiewiczównę w Pielni; Maryę 
Winterownę w Jurkowie; Józefa Reitera w 
Jureczko wej; przeniosła: Julię Junikówne, 
nauczycielkę 2-klasowej szkoły w Tadaniu, 
na równorzędną posadę do 2-klasowej szko­
ły w Pawłowie; Weronikę Geradównę, nau­
czycielkę 1-klasowej szkoły w Rudzie róźa- 
nieckiej, przydzieloną do szkoły w Lipsku, 
na posadę nauczycielki do 2-klasowej szkoły 
w Plażo wie; Maryę Olejnikową, nauczycielkę 
1-klasowej szkoły w Jazienicy polskiej, przy­
dzieloną do szkoły w Susznie, na posadę 
nauczycielki do 2-klasowej szkoły w Su­
sznie.

Rada szkolna krajowa zorganizowała 1- 
kiasowe szkoły ludowe: w Zawadce, w okrę­
gu wadowickim; w Włosienicy, w okręgu 
bialskim; w Dębowce, w okręgu borszezow- 
skim; przekształciła 2-klasową szkołę żeńską 
im. Hoflmannowej w Tarnowie na 4-klasową; 
zarządziła po myśli § 73 państwowej ustawy 
szkolnej z 14 maja 1869 zamknięcie prywa­
tnej szkoły ludowej pospolitej w zakładzie 
im. św. Józefa dla osieroconych chłopców 
w Krakowie; oraz postanowiła budowę 1 kla­
sowych szkół: w Szarowie, w okręgu bocheń­
skim; w Wapiennem, w okręgu gorlickim' 
w Lziance, w okręgu rzeszowskim; 2-kIaso- 
wej szkoły w Buczkowicach, w okręgu bial­
skim i b-klasowej szkoły męskiej w Nadwór- 
me, wszystkie przy pomocy zasiłku z fundu- 
szu szkolnego krajowego.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j  P a n  przyjął wczoraj wBur- 

gu wiedeńskim P. Ministra wyznań i oświa­
ty hr. Stiirghka.

O godzinie 11 przed południem przy­
jął Najj. Pan węgierskiego prezydenta mini­
strów, dr. Wekerlego, na posłuchaniu, które 
trwało trzy kwadranse.

=  Poseł hr. S t e r n b e r g  wystosował 
do prezydenta Izby posłów pismo, w któ- 
rem oświadcza, że gdy na podstawie orze­
czenia oficerów 1 pułku piechoty obrony kra­
jowej została stwierdzona ponad wszelką wąt­
pliwość jego honorowość, on przeprasza Najj.

I Pana Cesarza Franciszka Józefa za ataki 
| podniesione przeciw Jego Osobie i w pełni 
je odwołuje. Tak samo odwołuje, ataki na 
Najd. Arcyksięcia Rainera, których źródłem 
było jedynie rozpaczliwe położenie hr. Stern- 
berga. Ponadto odwołuje wszystkie ataki na 
armię, generałów, dziennikarzy, wysokich u- 
rzędników i posłów, o ile nie zawierały one 
krytyki, którą musi wykonywać jako poseł. 
Z powodu tych ataków hr. Sternberg wyra­
ża głębokie ubolewanie.

=  Na wczorajszem posiedzeniu kon­
gresu n i e m i e c k o  - a u s t r y a c k i e j  so- 
c y a l n e j  d e m o k r a e y i  w Libercu (Rei- 
chenberg) obradowano nad działalnością 
stronnictw w Radzie państwa, Sejmach i re- 
prezentacyach gminnych. Przyjęto jednomyśl­
nie wniosek o wyrażenie frakcyi socyalno- 
demokratycznej w Radzie państwa podzięko­
wania i zaufania. Tak samo wniosek p. Adle­
ra, w którym zjazd, zgodnie z uchwałą pra­
skiego zjazdu delegatów socyalno - demokra­
tów domaga się rozwinięcia uchwalonego w 
Bernie programu narodowościowego i wzywa 
zastępstwo partyi, aby z nieniemieckieml za­
stępstwami partyi soc. dem. rozpoczęła ro­
kowania co do rozwinięcia wspólnego pio- 
gramu narodowościowego.

Powzięto także szereg uchwał, wzywa­
jących frakcyę do występowania w kierunku 
reformy ustawy prasowej i ustawy o stowa­
rzyszeniach, oraz ażeby kobiety mogły być 
członkami Związków politycznych.

Domagano się także upaństwowienia 
wód mineralnych i uproszenia frakcyi, aby 
zwróciła uwagę na popieranie opieki nad 
mieszkaniami.

= 0  s t a n i e  r z e c z y  w T u r c y i  
nadchodzą następujące nowe doniesienia: We­
dług projektu o ściganiu drużyn w Macedonii, 
który to projekt nie mógł być przedłożony 
Izbie na ostatniej sesyi, a obecnie ma być 
zastosowany w drodze administracyjnej, prze­
widziane jest, że aż do utworzenia specyal- 
nyeh batalionów żandarmów, ściganie band 
będzie powierzone specyalnym batalionom ni- 
zamów. Karze śmierci podlegać będą wszyscy, 
którzy stawiają czynny opór władzy, wszyscy 
czynni bryganci i ci, którzy tworzą komitety 
do spełniania morderstw i podpalań. Wyroki 
będą wydawane przez sądy wojenne i natych­
miast na rozporządzenie walego wykonywane.

Kilku byłych dowódców drużyn bułgar­
skich miało się przedostać z Bułgaryi i zor­
ganizować nowe oddziały, celem operacyi 
przeciw Młodoturkom i stronnictwu Sandań- 
skiego. Słychać, że wydano zarządzenia z tego 
powodu i ewentualnie będzie uzbrojona lu­
dność turecka po wsiach.

Zwołanego na 19 b. m. do Salonik kon­
gresu młodotureekiego jeszcze nie otwarto, 
albowiem nie zebrało się jeszcze plenum 32 
delegatów. Wszyscy delegaci mają złożyć 
przysięgę ścisłego zachowania tajemnicy o 
przebiegu obrad i o uchwałach.

=  Figaro donosi, że minister robót 
publicznych Millerand zamierza utworzyć w 
Stanach Zjednoczonych i n s t y t u t  d l a  m ł o ­
d y c h  i n ż y n i e r ó w  f r a n c u s k i c h  na wzór 
tego, jaki założono w Rzymie dla młodych 
francuskich artystów.

=  Nową sesyę h o l e n d e r s k i c h  s t a ­
n ó w  g e n e r a l n y c h  otwarto wczoraj mową 
tronową, odczytaną przez ministra spraw we­
wnętrznych. Minister oświadczył, że obowią­
zki macierzyńskie nie pozwalają królowej zja­
wić się osobiście w Izbie.

=  Dzienniki lizbońskie donoszą, że za­
ręczyny króla M a n u e l a  z księżniczną Fife 
podane będą urzędowo do wiadomości w An­
glii w rocznicę urodzin króla Manuela.

=  Urzędowo donoszą z Me l i l i i  pod 
datą 20 b. m : Operująca na zachodzie kolu­
mna zajęła całą miejscowość Jutel i Taxdir. 
Nieprzyjaciel poniósł wielkie straty.

M ałin  ogłasza co następuje: O zamia­
rach wojennych Hiszpanii obiegają rozmaite 
pogłoski. Możemy zapewnić, że minister Pi- 
chon otrzymał od rządu w Madrycie urzędo­
we oświadczenie, że operacye, jakie Hiszpa­
nie przedsięwzięli w Marokku, mają na celu 
poskromienie szczepów, a skoro wojsko spełni 
ten cel, będzie wycofane.

TELEGRAMI GAZETY L W D I U
K raków, 22 września. (Tel. pr.)  Do 

tutejszego kierownictwa regulacyi Wisły na­
deszły z Ministerstwa projekty zabezpiecze­
nia Krakowa przed powodzią. Projekt gmi­
ny dąży do urządzenia nowego koryta Wisły 
przez Dębniki, projekt rządowy utrzymuje 
obecne, koryto przy otoczeniu murami bul­
warowymi i sprostowaniu krzywizny pod 
Wawelem. Ministerstwo poleciło oszacowa­
nie gruntów potrzebnych do wykonania obu 
projektów, celem przekonania się, który pro­
jekt będzie tańszy. Kierownictwo regulacyi 
już z końcem tego miesiąca przedłoży Na­
miestnictwu swój elaborat.

W iedeń, 22 września. Kanclerz Rze­
szy Belhmann - Hollweg odjechał dziś przed

południem do Monachium. Na specyalne jego 
życzenie nie było ofieyalnego pożegnania.

Tryest, 22 września. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej przyjęto protest 
wniesiony przez włoskich liberałów przeciw 
uchwalonemu przez Rząd przeniesieniu od­
działu słoweńskiego seminaryum nauczyciel­
skiego z Capo dTstria do Gorycyi. Odrzucono 
rezolucję socyalistów, żądającą, aby wydział 
miejski poczynił kroki, celem utworzenia ko­
misy! złożonej z członków obu narodowości, 
dla porozumienia się w kwestyach narodowo- 
kulturalnych.

Budapeszt, 22 września. Budapest 
pisze: Dziś przed południem zbiorą się
członkowie węgierskiej Rady ministeryalnej. 
Na tej konferencyi, zwołamy poniekąd w 
ostatniej godzinie, rząd stoi przed następu­
jącą alternatywą: Prezydent ministrów zda 
sprawę o rezultatach osiągniętych z aus tr ia ­
ckimi mężami stanu, oraz udzieli wyjaśnień
0 dyrektywach, jakie otrzymał od Najj. Pana 
na dwu ostatnich posłuchaniach, celem za­
żegnania przesilenia. Na podstawie tego 
sprawozdania rząd będzie mógł albo dojść 
do solidarnego układu w sprawie rozwiąza­
nia przesilenia, jeżeli ono wogóle jest mo­
żliwe, albo rząd wypowie, że nie może współ­
działać w rozwiązaniu i objąć połączonych z 
tern ciężarów. Takie są dwie ewentualności. 
Która z nich nastąpi, trudno przewidzieć. 
Pewną jest rzeczą, że Rada ministrów zade­
cyduje dziś o treści tych inanifestacyj, któ­
re mają następie przy otwarciu Sejmu w 
dniu 28 b. m. Manifestacye te muszą być 
protokolarnie ustalone na dzisiejszej Radzie 
ministrów. Na pytanie, co się stanie po 28 
września, nie można obecnie odpowiedzieć. 
Na podstawie naszych informacyj możemy 
jedynie zauważyć, że wśród członków rząiu 
panuje tylko ograniczona skłonność pozostania 
w nim w charakterze członków gabinetu 
prowadzącego sprawy rządowe. Wobec tego, 
że do otwarcia Sejmu pozostaje tylko 6 dni, 
a natomiast ogromna przepaść dzieli nas od 
skonsolidowania się, nie jest wykluczone, że 
już w tym czasie między osobami intereso- 
wanemi mogą wyłonić się poważne różnice. 
Z tego wynika, że sytuacya nie jest tak ró­
żowa, aby usprawiedliwić optymizm w któ­
rymkolwiek kierunku.

P aryż ,  22 września. Komisya budżeto­
wa Izby uchwaliła żądane przez rząd pod­
wyższenie o 26 mil. fr. kredytu na budowę 
okrętów i na artyleryę.

Rotterdam, 22 września. Kwarantannę 
okrętu „Calypso" zniesiono, gdyż stwierdzono, 
że w wypadku choroby, który był podejrzany, 
nie chodziło o cholerę.

Saloniki, 22 września. Albański kon­
gres naukowy w Elbassan powziął szereg 
uchwał, które zmierzają do tego, by Albań- 
czykom zapewnić prawo nauki w ojczystym 
języku. Idzie o utworzenie seminaryum nau­
czycielskiego i subwencjonowanych szkół al­
bańskich. ________

Międzynarodowy Związek prasy.
Londyn, 22 września. Na wczorajszem 

posiedzeniu międzynarodowego Związku pra­
sy, które zebrało się pod przewodnictwem 
red. Singera z Wiednia, wielki pocztmistrz 
Buxton powitał delegatów w imieniu rządu
1 wyraził nadzieję, że prasa działać będzie 
w kierunku utrzymania pokoju w Europie. 
Następnie odczytano telegram króla z po­
dziękowaniem za wystosowane do niego po­
zdrowienie i z życzeniem pomyślnego prze­
biegu obrad.

Londyn, 22 września. Na cześć człon­
ków międzynarodowego Związku prasy odbył 
się bankiet, na którym sekretarz stanu Grey 
powitał delegatów i oświadczył, że prasa po­
winna torować drogę stosunkom międzyna­
rodowym. Głos prasy w sprawach między­
narodowych jest poważnym czynnikiem. Prasa 
powinna dbać o to, by różnice międzynaro­
dowa nie przybierały form przesadnych. Ró­
żnice przekonań ustaną, jeżeli żywić się bę­
dzie silną wiarę we wzajemną dobrą wolę.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Petersburg, 22 września. Wczoraj zno­
wu rozwiązała polieya zgromadzenie wybor­
cze „kadetów" z powodu mów, na niem wy­
głoszonych.

Petersburg, 22 września. (Tel. pr.). 
Wśród prawicy panuje niezwykłe niezadowole­
nie z powodu wystąpienia Miliukowa. Czyni 
ona starania, żeby Miliukowa pociągnąć do 
odpowiedzialności sądowej i usunąć z Dumy 
z pozbawieniem go nawet prawa wybor­
czego.

Moskwa, 22 września. (Tel. pr.) O-ołos 
Moskwy donosi, że prezes komisyi wyznanio­
wej Kamieński otrzymał od „Kamorry" na­
rodowej wyrok śmierci za obronę w komisyi 
projektu o wolności sumienia.

Odpowiedzialny redaktor:

A d n is K r « c h 8 w ł « 9 k 1.
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C U K I E R N I A
pod

„Wozem Drzymały“
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

m m m m  p o d h a ł i c s a
Lwów, ni. Akademicka 1. 5, 

JSiayaaifHU W aiy ch  S e h a y e r 6 w )

poleca najlepszą KAWE, CIAJTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI,' TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tamo.

NADESŁANE.

Specyalista chorób wenerycznycli i stórnycli 
Dr. B. RENTSCHNER

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłocznc, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i  brodawek) 
od  2 —5  po  p o łu d n iu .

Dom bankowy i kantor wymiany

S o k a l  i  L i l i e n
przeniósł biuro swe 

napo w ró t n a  róg  ul. H etm ańskiej 
i  Kilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

KARLSBAD
MahllirnflBstrasse

—  Rafael. ■

Dr. Jan Latinik
ordynuje 

od maja
do października.

W I L L A
w  jSEałropaiueait

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z całcm

urządzeniem (także na zimę)

d o  s p r * e d « j t t i a .
Bliższa wiadomość w redakeyi .Ga­

zety Lwowskiej*, (od godz. 1*2—2).

U c z ©  A
z ukończoną VI. gimnazjalną z dobrego do­
mu znajdzie natychmiast miejsce prakty­
kanta w aptece w Lubieniu Wielkim. Apte­

karz Władysław Popiel.

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 22 września 1909.

Hotel George’a.
Pi*. A. Brodowski z Petroutz, M. Wilht 

z Radymna, dr. A. Majewski z Banialuki, 
hr. J. Korytowski z Płotycza, dr. A. Oster- 
inan z Czerniowiec, J. Brause z Wiednia, 
K. Eberkardt z Wiednia.

Hotel Victoria.
PP. dr. S. Wysocki ze Lwowa, I. Piór­

kowski z Pomorzan.

Hotel Metropole.
P. H. Swierzowicz z Borysławia.

Hotel Sans-souci.
P. K, Cbarousck z Wiednia.

Hotel pod Trzema Koronami.
P. K. Bercliard z Trembowli.

Hotel Saski.
PP. W. Lang z Lipowiec, A. Mrocz­

kowski z Sanoka.
Hotel Krakowski.

P. B. Szopiński z Kałusza.
Hotel Europejski.

PP. M. Róg ze Lwowa, hr. W, Jab ło­
nowska z Zagwoździa.

Hotel Francuski.
PP. F. Waśniewski z Buczacza, E. Wę- 

glińska z Krakowa.
Hotel Imperial.

PP. E. Makomaski z Turkowic, S. 
Kirehmayer z Krakowa, E. Krzysztofowicz 
z Zaucza, Z, Zakrzewski z Wiktorowa, hr. 
E. Dzieduszycki z Izydorówki.

C 32  j r  Iff I  
lwowskie] izb; handlowi] I

Lwów, dnia 22 września 

I . Akfljfl an ssta&ę.
Banka hip. gal. po 800 zt.(400 kor.)
Banku gal. dla hand.u i przem. 

po zł. 800 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jasey po 800 

zł. w. a. w srebrz* (400 kor.)
Fabryki waęonów wSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor.

11. L isty aastawne »a 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a wyl. * 10 pr.

,  > **/, Pr- n los w 50 1.
;  ̂ „ 4 pre. „001. po 800 k.
.  kra' 4*7, pr. „ los w 51 1.
„ .  4 pr. „ los w 57 i.

Tow. kreci. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza emisya) . ...........................

Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr. 
los w 41*/, lat . . . . .  . 
i  pr. loo w 56 la t .....................

ii m .  Obllgi za 100 kor.

G»L funduszu propin. 4 pr. w. a.
JBukow. funduszu propin.5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. a pr. (8 om.)

> » 4*/„pr.(3 em.)
,  ,, 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p i..................
Pożywki kr. 4 pr. po 800 kor. 

z roku 1893 ................................
Paiyosk* * .  Lwows 4 p r .. 

a m „ 4 ko«wrs,u.
szkolna kr=j. 4 pr. s 
r. 1908 ..........................

IV . Lasy.
M. Krakowi po sł. 80 (4« ker.) 

V . Moaaty.'
Dukat cesarski . . . . .
80 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskioh srebrnych 

.  papierowych
100 siarek niemieckich . . . .

U

przetcysłô e],
płacą | Żądają
walutą koron.
K h K h

0 85 — 636 —

103 — 412 -

557 — 5"6 —

410 — — —

100 7u 110 40
9 90 10 99 80
te 94 - 94 7C

100 - 100 70
e 94 80 96 5f
Ol'
H® 96 - ------
9

96 - — _
A 74 10 94 80

0
ni
9 97 40 98 ){;
gfc 101 - 101 70
0

M 100 - JOG 70
98 60 94 80M 93 50 04 20*

J* 04 80 05 -
01 - 91 70
98 30 V?4 -

94 30 95 -

U# - 133 -

11 30 11 38
19 04 19 20

363 -- 354 -
JS5 ■- 357 -
117 46 117 80

E m m  g i e ł d y  w l e d a f i f t l K l « | § ,
Dala 80 września 1909

A . Ogólny d łn j  pa a a tw a. pźteą iądaj;
Joiaollty dług państwa w banknot. 

msj-Hatopad . . . . . . . .  05-80 95-40
łtyozsń-lipleo.....................................9580 06-40

Jednolity dług państwa w zrabrse
lu ty -sierp ien .....................................08-30 98-50
kwloaieć-nafdsiemik . 5)8 815 98-60

noronowa waluta. płacą żądają
Losy i  roku 1854 po 350 zł. ark. 3'S pr. — • 

.  „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 168 85 lb7’25
.  „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 2JS --  S3b —
,  .  1864 po 100 zł. . . 301--- 307 —
„ „ 1864 po 50 zł. . . 8 0 1 -  8 0 ? --

Listy zast.domenpa.óst. po 130 t l . 5 pr. 330 35 303 35

B . B ła g  Dnńetwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................. 117 v5 117 36

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatkn 4 pr.......................................P5-*9 06 40

C. Obligaeya kolejowa.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 sł. 4 pr. 
KoL Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol, Ces. Elżbiety za 800 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akcyz) . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 'U  pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 800 zł. mk.

(ostsmp. a k e y e ) ...............................
Ko). Arcyke. Rudolfa w wal. koron, 

wola# od podatku 4 pr....................

96-60 

116- 

453 — 

118- — 

9V0O

. . . 94-95

Obilgaeye j»terw»»»«»tw» (kolejowe)
Kol. Aro. Albrechta za 800 zł. 6 pr. 103 —

w złocie za 300 zł. 5 pr. . . —
Kol. Czeskiej zaeh. z »  *00, 1000 i

5000 zł. 4 p r ............................................ 96-66
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 xb 400

kor. 4 pr..............................................  96 45
Kol. północnej obu. Ferdynanda «wi

z r. 1886, 4 pro................................. 98 40
Kol. północnej ces. Ferdynanda eia.

z r. 1887, 4 pre (sr .).....................  97 50
Kai. póhsoeaei ces. Ferdynanda em.

a r. 1887, 4 pre........................................97 50
KcL północnej c»s. Ferdynanda ca .

* r. 1888, 4 pro....................................... 9640
Kol. północnej cer. Ftrdyasada *m .

a r. 1891, 4 pro................................. 96 40
Kol. półaooHSj oaz. Ferdynanda *.«.

z r. 1898, 4 pra........................................97 10
Kol. Bółaocaej ces Ferdynand* aa. 

z r . 1904. 4 pra. . . . . . .  86-30
Kol Bukowlńsklaj lokalnej z* 400

kor. 4 pr..............................................  84 3&
Koi. sjaiic. .Karola Ludwika 4 pr. 95 36
Kuł. łwowako-Mom. -)«»ek.Uj » roku

1804 i. pr............................... 95 80
i t l  ! « ; « .  itudoifs (BMsfeMueor 

gnt) *s aareś 4 pr 116 65
3>, BSWjf tapkjtkrn fnrajAw '

słoto («■*• *» 100 zł pr. 100 10 iou 80
„ ,  w wal. 1 ,.  I pr —■ — - —

obi. ;»r. rsgsl. Oi«y 4 pre. . J47 50 16150
poi. pruta, za 100 zł. (5)00 kor.) 313 — i - h  —

50 z.? f iOC kcO 2i 1 75 CI r 7e

96 50 

1 1 6 -  

4 5 6 --  

1 1 8 -  

9ć 90 

05 95

l f *• —

96 55

96-4!> 

90-40 

98 50 

98 50

97 40 

07-40 

98-10

97-20

96-25
96-25

11656

Koronowa waluta.

55. Obtigaoyo 5ł<S«
Kroaeyi i Sławonii . . .
Węgier za 100 zł. 4 pr.

F . in n e  p u b llo an e  p o iy esk L

pracą

nlsacyjne.
9 4 - -  
93 10

żądają

95 -  
9.1 10

10*70 103 70Boi. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poi. kraj. Bukowiny r. r. 1893 los

za 300 kor. 4 pr.....................
Bukowińskie obi. propinacyjne ios

r» 100 zł. 5 pr. i ..........................
Gal. poi. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.............................................
Poi. uarb. prsm. za 100 frank. 2 pr. 
Turecki* obi. prom. kol. za 400 frank.

01. Listy aiwtiiwao Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Angio-Austr. banku los w 30 i. 4*/, pr. 
Austr. zakł kr. ziem. los w 50 ! 4 pr. 

„ u obi. prem. z r. 1880 3 v<r. 
.  .  .  -  1889 3 pr.

Huków zakł. kred ziem. loe 6 pr.
»  r. 4 pr.

<ł*l. ako b. hip. 10 pr. prem. lot 6 pr 
. w  i- 4*/t pr
„ „ .  „ „ 60 !. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lar
, 4 pr. los. 41 lat

,  4 pr. stare . .
Banku kraj. ila  GaLiuyi Lodontery!

4‘/, pr. 61*/, lat zwrotne . . 
Banku krajowego oblig. łtomam 3 

emisya 42 lat i*/, pr.
Bamku kr. loay 57*!, I. z* *00 k. 4 pr 
Au*tro-węg. liajtku 50 lat 4 pr. . .

» S® l»t w. k. 4 pr.

Obilęaeye s prawn* pierwszeństwa 
ss 100 zł. nost.

98-86 94 86

109 4!) 101 40
93-40 94-40
97 10 9816

90-85 91-66

--6-75 j G1-76
0 5 - - 206 -

listy dłuiuA

100 60 101 50
95-— 96--

2'łl-óU 290 50
37 i -  - 2 /8‘ —
100-90 101-00
94 50 96'EO

109-60 i 10 50
99 35 99 76
94- - 95- —
93 90 94 90
96 97 -
95-70 »ti-70

100 — 100 50

ICO — 500 50
93 55 94-55
08 -- 99- -
8 8 - 99 -

Tow. togi. par. po Daaaj* aa 400 i
10.000 iii. 4 pr................................... 1 1 4 - U 5 -

Tow. iagl. p»r. ps Dust. Em. r. 1888 pr. 
Kolaj Lwów-CałrB.-Jasaj' 1  r. 1834

113-50 1)4 60

sa 300 z ł......................................... . 88 60 31-60
Kolej Lwów-Ostra. 1 r. 1884 as 30$

rf. 4 pr................................................. 94 40 95 40
Gai. kał. lok. w«e’a >d. as. 100 sł. 4 pr. _-— -----
Wj j . gal., fcw!. aa. 1970 r.» SćO zł. S pr. 101-3O U a 30

* 139® » *?*. 99- n -----
■f. Losy (ca sstakf).

iBsstiios) £ *ł. . . 2 3 - * —
ósAład kred. dla lw»d!.. i pnaa.lCOsł. 50 - 5! 1- —
Olary 40 zł. a . k.................................. 175- — 186 —
Psi/czka saifeiU Insbraku 20 zf. 516 — _•_
l.osy miasta Krakowa 30 rf. , 11 o-— 1*0 -
f 1;?Irv alaot* LutblauT *0 sł 80-25 86-35

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k. . . 215 - 225 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 *ł . . 57 — 61 —
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. 26 95 39 26
Losy iund. Arcyks Rudolfa 10 zł. 67- -  73 —
Salma 40 zł. m. k.................................*65 — 276 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 113 -  122 —

K. Akeye banków (za sztukę)

Banku Anglo Austr. SłO kor. . . . S ił -— S l3 —
Peszt. Banku haadl. 500 zł. . . 3485 3495 —
Zakł. kred. dis handlu i przem 666 60 8H;l b0 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 775 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 0*8 80 ..3.
Galio, banku hip. 200 z ł..................... 630 — 633 —

, „ dla hau. i przem. 300 zł 405-- 410 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł 496 25 497 25 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 1769 — 1779 -
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 672 50 573 sO 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 — 249 — 
ZlTnosteńska banka 100 zł. . . 245 50 246 50

L .  jJkeya Przodsijoforstw transportowych.

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 440 — — •—
„ ,  „ akeyo zatłaa. 200 zł 400-— 410-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5d»0-— 53-/0-—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 400-— 40&-—

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 ii. . . 519 — ._
.  Lwów-Kleparów-Jaworów lok

400 kor................................................. 340 360
Asstr. Tow. ż*gl. aa Dunaju SOOsł. »k. 1018— 1028 —

M. Akey# Przedsiębiorstw prz*My#łewyah

Tow. kopalń węgla w Brai 100 zł. 761 — 768 — 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 774 — 778 — 
Aastr. tow. górnicze Alpino 100 zł. 787-75 738 76 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 tł. . *858 — 38H8 —
8 uhod»i«y 500 kor................................. 664 — S7 i  90
Tcrack sar*. tytoniów. 500 frzatów 370 — 373- —
SrlML tew kep. węgis 7« *ł. . . 307—  b ii-—

Jg. W * *! 9 | %.

BsrUn sa 100 nsw<tk 5 j»r. , . —
Londyn xa 10 funt. sst. 4 pt ?39 65 339-93*/,
Psryi za 100 frantów . . .  96 35 95 60
Pstersburg zs 100 n b il pr. — —
Nłsmisekis f c s a k i ..................... 117 h0 U7-70
Włoskie bsuski . j * .  . . . V4 8o 95 05
l*zsK«msktA k.«G 1 .  ------  ------
8»wajeai.r»e,)* feuftki.....................  05 27* ,  77 '40

!>„ W a l u t  ?.
Dukat caeareki . . .  11-36 11-40
Aiistr -węg. 8 gnid. słot* tnonsts —•— —-—
30 frsa k o w k * . 10-12 19 18
S 0 -» » rk ó w k s...............................  *8 50 33 64
Bossyjski półimperyał . . .  — •— — ■—
Nieia baaŚtooty 100 m»r«k 117 60 117-70
W oski* banknoty r.a 100 lir. 96 — 96-*ó
K*ble.....................  2-551/, 256*1,

: r a  m  * :  : m  ' m  j m  m :

Licytacye*
L. ez. E. II. 989/9 (10) (9325 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie firmy G. Gebethner i Ska 

w Krakowie, zastąpionej przez adwokata dr. 
Edmunda Fischera, odbędzie się dnia 19 
października 1909 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Oddział II. na III. piątrze, licytacja:

1. realności lwh. 2094/11, położonej 
przy końcu ulicy Swigtokrzyckiej, składają 
cej się z parcel gruntowych o powierzchni 
614 m*,

2. realności lwh. 2126.II, położonej w 
pobliżu ul. Janowskiej, składającej się z par­
celi gruntowej lkat. 4402 2 o powierzchni 
660 m 8,

3. realności lwh. 2124/11, składającej 
sig z parceli gruntowej 1. kat. 4402/1 o po­
wierzchni 1469 m 8 przytykającej do realno­
ści 2126/11,

4. realności lwh. 2127/11, składającej 
sie z parceli gruntowej 1. kat. 440212, o po­
wierzchni 102 m s,

5. realności lwh. 2125/11, składającej 
się z parceli gruntowej 1. kat. 4402/17 i 1. 
kat. 4402/19 roli o powierzchni razem 122 
m2 graniczącej z powyższymi realnościami.

Nieruchomości 1. lwh. 2094/11. jest. oce­
niono 5051 kor. 75 hal.,

2. lwh. 2126/11. oceniono na 1495 kor.,
3. lwh. 2124/11. oceniono na 1556 kor. 

50 hal.,
4. lwh. 2127/11. oceniono na 408 kor.,
5. lwh. 2125/11. oceniono na 122 kor.
Najniższa cena wynosi ad 1. 2525 kor.,

ad 2. 996 kor., ad 3. 1037 kor., ad 4. 204 
kor., ad 5. 81 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
oddział II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddz. II.
Lwów, dnia 13 lipca 1909.

L. 3 - 3 )1379,09 (9264
O b w i e s z c z e n i e .

W e. k. Fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie się dnia 16 październiką 1909 
o godzinie 11 przed południem przetarg 
przez wniesienie pisemnych ofert w celu 
zabezpieczenia dostawy dylów i desek po­
trzebnych w roku 1910.

Bliższe warunki dostawy mogą by 
przejrzane w c. k. Fabryce tytoniu w godzi 
naeh urzędowych.

C. k. Fabryka tytoniu w Krakowie. 
Kraków, dnia U  września 1909.

L. es. E. 1199/9 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dukli odbędzie się dnia I I  października 
1909 o godzinie 9 przed południem wsadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, licyta­
cya: całych realności lwh. 546, 549, 297 
i 522, 1/6 części realności lwh. 1, 3/12 czę­
ści realności lwh. 3 ks. gr. gm. Gergowa.

Nieruchomości te wystawione na lie.y- 
tacyę, są ocenione na 5466 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 3645 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 10 września 1909.
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L. 16.374 9
® b w i e m z e n i « *

(9323 2—3) L. 14.868 09

Celem wydzierżawienia prawa poboru ? 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawn i) s PożJwezego od mięsa, wina. moszczu 
" 7. zastrzeżeniem milczącego ^  ■ ll!ze) P°szczegójnionych na rok 1910

— • ~._s , 1 d w i e m a  względnie wypowiedzenia kontraktu
-  - -  .1  -1

a warunkowo z
dzierżawo na dalszy drugi i trzeci ro k ^ ln i"Z""*'’stycznia ' 1910 do 31 grudnia 1912 ’ ■ h,‘warunkowo na lat trzy t. j .  na czas od 1
zabezpieczenia ' * |  j| •
pieczenia podaH 
do godziny 12 w południe.

lo 31 grudnia 1912 rozpisuje sie publiczną licytację, a mianowicie celem 
podatku  spożywczego od mięsa na dzień 13 października, celem zaś za im ­
ku spożywczego od wina n a ‘'dzień 14 p a źd z ie rn ik a  1909 od godziny 9 rano

jtzunrjjj —■
Oferty pisemne, zaopatrzone w lo  u w a g i, n a  k tó ry  o k rę g  i  n a  j a k i  n r / K  ."®d7 D®». oraz z uwidocznieniem na  toner,™

n a  rgce D y r e k to r a  okręgu skarbowego w T ?r d z ie r ż a ^  « P iew a , można E S
d n i a  p o p r z e d z a j ą c e g o  t e r m i n  ustnej Iicvf»n • wie najpóźniej do 2 g o d z i n y  n0 m l,, i • 

Kwity k a s o w e  opiewające n a  t a  1_ P o ł u d n i u
o s z c z ę d n o ś c i  n i e  będą przyjmowane ,niewygasłej dzierżawy, losy k s i a ź e ^ t - ;  i

”a 01 iat0 W ’ « ^  &
F f t o r *  obl,g“ JJ w 3 . T f U T W

Dzierżawca podatku spożywcze™ . ^
zacieru winnego obowiązanym ,W  „ 0 ^ in a - moszczu winnego i owocowe™ • ■
ust. kraj. Nr. 146 pobierać d o d K k  U s L  M o w e j  z dnia 23 g r u d n i ? ' T

i zacieru winnego, tudzież moszczu 0w 7  do Podatku spożywczego od wina m ^L
dzie i za prawo poboru tego dodatku £rC°Weg0 ’ 3k dfug0 ten dodatek b a jo w y  is tn ie / h'* 
podatku spożywczego. * u krajowego opłacać 30 prc. od czynszu L i ? ™  g '

Zmiana tego dodatku krajowe* • ^ i ż a w n e g o
spożywczego. Blizsze  warunki mi'f^ ten sam skutek, co zmiana tarvf„
jedynezych okręgów dzierżawnych r/3” 6, tez wykaz miejscowości nalpźacych ń U 
w Tarnowie, tudzież we wSZy g£ h ^ a \ P rZejrze6 *  k. D yrekcji okregn 7 k a r h ?  P°~ 
skarbowego należących. 3 *tJfIch «• k. Nadzorach straży s k i b o w j  do

d z i e r ż a w n y  clą.
• dodatku spożywczego od wina.

csj

O

£faZwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

Wiiii yn rn Klasa
taryfowa

Licytacja ustna odbędzie 
się

*3• r«* kor. hal. kor. hal.

; 1 Mielec 1800 — 180 — —
Dnia 14 października 1909 
o godzinie 9 rano do 12 
w południe w c. k. Dyre­
kcji okręgu skarbowego 

Tarnów.2 Wojnicz 255 75 26 — —

II. P’odatku spożywczego od mięsa.

1 Brzostek 1976 33 198 — III. o o 'O boOJ
o £

2 Czchów7 2410 — 241 — n

0  o
03 - O  
L i  M  

o3OT>
tn

3 Dąbrowa 8000 — 800 — J5

. 2
a  b i j

<u->
J-s

r O  Jx3 
O  O
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o o 
i*

s  £
4 Pilzno 4985 57 500 — n iś

■'O

5 Radłów 3701 — 371 — n

r -4  ^  

03

ks
ci

H

6 Wojnicz 4110 — 411 — ii

0
ks

. 2  £

^  CD 
- S I
o s  a

7 Zakliczyn 2315 232 — n

P s
0

C O  *3 
1— 1 P s

2 ^  
a

H H  T— t8 Żabno 3476 348 — fi
, ■

Tarnów, dnia 14 września 1909.

c. k. Dyrekcya okrągu skarbowego.

Obwieszczenie.
(9262 2 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I-szą publiczną lic-yta- 
eyę w celu wydzierżawienia prawa podatku spożywczego od mięsa w poniżej poszczegól- 
nionych dwu okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. 1910, 1911 i 1912 bezwarunkowo, 
lub warunkowo na rok 1910 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok 1911, 
względnie 1912 o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisanym na dzień 13 
października 1909 o godzinie 9 przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacją w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy również najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytację t. j. do 12 października 1909 na ręce e. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Wady u m w wysokości 10°/0 ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofeity dołączone, zas przy licytacji ustnej do rąk komisji licytacyjnej złożone.

Składający wadyum w papierach wartościowych mają przedłożyć spisy tychże papie­
rów w trzech egzemplarzach na przepisanym druku, który w każdym urzędzie podatko­
wym za zwrotem kosztow nakładu nabyć można,

, bWńty kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

OP<
o3-O

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Gorlice

Mszana dolna 

Nowy Sącz, dnia 15 września 1909.

Przedmiot
dzierżawy

Klasa
taryfy

Cena
wywołania

kor.

t-,
3

14181

3800

hal.

67

U w a g  a

C. k. Dyrekcya okręgu skarhowego.

r  a  E. 713/9 (9315 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie zbiorowej Kasy sierocej 
u Sądu powiatowego w Wiśniowczyku 

cv p’dzie się dnia 11 października 1909 o 
0 S7inie ^ rauo w sądzie niżej wymienionym, 
g° umrze ^ r- H  licytacja realności lwh. 198 
*  p ^orkanów .
g110- Nieruchomość ta wystawiona na licy- 

jest ocenioną na 1855 kor. 
taeJ "'Najniższa cena wynosi 1236 kor. bb 

poniżej tej 
baj-’ ^  skutku.

dz’e Warunki licytacyjne, które ......  r
. gię zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 

śol® jpości dokumenta, może każdy mający
rllC ■ k«PIia P.rzftBze^ podczas godzin urzędo- 
cbęc, yf sąń^ie niżej wymienionym.

c _ k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
^iśniowczyk, 10 września 1909.

ceny sprzedaż nie przyj-

rownocze-

(9322 2 - 3 )yl.81 1 o b w i e s z c z e n i e .
u Dyrekcya okręgu skarbowego w 

0- e'aCzu rozpisuje pierwszą publiczną 
y- celu wydzierżawienia prawa po- 

tftC jitkn spożywczego od mięsa w okręgu 
Uc; pod Ciężkowice powiatu grybowskie- 

III. kl. taryfy na trzy lata 
n»łele 19I I  1 ^12 bezwarunkowo lub 

go '  Qa rok  1910 z milczącem 
1- k„nk° kontraktu na dalsz prze-

dł“ S ie 1912 0 lle wypewiedzenie n i , 1wzg terminie przepisanym n “le. ?le na­
stąp1 e , rał.  ,  na dzień IB.„Gazeta Lwówek,. Nr. „ 7 28 wrześnil 1909.

października 1909 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz 
miejscowości należących do tego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed 
licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież 
w dotyczących Nadzorach c. k. straży skar­
bowej nowosądeckiego okręgu skarbowego. 
Cenę wywołania ustanawia się na kwotę 
5288 kor.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadre­
sowane z uwidocznieniem w kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do 
godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyą, t. j. do dnia 
12 października 1909 na ręce c. k Dyrektora 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10 prc. c-eny 
wywołania ma być przy pisemnych ofertach 
do oferty dołączone, zaś przy lic.ytacyi ustnej 
do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Składa­
jący wadyum w papierach wartościowych 
mają przedłożyć spisy tychże papierów w 
trzech egzemplarzach na przepisanym druku, 
który w każdym urzędzie podatkowym za 
zwrotem kosztów nakładu nabyć można.

Kwity kasowe opiewające na kaucje z 
niewygasłej dzierżawy książeczki kes oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licyta­
cyjne przyjmowane.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 16 września 1909.

L  cz. E. 459 9 (4) (9249 2 - 3 )
Edykt licytacyjny. j

Na żądanie Jana Puhacza z Mikłaszowa ' 
odbędzie się dnia 20 października 1909 o | 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej j 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacja 
realności lwh. 47 ks. gr. Mikłaszów wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z inwen­
tarza żywego i martwego i drzew owoco­
wych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 10.610 kor., przynale­
żności zaś na 2266 kor.

Najniższa cena wynosi 85S4 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

j nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, j. 3 nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiftj rego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomtk ka do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 26 sierpnia 1909.

L. VIII. b) 1147/1 (35) (9320 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Oclem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do robót regulacyjnych 
na Wisłoku pod Laczkami-Wojaszówka w la­
tach 1909 i 1910 wykonać się mających we 
własnym zarządzie odbędzie się dnia 29 wrze­
śnia 1909 w c. k. Kierownictwie budowy 
regulacji Wisłoku w Rzeszowie o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) publiczna 
rozprawa ofertowa.

Ilość inateryałów faszynowych dostar­
czyć się mających wynosi około:

1.100 m 3 faszyn wiklowych,
2.200 m 3 faszyn lasowych,
33.000 sztuk kołków faszynowych w o- 

gólnej wartości fiskalnej około 33.600 kor.
"Wykazanie ilości inateryałów mogą być 

w razie większego lub miejszego zapotrzebo­
wania o 20 prc. zmiejszone lub zwiększone, 
a przedsiębiorca nie może sobie żadnych 
pretensji rościć z tytułu tego zwiększenia 
lub zmiejszenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wyżej wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie też do godziny 12 w południe 
w dniu rozprawy mają być wniesione oferty

sporządzone według w^zoru, a opatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wa- 
dynm w gotówce lub w pupilarnych papie­
rach wartościowych według kursu z dnia 
poprzedniego obliczonych.

Wadyum oznacza sie na 500 kor.
W ofertach ma być ofiarowany jedno­

lity opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażonej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu dosta­
wy lub po terminie nie będą wcale przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
niezaopatrzone stemplem i wadyum, niespo- 
rządzone ściśle w sposób przepisany, opie­
wające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 września 1909.

(Wzór oferty.)

Oferta.

Mocą| której ja (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909 
i 1910 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Wisłoku wy­
znaczać się mających materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Wisłoku pod 
Łączkami-Wojaszówką w ilości i pod zastrze­
żeniami w obwieszczeniu i w warunkach po-
danemi za o p u s t e m .............................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez ja­
kichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . . .

Rzeszów, dnia 7 września 1909.
(Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania).

L. VIII. B. 6 0 0 /4 -0 9  (35) (9321 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate­
ryałów faszynowych do robót regulacyjnych 
na Wisłoku pod Białobrzegami (koło Kro­
sna) w latach 1909 i 1910 wykonać się ma­
jących we własnym zarządzie, odbędzie się 
dnia 30 września 1909 w c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi Wisłoku w Rzeszowie o go­
dzinie 12-tej wT południe (czas kolejowy) 
publiczna rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów faszynowych dostar­
czyć się mających wynosi około:

2.400 m 3 faszyn wiklowych,
4.800 m 3 faszyn lasowych,
72.000 sztuk kołków faszynowych. 
Wartość fiskalna materyałów wynosi 

16.560 kor.
Wykazane powyżej ilości materyałów 

mogą być o 20 procent zmniejszone lub 
zwiększone, a przedsiębiorca nie może sobie 
rościć żadnych pretensyi z tytułu tego zmniej­
szenia lub zwiększenia dostawy.



8
Warunki dostawy i ceny jednostkowe 

przejrzeć można w godzinach urzędowych
w e. k. Kierownictwie regułacyi Wisłoku 
w Rzeszowie, gdzie też do godziny 12 - tej 
w południe (czas kolejowy) w dniu rozpra­
wy maja być wniesione oferty, sporządzane 
według wzoru, a opatrzone marką stemplową 
na 1 koronę, i we wadyum w gotówce lub 
w pupilarnych papierach wartościowych we­
dług kursu z dnia poprzedniego obliczonych.

Wadyurn do oferty oznacza się na (600) 
sześćset koron.

W ofertach ma być ofiarowany jedno­
lity, opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie uie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie albo 
niezaopatrzone stemplem i wadyum, niespo- 
rządzone ściśle w sposób przepisany, opie­
wające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust 7. cen fiskalnych różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 14 września 1909.

(Wzór oferty)

Oferta
mocą któ rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1909 i 1910 
dostarczyć w terminach prżez c. k. Kiero­
wnictwa budowy reguł acyi Wisłoka wyzna- 
znaczyć się mających, materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Wisłoku pod 
Białobrzegami (koło Krosna) w ilości i pod 
zastrzeżeniami w obwieszczeniu i w warun­
kach podanemi za o p u s t e m ............................
. . . (cyframi i słowami) odsetek z cen
fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi (nam) do­
kładnie znane, i poddaję (my) się im bez ja­
kichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam ( y ) ......................

Rzeszów, d n i a ............................  1909.

(Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania).

L. 15.685/09 (8982 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiado­
mości, że w dniu 8 października 1909 odbę­
dzie się między godziną 2 a 6 po połu­
dniu w kancelaryi Oddziału e. k. straży skar­
bowej w Andrychowie rozprawa celem zawar­
cia solidarnej ugody co do prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa w okręgu po­
borowym „Andrychów11 na rok 1910 a wa­
runkowo t. j. z prawem wypowiedzenia na 
lata 1911 i 1912 lub też bezwarunkowo na 
powyższy trzechletni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 5.650 (pięć ty­
sięcy sześćset pięćdziesiąt) koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 0- 
płacie podatku konsumcyjnego od mięsa w 
pomienionyrn okręgu poborowym albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
m n ie j o 10 prc., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo­
dową. Oferta taka będzie miała tylko ten 
skutek, że ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany jako roczny ryczałt ugodowy.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 9 września 1909.

L. cz. E. II. 490/9 (9) (9259 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Markiewicza, zastą­
pionego przez adwokata dr. Ostaszewskiego 
odbędzie się dnia 21 października 1909 
o godzinie 9 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. II. na 
3 piątrze na prawo, licytacya 1 realności 1. 
k. 5374/4 przy ulicy Jałowiec położonej lwb. 
444/IV. 800 m. od rogatki Łyczakowskiej 
oddalonej, składającej się z parceli budowla­
nej 1. k. 167 i 6 parcel gruntowych wraz 
z przynalożnościami. składająeerni się z około 
50 drzew i krzewów owocowych.

1/6 nieruchomości tej wystawionej na 
na licytacyę. jest oceniona na 2724 kor. — 
hal., przynależności zaś na 33 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 1720 kor. 46 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia

i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchbmości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie aa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń v> siedzibie 
sąd « 7. am i eszk ałegi<.

O. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział Jl.
Lwów, dnia 15 lipna 1909.

L. IX. b. 1526 (15) (9260 3 - 3 )
O b w i e s z c z e 11 i e.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na d ro g i strategiczne w stani­
sławowskim okręgu budowniczym w latach 
1910, 1911 i 1912, odbędzie się 5 paździer­
nika 1909 w c. k. Starostwie w Stanisławo­
wie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą: 1685 m !i ra­
zem 7834 kor 89 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionej c. k. Ekspozyturze, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i wa­
dyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwern miejscu podać nazwę szutrowiska i 
ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
szutrowisko osobno, jeżeliby zaś oferta obej­
mowała kilka szutrowisk, wtedy podać w 
niej należy ceny jednostkowe co do każdego 
kamieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert, nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
terminie licytaeyi oferty nie będą przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 września 1909.

L. cz. E. 860/9 (9314 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feiwla Ternera i Iow. od­
będzie się dnia 18 października 1909 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w' biurze Nr. 6, licytacya, 
a t o :

a) realności obj. iwh. 578/111. gm. Świą­
tyń ocenionej na 21.272 kor. 27 hal. i skła­
dającej się z pb. 1 k. 165S 16 ar. 11 m.2, 
na której stoi dom mieszkalny nr. S68/III. 
stodoła, obora, koszniea, kurnik, karmik, 
studnia i pgr. 2520 rola 68 ar. 95 m.2, 
pgr. 2537 rola 5 ha. 8 ar. 64 m.2, pgr. 2538
łąka 40 ar. 53 m.2, pgr. 2540 łąka 5 ar.
93 m.2, pgr. 2542/1 ogród 5 ar. 75 m.2, 
pgr. 2542/2 rola 67 ar. 83 m.2, pgr. 2544/1
rola 43 ar. 92 m.2, pgr. 2544/2 rola 47 ar.
58 m.2, pgr. 2554 rola 39 ar. 89 m.2, pgr. 
2609 rola 1 ha. 40 ar. 38 m.2, pgr. 2650 
łąka 67 ar. 01 m.2, pgr. 2654 łąka 64 ar. 
85 m.2.

Najniższa oferta wynosi 14.181 koron 
52 hal.

b) 2/6 części realności obj. Iwh. 1288/111. 
gm. Sniatyn, ocenionej na 574 kor., a skła­
dającej się z pgr. lk. 2565/2 rola 1 ha. 29 
ar. 01 m.2

Najniższa oferta wynosi 382 kor. 67 h.
c) połowy realności obj. Iwh. 1290/1IL 

gm. Sniatyn, ocenionej na 1107 kor. 25 hal., 
a składającej się z pgr. 1. k. 2504 rola 31 
ar. 22 m .2, z pgr. lk. 2565/1 rola 28 ar. 70
iri.2, z pgr. 2582 rola 72 ar. 47 m.2, z pgr.
2584 rola 34 ar. 71 m.

Najniższa oferta wynosi 738 kor. 17 h.
d) realności obj. Iwh. J 113/111. gm. 

Sniatyn, ocenionej na 889 kor. 20 hal, a
składającej się z pgr. 2235/1 rola 85 ar. 28
m.2, z pgr. 2235 2 rola 42 ar. 62 m.2.

Najniższa oferta wynosi 592 kor. 80 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaeonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do sarnej nieruchomości nie rao- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powaniu jodynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
są d 5: z a m i e szk ał o go.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 1 września 1909.

L. cz. E. 3366/8 (17) (9344 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 października 1909 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 68, licytacya real­
ności Iwh. 45.1 gm. Podgórze, Eugenii Fe- 
rentz własnej, składającej się z parceli bu­
dowlanej obszaru 351 m .2 i stojącego na 
tejże domu piątrowego wraz z przynaleino- 
ściarni, składającymi się ze studni, sztachet, 
kanału i drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa ocenioną, jest 
na 1.3.251 kor 05 hal., przynależności zaś 
na 270 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 13.251 
kor. 05 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

(.;. !;. Sąd powiatowy, Oddział V
Podgórze, dnia 4 września 1909.

L. cz. E. 264/9 (4) (9311)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Eisensteina kupca 
w Z igóreczku odbędzie się dnia 25 paździer­
nika 1909o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licy­
tacya realności objętej Iwh. 382 ks. gr. gm. 
kat. Zagóroczko wraz z przynależnościami 
ocenionej na 710 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 473 kor. 47 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki, licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta. (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej po terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry c h  jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
7a a:i esz,k ałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 16 sierpnia 1909.

L. cz. E. VIII. 547/S (44) (9336)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym,  w biurze Nr. 7 odbędzie się celem 
/.niesienia współwłasności licytacya realności 
obj. Iwh. 1359 ks. gr. gm. Przemyśl wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 160.117 kor. 20 hal., w 
ezom budynki oceniono na 2557 kor., grunta 
na 157.560 kor., przynależności zaś na 984 
kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi połowę ceny 
szacunkowej, to jest kwotę 80.545 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Wiertytelnościom hipotecznie ubezpie­
czonym na realności i sprzedać się mającej 
zastrzega się i nadal przysługujące im prawa 
zastawu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 25 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1312/9 (6) (9340)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Judy Freibruna od­
będzie się dnia 5 października 1909 o godzi­
nie 9 przedpołudniem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, dom Nagelberga, 
licytacja połowy realności Iwh. 709 gm. 
Komarów, 1/12 części realności Iwh. 106 
i 1/6 części realności Iwh. 107 gm. Papaliów.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a) na 200 kor., b) na 11 
kor. 70 hal., c) na 55 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 133 kor. 
32 hal., ad b) 7 kor. 80 hal., ad c) 34 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie. przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3, dom Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 23 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1973/9 (4) (9342)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja" 
zastąpionej przez adwokata dr. Halina odbę­
dzie się dnia 12 października 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, dom Nagelberga, licy­
tacya 1/8 części realności Iwh. 312 i 2 4 
części realności lwb. 1240 gm. Delejów.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a) na 65 kor , b) na 533 
koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 43 kor. 
32 hal., ad b) 348 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4, dom Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 31 sierpnia 1909.

(9348 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 3 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8/
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 27 września 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, kon­
fekcja damska, męska i dziecinna, 
przybory do pisania i obuwie.

Wtorek 28 września 1909 od 10 do 12 godziny 
południem : meble, pianino i srebro. 

Czwartek 30 września 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, piani­
no 1 fortepian.

Piątek 1 października 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, aparat 
fotograficzny, ubrania męskie i sukna. 

Sobota 2 października 1909 od 10 do ^ g o ­
dziny przed południem: tanie meble i 
sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów. dnia 20 września 1909.

L. 19.948/09 (9350 1 - 8 )
O b w i e n  c z p. n i e.

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa od 1 sty­
cznia 1910 począwszy, na okres lat 1910, 
1911 i 1912 bezwarunkowo, względnie na 
lata 1910 i 1911 z warunkowym przedłuże­
niem na rok 1912, albo na rok 1910 z mil- 
cząeem przedłużeniem na lata 1911 i 1912, 
a mianowicie w okręgach dzierżawnych:

1. Bukaczowce z ceną wywołania 3334 
koron.

2. Bursztyn z ceną wywołania 7540 kor.
3. Kozowa z ceną wywołania 4400 kor.
4. Podhajce z ceną wywołania 10231 kur.
5. Przemyślany z ceną wywołania 8100 

koron i
Rohatyn z ceną wywołania 6840 kor. 

ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Brzeżanach publiczną licytacyę w drodze 
ustnych nadaży i pisemnych ofert.

Licytacya ustna odbędzie się 12 pa­
ździernika 1909 od 9 rano do 11 w po­
łudnie.

Pisemne oferty, zawierające wadyum 
w wysokości 10 prc. ceny wywołania nale­
ży wnosić opieczętowane do 12 październi­
ka 1909 godziny 9 rano na ręce c. k. dy­
rektora okręgu skarbowego w Brzeżanach 
z uwidocznieniem na kopercie dotyczącego 
okręgu i przedmiotu dzierżawy.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
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L- CŁ E. III. 3690/S (11) (9337)

Edykt. licytacyjny.
Di; i a 27 października 1909 o godzinie 

S_ przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9, odbędzie, się licy­
tacja a) 1/3 części realności lwh. 46, h) 1/4 
części realności lwh. 37, <•) 1/2i części real­
ności lwh. 86 gm. Jamna Onufrego Kropi- 
wnic,kiego s. Ilmytra własnych wraz z przy- 
należnościami, bliżej w protokole ocenienia 
opisanemi.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cję, są ocenione ad a) na 937 kor., przyna­
leżności na 48 kor., ad b) na 125S kor., ad. 
e na 920 kor., przynależności zaś na 24 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 656 kor. 
67 hal., ad b) S3S kor. 68 hal., ad c) 629 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dolcumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyt, dnia 27 sierpnia 1909.

L cz. E. 1810/9 (8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie I żaka Schenbelbacha odbę­
dzie się dnia 19 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w domu Nagelberga 
licytacja 1/2 realności i w li. 779 i 1/4 części 
realności lwh. 780 gm. Komarów.

Nieruchomości wystawione na licyla- 
cyę, są ocenione: a) na 280 kor., b) 50 kor

Najniższa cena wynosi ad a) 186 kor. 
66 hal., ad b) 33 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, dom Nagel­
berga.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 6 września 1909.

(9312)L. cz. E. HI- 460,9 (6)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 października 1909 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
6/16 części realności lwh. 384 gm. Potok 
czarny Dominika Łukasiewicza własnych.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 8261 kor.

Najniższa cena wynosi 2174 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 81 sierpnia 1909.

L. cz. E. III. 75/9 (13)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 października 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licyta- 
eya 6/14 części realności lwh. 315 gm. Lan- 
czyn Michała Andruszki s. Iwana i Justyny 
z Jaremczuków Andruszko własnych.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 2241 kor. 41 hal.

Najniższa cena wynosi 1494 kor. 28 
hal., poniżej tei ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
teJ . nieruchomości dokumenta może każdy. 
^ W y  chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 

z'n urzędowych w sadzie niżej wymiemo- 
nym, w biurze Nr. 11?

k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 31 sierpnia 1909.

Cn' X. 589/9

x*-' - Mt*J  “•'a.CClk - ' a (UACr —*u,tt.oro, Bią,óyAe c a  15 sk o b tjih  
nepeg aojtyAHeM o 10 r o f t H H l  b husuic
ueHiM eyąt, KoMHwra w. 23 llepeTopr:

I .  2/4 wacTHK peaJibH oerH  b h k . rLI*-
760  IlaBejiBwe (7 uapn,ejit> Ipywr. 1 0 3 0 0  M j

II. 2 16 uacrnh  peaatHoerH bhk. riH.
761 IlaBeziBHe (ntp. 243 1036 m2),

I I I .  2/4 Hiuithh  peaabH ocT H  b h k . r i il-
765 HaBeatue (nip. 1590/3 9696 m2) npa3 3 xa'roK).

IIpoąaTH ca  Majowi He^BHMiUMiea-a eya* 
ou/meni ad I.  Ha 690 Kop., ad II.  Ha 33 
Kop., ad 111. na 690 Kop.

HaHHH3ina noą,awa b h h o ch tb  ad I.  460 
Kop., ad II .  22 Kop., ad III ,  460 Kop., no- 
Huauie to!  k b o th  He Biftóy^e c a  ixpoą,aac.

yCronin nepeTopry KOTpi ca pinHO- 
wacHo saTsep/pacye i rpairoTH, BiflHocaui ea 
AO h o a h h s k h m o c t h h  (BH T.H r rinoTeiHHH, b h -  
'rar KaxaeTpaaBHHH, npoTOKoaa ogiHeea i t .  
fi,.) MoryTB Ti, Igo m u io tb  oxoTy KynoBaTH, 
neperaanyim b  Husme osnaiemM cygi k o -  
MHaTa w. 25 niguac roąnn ypa;iiOBBx,

UpaBa, KOTpi 6 h  npo^aas poónjur n e -  
A o n y c T iiM o io , H&nesKHTŁ H a i in i3H 'm u ie  H a  f i js u  
cy.ąoBiM, BH3HaweHiM ąo n ep eio p ry , nepeg  
n e p e T o p ro M  3 ro e .o cu .T H  b  c y g i ,  60 H H & K rae 
ig o  A o HeABHSCHitoCTH eaM o i BHce ó i / iB iu e  He 
M o ry  t b  ó y T H  n iA H o m e m .

O Ąaja,WBX. BuiTy.Affiax nocTynoBaHa 
neperoproBoro yBiAOMaaTH c a  óyAe o c o ó h ,  
fi.HH K0TpuX Ulfi TOH UaC Igo A° HeABHHCH- 
Moc-refi, aicicn npaB a aóo Tarapi cyTŁ yei'a- 
HOBjieiii, aóo b  TOKy nocTyuoBana nepeTop- 
roBoro yeTaHOBaefli óygyTB, b  t I m  BHnaAicy 
t u i b k o  npHÓHTeM b  cyg i, a a  6 h  o h h  aHi He 
MeinKaJTH b  ofmacTH HH3me 03HaueHoro ey- 
Ay, aHi He BCKaaa.TH noiareHHO noBHOBHacT- 
g a  A-ia AopyueHB MeuiKaiouoro b Miegeso- 
CTH eyAy.

Uj. k .  CyA h o b I t o b h h  B 1a a 'L i  X. 
CTaHHcaaBiB, #Ha 5 nnnH a 1909.

L. cz. S. 6/9 (1) (9284 2—3)
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Jakóha Schonberga właściciela dóbr z Oświę­
cimia.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego p. Jana Bibrę, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. 
Wiktora Bałandę adwokata w Oświęcimiu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 27 września 
1909 ^0 godzinie 4 po południem w (e. k. 
sądzie powiatowym w Oświęcimiu), przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, . wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub za­
mianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy ehcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie aibo w c. k. sądzie powiato­
wym w Oświęcimiu najdalej do dnia 26 p a ­
ździernika 1909, a na audyencyi likwidacyj­
nej, na dzień 4 listopada 1909 godz. 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Oświęcimiu lub w pobliżu Oświęcimia inają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 13 września 1909.

L. cz. S. 6/9 (1) (9333 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwopowy w Przemyślu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ge- 
daliego Majusa, dzierżawcy dóbr w Aksma- 
nicac-h.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę i naczelnika sądu w Niżankowi- 
cach Józefa Tarnawskiego zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy dr. Jana Głembockiego, 
adw. w Niżankowicach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 28 września 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
powiatowym w Niżanko wicach przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ- ( 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów^ ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Ni żari ko wicach 
najdalej do dnia 16 października 1909, a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 19 paź 
dziernika 1909, godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zw rócą ' koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy,: jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Niżankowicach, lub w pobliżu Niżankowic 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dja doręczeń, w ternie miejscu zamieszkałe 
go, w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo pełno­
mocnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 13 września 1909.

L. 114.401/1. (9263 8 - 3 )
K o n k u r s .

Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów 
rozpisuje niniejszem konkurs na 20 posad 
woźnych pocztowych w charakterze prowizo­
rycznym przy c. k. urzędach pocztowych i 
telegraficznych: w Białej, Krakowie, Lwo­
wie, Nisku, Stanisławowie, Szczakowej, Tar­
nopolu, Drohobyczu i Stryju z płacą wedle 
ustawy z dnia 25 września 190S r. Dz. u. p. 
Nr. 204, dodatkiem aktywalnym wedle miej­
sca staeyonowania i prawem do poboru su­
kni służbowej.

Podania wnieść należy najpóźniej w 
przeciągu czterech (4) tygodni do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Przytem się zauważa, że posady te bę­
dą nadane przedewszystkiem na mocy usta­
wy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 
151 certyfikowanym podoficerom.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów’ dla

Lwów, dnia 14 września 1909.

(9253 2 - 3 )
Sąd w Ustrzykach poszukuje stałego 

pomocnika kancelaryjnego za dziennem wy­
nagrodzeniem 2 kor. 50 hal.

Posada z dniem 1 października do 
objęcia,

Naczelnie! wo c. k. Sądu powiatowego.
Ustrzyki, dnia 16 września 1909.

L. 3116 (9354 1 - 3 )
K o n k u r  s.

Wydział powiatowy w Rawie ruskiej 
rozpisuje konkurs celem obsadzenia posady 
inżyniera z płacą roczną 2800 kor., dodaikiem 
aktywalnym 600 kor., tudzież ryczałtem, na 
objazdy w kwocie 1200 kor.

Do podania dołączyć należy:
a) metrykę urodzenia,
b) świadectwo ukończonych studyów 

technicznych na wydziale inżynieryi,
c) świadectwo moralności.
Posada nadaną zostanie prowizorycznie 

na rok, po upływie którego nastąpi stabili- 
zacya w razie zadowalniająaego pełnienia 
obowiązków.

Ostateczny termin do wnoszenia podań 
wyznacza się na dzień 15 października 1909.

Wydział powiatowy.
Rawa ruska, dnia 7 września.

dołu, zależeć będzie od nienagannego zacho­
wania się i udowodnienia, że uczeń w tych 
półroczach, w których nie ma żadnych egza­
minów, złożył egzamina kollokwialne co naj­
mniej z dwu przedmiotów z postępem zado- 
walniająeym. Dalsze pobieranie tych stypen- 
dyów, może być dozwolone po ukończeniu 
czwartego roku Da przeciąg dalszych trzech 
miesięcy, celem złożenia egzaminów ścisłych.

Kompetenei ubiegający się o te stypen- 
dya, mają podania swoje wnieść najpóźniej 
do dnia 30 października b. r. do Rektoratu
c. i k. Akademii weterynaryjnej w Wiedniu 
dołączając do nich następujące załączniki: 
metrykę urodzenia, świadectwo szczepienia 
ospy, dowód obywatelstwa austryackiego, 
świadectwo ubóstwa i świadectwo lekarza 
rządowego, stwierdzające zdatność do służby 
wojskowej, dalej świadectwo dojrzałości upra­
wniające do uczęszczania do szkół wyższych 
lub świadectwo ukończenia już z dobrym 
wynikiem poszczególnych lat studyów w Aka­
demii weterynaryi.

Z e. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 16 września 1909.

do L. 211/pr. R. Szk. kr. (9261 1 - 3 )  
Ogłoszenie konkursu.

W c. i k. Akademii weterynaryi w 
Wiedniu będzie nadanych dziewięć stypen- 
dyów państwowych przeznaczonych dla cy­
wilnych słuchaczy czteroletnich studyów we­
terynaryjnych w rocznej kwocie po 600 kor.

Stypendya te nadaje c. k. ministerstwo 
wyznań i oświaty w porozumieniu z c. k. 
Ministerstwem rolnictwa a mianowicie dwa 
z nich, począwszy od dnia 1 października 
1909 a siedm od dnia 1 stycznia 1910.

Pobieranie tych stypendyów, których 
wypłata następuje w ratach miesięcznych z

L. 51.180 (7818 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

O. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę nauczyciela 
przedmiotów mechaniczno - technicznych w 
IX. klasie rangi w c. k. szkole ślusarstwa 
maszynowego w Tarnopolu.

Do tej posady przywiązane są pobory, 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 175 i z 24 lutego 1907 Dz. p. p. 
Nr. 55.

Kandydaci ubiegający się o te posadę, 
mają wnieść podania, wystosowane do c. k. 
Rady szkolnej krajowej,1 za pośrednictwem 
Dyrekcyi c. k. szkoły ślusarstwa maszyno­
wego w Tarnopolu, najpóźniej do dnia 25 
października 1909. W podania należy udo­
wodnić dokumentami, że kandydat ukończył 
wydział budowy maszyn w jednej ze szkół 
politechnicznych z obydwoma egzaminami 
państwowymi i że posiada odpowiednią pra­
ktykę szczególnie w budowie maszyn rolni­
czych.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 10 września 1909.

L. 51.179 (7818 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. szkole ślusarstwa ma­
szynowego w Tarnopolu, ogłasza c. k. Rada 
szkolna krajowa niniejszem konkurs z ter­
minem do wnoszenia podań do 30 paździer­
nika 1909.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory: płaca etatowa w kwocie 900 
kor. rocznie, 35 pre. dodatek aktywalny w 
kw;ocie 315 kor. rocznie i ubranie służbowe.

Z posadą tą są połączone wszelkie 
obowiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sa! szkolnych, kancelaryi, warsta- 
tów, gabinetów, utrzymanie porządku i czy­
stości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol­
nego, tudzież wszystkie czynności zwykłego 
stróża domowego, jak rębanie i noszenie 
mateiyału opałowego, palenie w piecach, za­
miatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowycli w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręczit-mi próbami pisma;

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego ;

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia ;

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności. wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menta należy wnieść w oznaczonym termi­
nie do c. k. Rady szkolnej krajowej na rę­
ce e. k. Dyrekcyi e. k. szkoły ślusarstwa 
maszynowego w Tarnopolu, a jeżeli ubiega­
jący się pozostaje w służbie publicznej, za 
pośrednictwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 10 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalilikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań­
stwowej cywilne,].

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalilikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 16 września 1909.
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Lwów, dnia 10 września 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
Nr. 4868 (9269 3 - 3 )

E d i k t.
Vom k. und k. Garnisonsgerichte in 

Krakau wird der Leutnant in der Reserve 
Ernst Hansel des k. und k. Trainregimentes 
Nr. 1, weleher sich des yernrechens der 1. 
desertion schuldig gemacht hat, hiemit vor- 
geladen, sieh vor dem obigen Garnisonsge- 
riehte binnen 90 Tagen von der Kundma- 
ehung dieses Ediktes angefangen umso ge- 
wisser zu stellen ais im Falle seines Nicht- 
erscheines gegen ihn ais einen Ungehorsa- 
men nach dem Gesetze yerfahren und die 
Yerbandlung und Urteilsfallung in seiner 
Abwesenheit erfolgen wtirde.

Yom k. und k. Garnisonsgerichte.
Krakau, am 13 September 1909.

Eduard Riedl, 
Oberleutnant ńuditor m. p.

L. 403 (9268 3 - 3 )
E d y k t.

O. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych, aby swoje pretensye, 
jakieby sobie według § 25 ust. not. do za­
spokojenia z kaucyi służbowej ś. p. Bolesła­
wa Gawrońskiego c. k. notaryusza w Bieczu 
rościli, w przeciągu sześciu miesięcy od 
trzeciego umieszczenia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej “ licząc, do tut. Izby nota- 
ryalnej zgłosili, gdyż inaczej węzeł kaucyjny 
zniesionym i walory na zastaw służące wy­
dane zostaną.

O. k. Izba notaryalna 
Tarnów, dnia 17 września 1909.

L. cz. Cw. 3097/9 (1) (9293 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo kredytowe dla handln i 
przemysłu w Rzeszowie pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Dawida Rubina 
ustanawia się pana adwokata dr. Koppla w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Da­
wida Rubina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 28 sierpnia 1909.

L. cz. Cg. I. 309/9 (5) (9334)
E d y k t.

Przeciw nieznanej z miejsca pobytu i 
życia Rozalii z Kandelskich Lóseh vel Losch 
wniósł Mieczysław Zygmunt Lósch vel Losch 
masażysta we Lwowie przez dr. Oswalda 
Bergera adwokata we Lwowie skargę o unie­
ważnienie małżeństwa, na którą zarządzono 
postępowanie przygotowawczo.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Dobrzański 
w Przemyślu będzie ją zastępował, dopóki 
się w sadzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

Sąd obwodowy.
Przemyśl, dnia 3 września 1909.

L. 97.997/09 (9353)

Na przedsięwziętem dnia 1 września 1909 w obecności c. k.
notaryusza pubiicznem losowaniu akeyi pierwszeństwa Towarzystwa 
akcyjnego „Kolej miejscowa Łupków - Cisua“ wylosowane zostały w 
następującym porządku 111 sztuk akeyi pierwszeństwa Nr. 490,
438, 661, 468, 173, 350, 869, 2039, 291, 2446, 814. 4 8 1 ,2 4 5 7 , 
2238, 2624, 2141, 2609, 1982, 2334, 1905, 536, 2279, 107, 960. 
2478, 1876, 1234 164, 1442, 2412, 2256, 1 5 8 6 ,2 6 9 7 ,2 4 3 .9 6 2 ,
1008, 1171, 1968, 340, 2054, 1783. 1993. 1383, 855, 19, 2620,
972, 1261, 293, 620, 1089, 1509, 1630, 1006, 2576, 2498, 2729.
1447, 1614, 12, 784, 1719, 1201, 2 0 0 ! ,  2531, 1051, 1341, 731,
619, 2222, 2245, 884, 1944, 1457, 2187, 1956, 633, 2285, 1818 
1806, 1869, 1771, 1898, 599, 581, 2411, 295, 2617, 2547, 45, 
531, 2119, 1365, 1456, 1087, 1954, 1131, 70, 2077, 2114, 99.
1190, 919, 1611, 1603, 1364, 247, 368, 1459, 2505, 1194 każda
po kor. 400.

Spłata kwoty oznaczonej, przypadającej za wylosowane walory 
nastąpi dnia 1 lipca 1910 w Banku krajowym we Lwowie lub filii 
tego Banku w Krakowie za zwrotem oryginalnych walorów wraz ze 
wszystkimi przynależnymi do tego czasu jeszcze niezapadłymi kopo- 
nami i talonami.

Brakujące kupoLy strącone zostaną od nominalnej kwoty walorów.

Lwów, dnia 14 września 1909.

Kolej miejscowa Łupków-Cisna.
Prezes Rady zawiadowczej:

Mieczysław Onyszkiewicz, w. r.

L. 88.461/16 (9151 8— 8)
O b w i e s z c z e n i e .

Zarząd kopalń węgla kamiennego w 
Brzeszczach wniósł prośbę dnia 18 sierpnia 
1909 do c. k. Starostwa o udzielenie kon- 
sensu na wykonanie kanalizacyi w celu od­
prowadzania wody kopalnianej, odwodnienia 
i zdrenowania całego terenu objętego przez 
budynki kopalniane, jak również skanalizo­
wania kolonii robotniczej i urzędniczej. Wo­
da wraz z odpływami kolonii odpływać ma 
z kopalni aż poza zabudowany obręb wsi 
Brzeszcze krytym kanałem betonowym o śre­
dnicy 50 cm, a poza obrębem wsi aż do 
Wisły rowem otwartym, którym obecnie 
spływa woda kopalniana.

Na powyższą prośbę zarządza e. k. 
Starostwo po myśli § 76 i 88 galicyjskiej 
ustawy wodnej z dnia 14 marca 1875 Dz.
u. kr. Nr. 38 komisyjne dochodzenie i roz­
prawę na miejscu w Brzeszczach na dzień 
27 września 1909 z punktem zbornym ko­
misyi w kancelaryi Zarządu kopalń o godzi­
nie 8 rano.

O tem zawiadamia się interesowanych 
z nadmienieniem, że wszelkie już przedtem 
niepodniesione zarzuty należy zgłosić najpó­
źniej przy rozprawie komisyjnej, gdyż w 
przeciwnym razie uważanobj interesowanych 
za zgadzających się z zamierzonem urządze­
niem i z potrzebnem do tego odstąpieniem, 
lub obciążeniem własności gruntowej i wy- 
danoby wyrok bez względu na późniejsze 
zarzuty.

Plany projektu można aż do dnia ko­
misyi przeglądać w e. k. Starostwie w go­
dzinach urzędowych, oraz w urzędzie gmin­
nym.

Z c. k, Starostwa w Białej.
Biała, dnia 11 września 1909.

L. cz. E. 1759/9 (4) (9346)
E d y k t.

Scheindli Markus z Rohatyna w egze­
kucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Rohatynie przeciw 
niej o 100 kor. z pn., iria być doręczoną 
uchwała z d 14 sierpnia 1909 E. 1759 9 (2) 
którą dozwolono sprzedaży jej 1/10 części 
realności lwh 17 w Rohaiynie.

Ponieważ niewiadomo gdzie Scheindla 
Markus przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Katza w Rohatynie, który ją 
zastępywać będzie w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 18 września 1909.

Wyroki prasowe.
31. 214 (9265)

Ba§ !. f. 2attbf3* al§ ijkejjgetidjt in 
2 i»3 fyat mit hem ©rfenutiiiffe nom 15@eptem* 
far ly< 9, )pi'. X. 24'9, bie SBeitemrbmtung 
ber Utummcr 16 ber geitjcfjrift: „©robian" nom 
10 ©eptcmber 1909 megen ber ©tetlcn non 
„nidjt aber" bis „©ufpenjorimn", nou „tnurb” 
baS" bis „©ulpenjorium", non „3e lueiter toeg 
bie 3ngctib“ bis „SJłiuifter regieren", bon 
„bcitn" bis „©nfpcnjorium", non „non jeljer 
t)at" bis „©efejj imrunter erftiifen", non „ber 
nerpfaffte ŚBiener" bis „pfcifen, wie fie wollene 
beS firtifelS; „Ser ńonforbatler ©tiitgff)" ; 
non „2Bemt aber ein" bis „im 9'łamen ©otteS", 
non „eine SUłaffe fauler" bis „auSgcjagt ftmr= 
ben", bott „ber jcfyanbbare" bis „23olfSberIube* 
rung erridjten barf", bon „meldjje bie" biS 
„SDtabriber §ofe ttićEjt bitlben woKen!", bon

„Wie Saudjftride" bis „bcrelenbenben SSolfcS", ; 
bon „Śllofter" bis „nod) ganj jpanijd) auS* 
fdjaiten", bon „tn bie ipfaffen" bis „gattnge n 
erjieljen", bott ’ „ber bie źHófter"j bis „breitt* 
pfcffern" beS SlrtttelS: „©o Wirb'S bci uiiS 
aud) nod)!"; bon „łftein, ttcin, aud) bas nid)t" 
biS „/perrgott felbjt?" beS StrtifclS: „$wei 
©pijobett"; non „babei Wabrenb" bis „IJko* 
jefjioiiSatibad)!" beS SIrttfelS; „Bie Sonjendra 
Śtenertt)«@turg{f)“ nad) § 300, 303, 303 uub 
516 ©t. @. nerboten.

I. f. ŚheiS* alS itsrejjgeridjt in 
Settmerifc l)at mit bem ©rfcnntniffe bom 15 ©ep* 
tentber 1909, $ r .  84/9, bie SBeiterberbrcitung 
ber im SJerlage bon lj3i) §tiljcmaitn itt Setpjig 
erfdjicnenen, bet germanii ©djlag 9lad)f. tn 
Seipjig gebruiten, ntt ben 23ud)f)dnblcr Ślarl 
@d)lewt$ itt ‘J/urn gelaitgteu nid)tpertDbijd)eit 
Brudjdjrift: „ŚHeiuer gamitienfreunb. Bie ©fye 
otjne ńinber. iRadj B r  ęersogs unb ©aoeS 
2Ritteitungen" nad) § 8, 305, 343 unb 516 
<St ©. berbotett.

Amortyzacye.
L. cz. T. 9/5 (1) (8915 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Ela Bera Heiliga, kupca 

w Drohobyczu wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzaeyi następującego rzekomo przea 
wnioskodawcę zagubionego następującej tre­
ści weksla „Drohobycz, den 7 Oetober 1908- 
Pr. 100 K. Drei Monate a dato zahlen Sie 
gegen diesen prima Wechsel an die Ordre 
meine eigene die Summę von Einhundert 
Kronen den Werth erhalten und stellen ihn 
auf Rechnung ohne Bericht. Elo Ber Hei- 
lig mp.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 18 sierpnia 1909.

L. cz. T. V. 20/9 (1) (9280 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Według podania Wiktoryi z Machał- 

skich Wanowiczowej i Andrzeja Wanowicza 
z Podzwierzyńca, wydalił się z tejże gmin/ 
przed około 30 do 40 laty Sebaśtyan Ma- 
chalski, syn Stanisława i Anny Machalskich 
i od tego czasu miejsce pobytu jpst nie­
znane.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę powyż rzeczo­
nych Wiktoryi i Andrzeja Wanowiezów po­
stępowanie celem uznania go za zmarłegOt 
zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwania 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi pani> 
dr. Dańcowi, adwokatowi w Rzeszowie, wia­
domości o powyż wymienionym.

Sebastyana Machalskiego wzywa si(i 
aby przed niżej wymienionym sądem sta­
wił się, lub w inny sposób uwiadomił V 
swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę p° 
dniu 1 października 1910 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 28 sierpnia 1909.
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L. ez. Ne. Y. 88/9 (4) _

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Ludwika Hellera, dyre­

ktora teatru miejskiego we Lwowie wdraża 
sig postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy ase­
kuracyjnej Nr. 1,009.240 wystawionej dnia 
31 sierpnia 1894 na życie Ludwika Romana 
Hellera opiewającej na 6000 kor.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznana zostanie.

C. k. Sad powiatowy, S. I., Oddział V.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1909.

(9326 1 3) i Go do udziałów: dotąd jeden członek

Spadk
L. cz. A. 380/9 (3) (9300 1 - 3 )

E d y k t. _
W sprawie spadkowej po Edwardzie 

br. Starzeńskim, zmarłym w Podgórzu 11 
września 1909, wzywa się wszystkich wie­
rzycieli zmarłego, aby celem zgłoszenia 
i wykazania swych pretensyi zgłosili się w 
tut. Sądzie dnia 21 grudnia 1909 o godzinie 
9 rano, w biurze Nr. 47, albo też na piśmie 
do tego dnia swe żądania wnieśli, w prze­
ciwnym bowiem razie, o ileby im nie przy­
sługiwało prawo zastawu nie będą mogli 
żądać zaspokojenia swych pretensyi z ma­
jątku spadkowego, gdyby tenże przez wypłatę 
zgłoszonych wierzytelności został wyczer­
panym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 17 września 1909.

Firm y.
L. cz. Firm. 479/9 (9279)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie do 
rejestru handlowego dla stowarzyszenia za- 
robkowo-gospodarczego firmy: „Bank kredy­
towy w Sokołowie, stowarzyszenie zareje 
strowane z ograniczoną poręką (Kredit-Bank 
in Sokołów, registrirte Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung) z uwidocznieniem w 
odnośnej rubryce następujących okoliczności • 

Stowarzyszenie to zawiązanem zostało 
ua podstawie statutu, uchwalonego na wal- 

zebraniu członków założycieli w Snl™ 
ł °wie dnia 4 lipca 1909. W boko-

sto Sokołów^ tBg0 St°WarZJSZenia Jest mia- 
Celem stowarzyszenia jest- 
udzielanie członkom gotowych cienie 

_dzy ma- umiarkowany procent, potrzebnych 
im do handlu, przemysłu, rzemiosła l „ h 1  
spodarstwa; ’ &°"

eskont weksli członków i reo.n . 
tychże; « e skont

przyjmowanie od członków lokacyi n* 
rachunek bieżący wkładek do oproeentowa 
prowizyą)a.dek 0SZCZ?dn0Śei 1 ^pozytów za

zebran7i r s\ dłaX Ó fti’ Da P ro fa n e mS1§ z naslgPPiącyeh człon­
ków. Abiahama Weinmana, Józefa Schin 
d e l t o m .  , Chananje Boldberg. 
o .  w Sokołowie, .  których o s S ,“ S

koatrolorem, .  dw>J p im J  d

l)n m i S m firr eS L , SWe ^  P°“
Do ważności zobowiazari n«„i, 

gane są podpisy dwóch członków za3 u'

Członkowie spółki ręczą za zobowiąza­
nie spółki o ile me wystarczają zyski i f un_ 
dusz rezerwowy na ich pokrycie, jeszcze 
dalszą kwotą równającą się sumie trzechkro-
tnie opłaconego udziału.

Wszelkie ogłoszenia będą uskutecznio­
ne przez afiszowanie w lokalu Banku. 

R zeszów , dnia 21 sierpnia 1909.

L. cz. Firm. 227/9 Stow. I  295 l'9277'i
O b w i e s z c z e n i e  K }

Wpisano w reje t stowarzyszeń za­
robkowych 1 gospodarczych odnośnie do 
firmy.

i
rejestrow ane z ograniczoną poreka

i pożyZc™kDw Kor“ yni e S sLł w a ^ y s 3 e ° ® Ĉ

sowego brzmienia §§ l ( ^  y cza
i 43 obowiązującego statutu przyieto ’ •
nie normalnego statutu dlaP 3 k I T '  
dności i pożyczek z nieograniCzon„ J L  1®* 
pozostających pod patronatem WydziaLi 1 
jowego. w szczególności postanowiono

Co d o  odpowiedzialności: d o t J '
w ie d z ia ln o ść  ograniczona do BO-krotn#.; P°" 
sokości udziału, obecnie odpowiedzialność
nieograniczona (§ 11 ust. 1 statutu o
wem brzmieniu).

me mógł mieć więcej, niż sto udziałów, 
obecnie: jeden członek może mieć najwyżej 
pięć udziałów.

Data wpisu: 4 września 1909.
G. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 4 września 1909.

H. cz. Firm. 341 9 Rg. A. I. 16 (9281)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm poje­

dynczych, firm spółkowych.
Siedziba firmy: Strzyłki-Topolnica.
Brzmienie firmy: „Saul Huttrer i Ska 

tartak parowy i eksport skrzyń w Strzył- 
kaeh-Topolniey“, po niemiecku: „Saul Hutt­
rer & Comp. Dampfsagewerk und Kisten- 
esport in Strzyłki-Topolniea“.

Oddany pod kuratelę: Spólnik Franci­
szek Włodek t. s. uchwałą z 22 maja 1909 
P- 4/9 (5) oddany został pod kuratelę z po­
wodu głupowatości.

Wpisy szczegółowe. (Umowy małżeń­
skie). Zastępstwo prowizoryczne w czasie 
przewodu spadkowego, rozwiązanie i ustano­
wienie likwidatorów i t. d. Skutkiem tego 
nastąpiło rozwiązanie spółki, przyezem usta­
nowiono jako likwidatorów Karola Seheinera 
kuratora spóinika Franciszka Włodka nad­
leśniczego w Majdanie i Wilhelma Klein- 
hilndlera urzędnika komercyalnego Zakładu 
kredytowego w Chrzanowie, z tem, że czyn­
ności do likwidacyi tej należące, tylko 
wspólnie wykonywać mogą, a podpisują fir- 
nię w ten sposób, że pod nazwą powyższej 
firmy wydrukowaną albo pieczęcią wyciśnię­
tą, albo przez kogokolwiekbądź wypisaną w 
jeżyku niemieckim Saul Huttrer & Gomp. 
Dampfsagewerk und Kistenexport Strzyłki- 
Topolnica in Liąuidation, a w języku pol­
skim: „Saul Huttrer i Ska, tartak parowy i 
eksport skrzyń w Strzyłkach-Topolnicy“ w 
likwidacyi" opiewającą, obaj powyżsi likwi­
datorzy Karol Scheiner i Wilhelm Klein- 
hiindler położą swoje podpisy w dowolnej 
kolei, a to mianowicie każdy z nich pierw- 
ązą literę swego imienia i pełnem swem 
nazwiskiem.

Data wpisu : 23 czerwca 1909.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział V.
Sambor, dnia 18 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 88/9 Stow. III. 22 (9234)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Niebieszczany.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Niebieszczanach.
Data statutu : Niebieszczany 6 czerwca

1909.
Przedmiot . przedsiębiorstwa: Celem

Spółki jest: starać się o materyalne i mo­
ralne podniesienie członków spółki miano­
wicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów, które spółka na ten cel gromadzi przy 
pomocy wspólnej, nieograniczonej poręki 
swych członków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania Spółki jest nieograni­
czony.

Zarząd składa się z pięciu członków, 
których walne zgromadzenie wybiera z po­
śród członków Spółki. Pierwsze walne zgro­
madzenie Spółki odbyte w dniu 6 czerwca 
1909 wybrało pierwszy Zarząd złożony z na­
stępujących członków:

1. ks. Roman Bauer proboszcz w Nie­
bieszczanach, jako przewodniczący;

2. Michał Wańczak, gospodarz w Nie­
bieszczanach, zastępca przewodniczącego;

3. Jan  Gołda, gospodarz w Niebieszcza­
nach, jako członek;

4. Jan  Kowalski, gospodarz w Niebie­
szczanach, jako członek;

5. Jan  Sokół, gospodarz w Niebieszcza­
nach, jako członek;

6. Andrzej Kondziołka w Niebieszcza­
nach ;

7. Michał Rolnik, gospodarz w Nie­
bieszczanach.

Podpis firmy: (F. Z.) Spółkę podpisuje 
się w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampi- 
)ią) firmy kładzie podpis przełożony Zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
Zarządu.

Ogłoszenia. Wszelkie ogłoszenia Spółki 
winny być podpisane przez przełożonego Za­
rządu. Do umieszczenia ogłoszeń służy ta ­
blica przed lokalem Spółki.

Z reguły winno być ogłoszenie wysta­
wione na tablicy przez dni 14.

I Ogłoszenie Walnego Zgromadzenia win- 
j no być nadto podanem do wiadomości człon- 
j ków przez rozesłanie cyrkularza (§§ 35 i 36). 
J W razie potrzeby umieszczać będzie 

Spółka swe publiczne ogłoszenia w „Czaso­
piśmie dla Spółek rolniczych" wydawanem 
przez krajowy Patronat.

Udział członków wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność: Członkowie są obo­

wiązani w myśl ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych ręczyć wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zo­
bowiązania Spółki wobec osób trzecich, o 
iieby na pokrycie tychże zobowiązań w ra ­
zie likwidacyi lub upadłości majątek jej nie 
wystarczał.

Data wpisu : 25 sierpnia 1909.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 17 lipca 1909.

L. cz. Firm. 155/9 Stow. II. 166 (9229)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, odnośnie do 
firmy.

Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zręeinie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekeyi Tomasz Jonas 
ustąpił.

2. Członkiem dyrekeyi wybrano (na 
W alnem  zgromadzeniu w dniu 4 kwietnia 
b. r.) Benedykta Malinowskiego, właściciela 
posiadłości w Kopytowej

Data wpisu : 3 maja 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 1 maja 1909.

L. cz. Firm. 66 9 pojed. II. 68 (9232)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Krosno.
Brzmienie firmy: Siissman Beck. 
Przedmiot przedsiębiorstwa wyrąb lasu 

i handel drzewem.
Skutkiem zwinięcia przedsiębiorstwa. 
Data wpisu: 10 czerwea 1909.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy. 
Oddział lV.

Sanok, dnia 25 maja 1909.

L. cz. Firm. 230/9 Stow. II. 296 (93832)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Osiek koło
Żmigrodu.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Osieku koło Żmigrodu, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Data s tatu tu : Osiek ad Żmigród 26 
lipca 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom kredytu potrzebnego w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu, lokacye oszczę­
dności i popieranie tworzenia spółek oraz 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcyę tworzą: ks. Jan Jaktel pro­

boszcz w Osieku, jako przełożony Zarządu, 
Antoni Grad, rolnik w Osieku, jako zastępca 
przełożonego, Wojciech Eeyman kierownik 
szkoły w Osieku i Wojciech Paluchniak, oraz 
Franciszek Gajewski, rolnicy w Osieku, jako 
członkowie zarządu.

Podpis firmy: Pod pieczęcią zawiera­
jącą brzmienie firmy zamieszczą podpisy 
przełożony zarządu, lub tegoż zastępca i jeden 
z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki, ewentualnie także w 
czasopiśmie spółek rolniczych wydawanem 
przez Patronat krajowy.

Udziały członków wynoszą po 10 kor. 
i jeden członek może mieć najwyżej pięć 
udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 30 sierpnia 1909.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
‘ Oddział IV.

Jasło, dnia 28 sierpnia 1909.

'Gtzet*. Lwowska* Nr. 217 z dnia 23 września 1909.

L. cz. Firm. 37/9 Rg. A/9 (9231)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do oddz. A. dla firm spółko­
wych.

Siedziba firmy: Lutowiska.
Brzmienie f irm y: Samm Schneid, Ei- 

seuhandler, dzierżawca propinacyi w Luto- 
wiskach.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi i sprzedaż okowity i piwa.

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Eliasz 

Lamm, Eisig Schneid przemysłowcy w Sta­
rym Samborze, Mendel Eisenhandler kupiec 
w Lutowiskach, Ghaim Leib 3 im. Lamm 
kupiec w Stanisławowie zamięszkały.

Upoważniony do zastępstwa: Eliasz
Lamm i Eissig Schneid, zbiorowo.

Podpis firmy w ten sposób będzie 
uskuteczniony, że Eliasz Lamm i Eisig 
Schneid pod wyciśniętą stampilią zawierają­
cą brzmienie firmy spólnie nakreślą swoje 
podpisy, a to Eliasz Lamm podpisze po le­
wej stronie swoje nazwisko „Lamm", zaś 
Eisig Schneid po prawej stronie „E. Schneid".

Wpisano dnia 25 maja 1909.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 9 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 815 Sp. II., 224 (9276)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to eo następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Pierwsze galicyjskie 

Towarzystwo akcyjne budowy wagonów i 
maszyn w Sanoku.

Z Rady nadzorczej ustąpili członkowie: 
Tadeusz hr. Dzieduszycki, dr. Bronisław Ło­
ziński, Iguaey Drewnowski.

Prokurę Jakóba Kopii, Teodora Bómi- 
scha i dr. Tadeusza Marsa wykreślono.

Dzień wpisu: 14 czerwca 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 13 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 1214 poj. III. 115 (9271)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: „Paweł Fluss". 
Przedmiot przedsiębiorstwa : skład go­

towych sukien męskich.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 31 lipca 1909.
0. k. Sad krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 31 lipca 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 137/9 (7) (9081 3 - 3 )

E d y k t.
Piotr Łukaniuk z Baliniec uznany zo­

stał marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

Łukaniuka.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździee, dnia 9 czerwea 1909.

L. ez. P. 78/9 (8) (9085 3 - 3 )
E d y k t.

Natalię Trawińską z Wierzbołowiec 
uznano marnotrawną.

Kuratorem dla niej ustanowiono Onu­
frego Trawińskiego z Wierzbołowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 26 marca 1909.

L. cz. P. V. 72/8 (9087 3 - 3
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Stefana 
Haskę Proeajłów w Smerekowie.

Kuratorem ich ustanowiono Fedka Mar 
tyna w Smerekowie.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 9 września 1909.

L. cz. P. I. 102/9 (9) (9189 3 - 3
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Ma 
ryannę Piecuchową w Rzeszowie.

Kuratorem jej ustanowiono Alojzeg 
Michalskiego w Rzeszowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 4 września 1909.

L. cz. P. I. 59/9 (9289 1—3)
E d y k t.

Uumysłowo chorym uznano Macieja 
Szuberlę w Przybyszówee.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Pi­
łata w Przybyszówee.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 19 sierpnia 1909.

L. cz. L. XII. 16/9 (6) (9288
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Franci 
szka Sadzi ko wski ego w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Wawrzyii 
ca Sadzikowskiego w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy Oddział XII. 
Kraków, dnia 2 sierpnia 1909.
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L. cz. P. VI. 172/8 (9244 1 - 3 )

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Jurka Ry- 

bija s. Andri.ia w Grabówce.
Kuratorem jego ustanowiono Fedora 

Rybija s. Andrija w Grabówce.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 6 listopada 1908.

D o n iesien ia  p ry w a tn e .

L. cz. P. 122/9 (9246)
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Sniatynie, 
Oddz. VI. ustanawia dla nieobecnego i z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego Michała 
Wojciechowskiego z Wołczkowiec kuratorem 
Józefa Wojciechowskiego.

Sniatyn, dnia 8 sierpnia 1909.

L. cz. P. 37/9 (1) (9299)
E d y k t .

Za głupkowatego uznano Mikołaja Ku- 
ryluka w Kutach.

Kuratorem jego ustanowiono Juryja 
Bereźniuka w Kutach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 30 stycznia 1909.

L. cz. L. 15/9 (9294)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Dmytra Kul­
czyckiego w Nowem siole.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Kul 
czyckiego w Nowem siole.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 16 września 1909.

L. cz. L. 15/9 (9290)
E d y k t .

Ernestyna Frenkl z Tarnopola uznana 
za umysłowo chorą.

Kuratorem dla niej ustanowiony Leon 
Frenkl z Tarnopola.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 4 września 1909.

L. cz. P. XX. 126/7 (18) (9287)
Kuratela nad Heleną z Rimlerów Pa- 

dawerową z powodu uleczonej obecnie cho­
roby umysłowej, zostaje uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XX. 
Kraków, dnia 31 sierpnia 1909.

L. cz. L. XI. 5/9 (6) (9286)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Karoling 
Gottwald w Krakowie.

Kuratorem jej ustanowiono Adolfa Kess- 
lera w Monasterzyskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 27 sierpnia 1909.

L. ez. L. XI. 13/9 (3), P. XI. 123/9 (3)
(9304 1 - 3 )

E d y k t .
Za głupkowatego uznano Onufrpgo Ste- 

furaka w Tyśmieniczanach.
Kuratorem jego ustanowiono Nykolę 

Rymara s. Dmytra w Tyśmieniczanach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 5 lipca 1909.

L. cz. P. XI. 143/9 (6) (9305)
E d y k t .

Za głupkowatą uznano Annę Serba w 
Wołczyńcu.

Kuratorem tejże ustanowiono Fedora 
Hnatiuka, gospodarza w Wołczyńcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 17 lipca 1909.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

U l .  n j & b i e l a k a  1 . 1 3 ,

(Kastełówka)

W illa z ogrodem
urządzona z całym komfortem

do wynajęcia od 1 października 1909 6  p o ­
k o i ,  przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 

Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

R w c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h  o b o w i ą z u j  ą c y  z  d n i e m  1 5  e z e p w e a  c i  o  
1 5  w r z e ś n i a  1 8 0 9  x». w ł ą c z n i e  ( w e d ł u g  c z a s u  ś r > e d n i o  -  e u r o p e j s k i e g o ) ,
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D o  L w o w a
Na dw orzec g łó w n y :

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N, Sąeza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Źydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Źydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Wołkowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p, Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa”. 

ź Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna. Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z lekan, Źydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czemiowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo­
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Korosmóso, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cinia, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Wołkowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ohawiny.

Pociąg
posp. osob.
odoh. o g-

12-45 —

2-50 —

— 3-50

_ e-oo
-- 6-10

6-14
~ 6-20

_ 6-45
-- 7-30

8-25 —

8-20
— 8-40

— 9-05

910 _
— 9-35

' — 10-40

,, 11-05^
2*16 —

2*23 —

_, 1-45
— 2-50

2-55

3-15
— 3 55
— 3-40
— 2-35
_ 6-00
— 612

_ 6 30
— 6-55
700 —
_ 710
— 7-35

_ 800— 10-38

— 10-45

— 11-10

— 11-15

_ 11-25
— 11-35

Z  e  L  's s r  o  w  a a  
Z dw orca g łów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putuy, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Wołkowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p, Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliezki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję). Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca Sokala. Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

kowu , Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiec, Źydaczowa, Podwysokiego, Korosmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Źydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęeimia. 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa. Sanoka, 
do Wołkowa.
do Kołomyi, Źydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orzowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Dynowa, Iarjś>  
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliezki, Chabówki, Zakopars6go. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ : Z dworca „Lwów-Podzamczc“ :
— 701 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów | - 5-441 Winnik.

2-00

8-07
11-40

119

3-26
5-15

Winnik.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Wołkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Winnik.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

2 31

6-35

7 13 
1100 
130

2-52

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

Wołkowa.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Wołkowa.

—
y-39

10-12
Wołkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

1 =

8 2» | 
11 32

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

7-27

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik. 603

Z dworca „Lwów-Łyezaków“ :
do Winnik.

___ 1-01 z Wołkowa. — 7-32 do Wołkowa.
— 307 z Winnik. — 1 49

314
do Winnik, 
do Wołkowa.— 9-21 z Wołkowa.

Pociągi lokalne.
N a dworzec główny:

Z Brzuehowic codziennie: od 1 maja do 30 września 8T5 rano, 8'20 wie­
czór, od 1 czerwca do 30 września 3'27 po południu, 9 35 wieczór, od 1 
lipca do 31 sierpnia 530 po południu; w niedziele i święta rzymsko­
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3’27 po południu, 9 35 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września P48 po południu, od 1 lipca do 31 sierpnia 
10 05 przed południem.

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września P15 po południu, 9'25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja do 12 
września 1010 wieczór.

Ze Szczerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10-15 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia 11-45 wieezór.

Z Winnik codziennie: 3 4 4  po południu.

Z dworea głównego:
Do Brzuehowic codziennie: od 1 maja do 30 września 7-21 rano, 3 45 po 

południu, od 1 czerwca do 30 września 2 30 południu, 8-34 wieczór, 
od 1 lipca do 31 sierpnia 5 50 po południu; w niedziele i święta rzym­
sko-katolickie: od 1 maja do 31 maja 2‘30 po południu, 8 34 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12 41 po południu, od 1 lipca do 31 sier­
pnia 9-00 przed południem.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-10 przed południem, 
3 35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja 
do 12 września 1'37 po południu.

Do Szezerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10-35 przed południem.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia 215  po południu.

Do Winnik eodziennie: 5'30 rano.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywaó można 
w biurze miastowam e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
o. k. keiei państwowych ul. Kraeiciriofa i . 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny,1 8 rs.no do 3 po południu, w niedziele i święte *»< od godziny 
8 rw e do I ł  w petw liia.



Prospekt na r o t  1910

5 0  la t is tn ien ia
Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­
komity utwór

JOZEFA WEYSSENHOFFA:

„ U N I A "
~  -----  POWIEŚĆ LITEWSKA

rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie.

NOW ELE ORYGINALNE p ierw szo­
rzędnych autorów  z illu stra cy a m i  
najw yb itn iejszych  m alarzy. 

NOWELE tłóm aczone, illu strow an e.
I*OEZYE n ajznakom itszych  poetów  
polsk ich  i  an to log ia  poetów  obcych  
w  w ytw orn ych , św ie tn y ch  p rzek ła ­
dach.

Kroniki T ygodn iow e
BOLESŁAWA PRUSA.

Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 

Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO.

literacki przez J. Weyssen- 
 Stały przegląd polityczno - history­

czny^ s  Askenazy. Sprawy społeczne i po­
lityczne : Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
Czn_e: G. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
Â  Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
Pisarzy polskich współczesnych.

a r ty k u ł il ln s tr o w a n y .

ery  sp ec y a ln e .

!!! BEZ ŻADNEJ B O P L \T Y  1!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Iłlustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAWE P O W I E Ś C r
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

Ciekawe Powieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Ciekawe Powieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekawe Powieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Powieści
kosztują rocznie Rb. 5.—  z przesyłką 
Rb. 6.—  dla prenumeratorów „Tygo­
dnika lllustrowanego“ w roku 1910-tym  

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym .- ■ ■ - —

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. -— = — -

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze­
snego w Kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODUKCYE BARWNE. 

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
! ! !  Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  ! ! !

A l i m  G r v R v a l d z t i e
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

w e L w o w i e :

kw artaln ie ....................................................................6 kor. 80 hal.
P ó łroczn ie  13 kor. 60 hal
r° c z n i e ......................................................................27 kor. 20 hal.

W ARUNKI PRENUMERATY:
w  G a l i o y i z przesyłką pocztową:

kw artaln ie ....................................................................7 kor. 20 hal.
p ó łro czn ie ..................................................................14 kor. 40 hal.
r o c z n ie ....................................................................... 28 kor. 80 hal.

N u m era  o k a z o w e  i  p r o sp e k ty  B e zp ła tn ie .
Agentury „Tygodnika Illustrowanego“ we wszystkich miastach. 

Sprzedaż „Tygodnika Illustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie.

. . Prenumeratę przyjmują:
aumiiustracya „Tygodnika Zilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hansmana 1. 9,

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. —------  --------------
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

L w ó w , u l, H etas& ńaka 4 ,
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupnie I sprzedaje stere srebru, złotu I kamiente. 
Zlecenia załatwiać można poc/ztą i przez kore­

spondencję.

K orzystn e

Z a s t ę p s t w ©
dla kupców, restauratorów, właścicieli ko­
lektur, trafikantów, wogóle dla wszystkich, 

którzy jakiś interes posiadają
c ł o  o d d a n i a .

Oferty pod „ F a e l i  p o c z t o w y  3 5 “  
' B e r n o ,  Morawa.

OU tafU M SK  UUB»»I

JK fw ząd o g r o d u
iubt R o z d o l e

poleca na jesień  
szczep y  drzew  o w o co w y ch , krze­

w y  ozd ob n e i szp ilk ow e.

Handel W. CZOPP nastąp. Lwów, ul. 
Żółkiewska 2,

poleca znakomitą masę francuską, lakier bursztyno­
wy, terpentynę f  wosk do podtoy. znakomite s jc z o - 
tki do froterowania. Farby olejne w różnych kolo­
rach gotowe do użytku. Wszdk e artykuły tiomowo- 
gns;.odarcze, atrantenta, gąbki i kredo. Jedyny świa­

towy środek n& nagniotki.
sia'dŝ 3*(r/£$iiî isai5̂ iSEî iŁzasiiaiiHma»KM£S®ra3azaBsssa!’

le a sw o śc i

N a d szed ł 
św ieży  transport 

n ajn ow szych  
lorn etek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Geny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zi.)

§£ opernicki i Sp
optycy i mechanicy

n a ;

P a r o w a  f a b r y k a  §3*

G OTOW E KROJE
na suknie, kostyumy, żakiety, spódnice, szla­
froki, matynki, bieliznę, rękawy, ubiory dla 

dzieci i t. d. poleca
R. L A N D  JS, U

Lwów, Czarnieckiego 3.

„ J U N T A "
eeg3y , d a c ł tó w e k ,  r u r e k

?«•
*8

d r e n o w y c h

|^| w Sądowej Wiszni.
1*8 Doborowy raateryal na składzie, i**

« i  8*

  ofcdp - —  o£ i^o  w — <£)({{>—  --v_/—  v -. j— - o ^ tjjb    _/ — o ) ł  ̂

N o w o ś ć !
Kazimierz CJblędowski

- J E *  Z  Y  M -
l * u d z £ e  o d r o d z e n i a *

Wspaniałe wydanie z r} omami według obrazów 
i sztychów mistrzów odrodzenia.

Cena kor. 20 —  w oprawie kur. 2 3 — .

T e io ż  autora: SIENA i  o i m i i  lo r .  23.
DWÓR w  FERRARZR w i f l e i e  Crniie i  o iraw ia to r . 12.

W ydaw nictw a księgarn i

H. Altenberga we Lwowie.
-T^-------------^ —a ^c   /-V Q£$c ---------------- r~,--- (cr

4

€. k. D y r e k c ia  kolei państwowych w Krakowie.
L. 76.670 1909.

E O N K U E B .
(9331 1 — 3)

W okręgu c. k. Dyrekcji kolei państwowych w Krakowie są do obsadzenia nastę­
pujące posady podurzędników i służby kolejowej:

I. 19 posad podurzędników a mianowicie:
1 posada nadzorcy budowy domów z płacą roczną 1400 kor.

18 posad podurzędników przy służbie ruchu i służbie stacyjnej (SLatiousmeister)
z płacą roczną 1200 kor.

II. 147 posad dla sług a mianowicie:
5 posad dozorców toru z płacą roczną 900 kor.
1 posada dozorcy stacyjnego z płacą roczną 900 kor.
7 posad ślusarzy mostowych z płacą roczną 1000 kor.

10 posad pomocników kancelaryjnych z płacą roczną 1000 kor.
49 posad konduktorów z płacą roczną 900 kor.

6 posad lampistów z płacą roczną 900 kor.
34 posad kandydatów na maszynistów z płacą roczną 1000 kor.

6 posad spisywaezy wozów z płacą roczną 900 kor.
2 posad pomocników warsztatowych z płacą roczną 900 kor.

17 posad podmajstrzy cli warsztatowych z płacą roczną 900 kor.
10 posad strażników i zwrotniczych z płacą roczną 900 kor.
Do wszystkich tych posad przywiązany jest dodatek na mieszkanie, którego wysokość 

zawisła od miejsca przeznaczenia służbowego, tudzież ubranie służbowe w naturze.
Posady te zastrzeżone są w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. u. p. 

dla wysłużonych podoficerów uprawnionych w tym celu odpowiednim certyfikatem.
Warunki przyjęcia:
Uzdolnienie fizyczne przez lekarza kolejowego stwierdzić się mające tudzież znajo­

mość języka polskiego i niemieckiego w mowie i piśmie.
Szczegółowe warunki ogłoszone są w odnośnych dziennikach konkursowych Mini- 

terstwa wojny i obrony krajowej.
Podania należy wnosić do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie do 1-go 

listopada 1909.
Kraków, dnia 18 września 1909.

Zmiana lokalu. — sukien m ęskich — piać Halicki 12, I. p.,
SSot, J  A  W Ł  M M  I..
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H E R B A T Y  C H I Ń S K I E « J
Ziw kom im  w sm aku i a rom atyczna

herbata Congo ............................................ kor. 3-510
„ Souohong-......................................... „ 4 —
„  Souohong zbiór m sjo w y ........................................................... „ 6  —

K ay ao w ........................................................ „ 8 —
Wysiewki z  h e r b a t .....................................  ,, 5U!0
WysiewSd z najlepszych herbat...................„ 3\<!0

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ml T e a tra S s ia  3 , saapsnceeiw

Kompletne urządzenia
pokoi we wszystkich stylach i fasonach, wyrobu własnego, od naj­
tańszych do najwykwintniejszych, nabywać można najkorzystniej

w MAGAZYNIE

SPÓŁKI STOLARZY LWOWSKICH
Lwów, piać Bernardyński I. 17.

j5 i ^ i ^ ł g S  i

dostarcza

Jan Schumann
Lwów,

Pańska 23154,

Obwieszczenie licytacyi.
Zarząd m as k o n k u rso w y ch  Izraela  S ilb era  i m asy  spadk ow ej Ab?*1 

ham a G oldberga w  Stryju  rozpisuje niniejszem ofertową ryczałtową sprzedaż całeg'0 
do tychże mas należącego kompletnego składu towarów norymberskich i galanteryjny*^ 
wraz z całem urządzeniem sklepowem.

Skład towarów wraz z urządzeniem oszacowane zosfały sądownie na sumę 70.03$  
kor, 3 5  hal.

Pisemne oferty kupna zaopatrzone w e w ad yu m  5 0 0 0  kor. w totówce lub w pU'1 
blicznyeh papierach wartościowych o pupilarnem bezpieczeństwie przyjmuje do 11 p8' 
źd z iem ik a  b. r. godzina 12 w południe zarządca mas konkursowych dr. Emil PoUurak 
adwokat w Stryju, ul. Sobieskiego 1. 10, do którego też zgłosić się należy, celem obĆ 
rżenia składu towarów. — Skład towarów można obejrzeć codziennie z wyjątkiem a ie'j 
dziel i świąt od godziny 2 do 4 po południu.

Otwarcie ofert nastąpi 12 p a ź d z ie rn ik a  b. r. o godzinie 12 w południe, w kancelarS 
zarządcy mas.

Zarząd mas nie ręczy ani za ilość towaru i zastrzega sobie zupełną swobodę co <R' 
przyjęcia lub nieprzyjęcia ofert.

Oferent, którego oferta przez zarząd masy przyjętą została, obowiązany jest bez** 
runkowo pod rygorem utraty wadyum do trzech dni od uwiadomienia go całą cenę kupA9 
w gotówce do rąk zarządcy masy złożyć i cały skład towarów wraz z urządzeniem skD' 
powem z dotychczasowego lokalu sklepowego do dnia 31 października b. r. zabrać.

Dr. Emil Polturak,
zarządca mas konkursowych 

Izraela Silbera i Abrahama Goldberga.

7j drukami Wł. Łouińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


